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Paryż, 20. sierpnia 1900. 


Lato nadzwyczaj gorące, było się pod wrażeniem nie- 
znosnych upałów ‚ а dzienniki ciygle donosiły , ze w Paryżu . 
nie do wytrzymania, Czekałem więc kilka dni w Мопасһімт, i 
Studyowalem doniesienia meteorologiczne , dopoki nie wyCäye 
tam miłej wiadomości: deszcz na zachodnich wybrzeżach Fran. 
cyi,-Wreszcie ochłodziło sig i z ulewnym deszczem , 2 grzmo= 
tami i błyskawicami przyjechałem o szostej 2 гапа do ParyZa.. 
Zajechałem do Grand Hotel , przypuszczając , że znajdę ро. 
koj , ruch tam bowiem podrożnych ogromny, W korytarzach ho. 
telu jeszcze czuć było spiekę dni ostatnich , a wybladia 
z upału służbe leniwo sig poruszalá.- Zu kilka godzin byłem 
na wystawie , wchodziłem od Pol Flizejskich , od miejsca, gdzie 
dawniej rozsiadał sig nieforemny pałac krzyształowy, pamięta 
jący tyle wystaw, tyle "salonow".Wejscie z tej strony prawdzi- 
wie czarujące: dwa palace Sztuki, РО most Alexandra, 
w głębi Inwalldy, połączone z Sekwaną długim szeregiem białych 
pałaców tworzących po obydwu stronach szerokiej ulicy , dwie 
olbrzymie halle ... wszystko to w Lagodnera oświetleniu pro- 
mieni słonecznych przedzierających się przez mgłę poranną, 
wyglądaio Czarująco, przepysznie, W architekturze : biały ko- 
lor i złoto przeważały, nawet na lewo , owa brama wchodowa , 
ze słynną status wpuryżanki* na wierzchu „ rozpliywals sig 
w tych białych kolorach , pomimo, że stanowiła jedną 2 wyw 
jątkowych budowli , w ktorych architekci hojnie rzucili ko. 


۴ 
lorami. . Gdzie "nowa sztuka" ? - pomyslaiem, stojąc ne mo- 


ӛсіе, gdzie się podziało owe pojęcie środkowej Furopy , ukry- 
wające Sie pod nieodpowiednią nazwą "secesyi" | _ Jest w tych 
pałacach cos nowego , ale odmiennego od ро)ес angielsko „ bel. 
gijsko = niemickich o nowej sztuce, Podczas gdy środkową Nu ro- 
pa po zniknięciu wplywow "Empire" zerwała wszelki wątek ze 
sztuką początków XIX. wieku, Francym nie miała powodu wypie- 
габ 516 przeszlosci. Nazwisko Napoleona I, tak było znien&e 
widzone w Anglii, w Belgii, w Wiemezech , Ze nie tylko dyplo- 
maci starali się wszelkie terytoryaine i polityczne po nim 
zatrzeć Slady, ale nawet sztuka wyparła się niedalekiej przem 
52 10301 ‚ "yrugowsla ten znienawidzony wyraz "Enpire*, ktory 
jej przypominał narodowe klęski i tryumialne pochody Francuzów, 
Dziesiątki lat wige nie było przewodniej ideii w Srednioeuro. 
pejskiej sztuce , artyzm ugorował š probowano tu i owdsie za. 
czepiać o różne style , aż nareszcie w drugiej połowie XIX, 
wieku zwrócono się stanowczo do Odrodzenia 2 & szczególnie Ar 
chitektura zupełnie zapoieniała o XVII. i XVIII. stuleciu $ 
przeskoczyła awa wieki i zaczęła nawiązywać o Renaissance, Po. 
tworzyły się więc odgrzewane style, kbore nawet tu i owdzie 
nie były bez wdzięku , Niemcy wznowili swój "staroniemiscki 
styl", Wieden » bliższy Włoch , przypomniał sobie o włoskiem 
Odrodzeniu , Belgia zanadto dużo pięknych miała wzorów z poż. 
niejszej gotyki , aby ją nie Zastosowywac do nowych budowli , 
& Anglicy także tym Bamym poszli torem. Środkowa więc Furopa 

i Anglia żyły historycznemi reminiscencyami w sztuce к изроз- 
czesnego stylu własciwie nie było, a style konca XVIII. i pos 
czątku XIX. wieku zupełnie poszły w zapomnienie, jakgdyby nie- 
aaleka przesziosc w sztuce dla nas nie istniała, Jedni Prane 
cugi nie przerwali nici wiążącej ich z Ludwiksmi i z Cesarstwem 
i budowali swe domy mniej więcej tak , jak je budowali әісо. 
wie , urządzali swe mieszkania z małemi zmianami jak bywało 


dawniej . Prancuzi więc nie wyszli z owego koryta , ktorem 


płynęła oddawna ich rodzinna sztuka ; wprawdzie i tam pano, 

wał pewien zwrot do dalekiej przeszłości, a mianowicie do go. 
tyki, ktorej przedstawicielem był siynny architekt Violet „ le- 
Duc , ele ten zwrot ograniczył się tylko do bardzo pożądanych 
restauracyi i restytucyi gotyckich pomników i budowli i nie 
wywarł znaczniejszego wpływu na tok bieżącej sztuki, 

Dopiero zajęcie się Prancuzow dalekim Wschodem , a 
przedewszystkiem kolonialne ich nabytki w Indo e Chinach , 
zapoznanie się 49 śLerożytną, niesłychanie interesującą archi. 
tekturą Khmer , a nadto expedycy® naukowe do dawnych krain 
Babilonu - ożywiły budownictwo mnóstwem odmiennych artystycza 
nych motywów i wstrząsly francuską narodową sztuką.» Gdym 
w roku 1889 , w roku przedostatniej wystawy paryskiej , St, 
nal ne polu marsowen, to znalazłem się wobec daleko oryginslniej- 
szego architektonicznego Świata ‚ aniżeli obecnie,» Archie 
tektura owej wystawy była bardzo barwna , zastosowanie linią. 
cej , pollwanej gliny , o zywych kolorach daleko powszechnieje 
826 , bezpośredni wpływ Assyryi ‚Chin , uderzający może gdzie. 
niegdzie zanadto swoją wieżością. Kształty architektonicanyech 
ornament ów zwłaszcza przenosiły nas myslą gdzies na wschód nie. 
znany , в gdy te gierlandy kwiatow ; owoców, te fryzy o zwie. 
rzętach zepożyczonych prawie od fantazyi chinskiej i japon. 
skiej zaczęły błyszczeć w Słoncu swą grg rożnobarwną to mi 
się zdawało , że Frencya stoi na rozdrożu w sztuce , Z6 ро. 
rzuci swe üziejowe tradycye i przedzierzgnie się w jakies 
wschodnio.-poludniowe artystyczne ideo.» Dzisiejsza wystawa 
okazuje , że się tak nie stało , ze rodzime tradycye były sil. 
niejsze, aniżeli zapożyczone idee, Frencya przetrawila te 
wpływy, znaturalizuwala je i przeobraziła w swa własną krew 
1 ково. = Wplywy te jednak byly wielkie 1 potgzne i lad ich 
nie da sie zatrzeć, pozostanie stałym nabytkiem francuskiej 
sztuki, Oczywiście występują one mniej lub więcej silnie w 


rozmaitych budowlach wystawy, Najmniej widocenbesa опе 


w obydwu pałaGach sztuki, najbardziej się rozgospodarowały 

w gmachach placu Inwalidów i Pola Marsowego. Ponieważ zas cha- 
rakter architektury Indo-chinskiej odznacza sig profuzya , 
ezqsto przeładowaniem ornamentow, przeto і wyStawa architekturk 
francuska nie mogia sig narazie uwolnie od tego wplywu, i nie 
mało w tej mierze grzeszy, < Do barwnosci gz ems ow fryzow, 
ornamentow z gliny i kamionki weszły jeszcze dwa scisle już 
nowoczesno-europejskie elementa : szkło i Zelazo, które nie- 
zmiernie modernizują arciitekturg. Szkło,połączone zażwyczaj 
wieczorem z oświetleniem elektirycznem zaczyna nadawać archie 
tekturze pewną dwoistose obliczoną na wrażenie , jakie budowla 
wywiera w dzien „ а jakie w nocy, ~ Brama n.p. przy wejsciu ; 
ktora mnie w dzien może mniej zajęła i na ktorej podziwiałem 
tylko fryz , przepyszne dzieło rzeżby esramicznej , wieczor 
wydawała mi sig uroczą w Swej fantastyczności ? sciany bowiem 
słupów wypełnione kręgami szklannemi , stały się , wewnątrz 
oświetlone n właściwie budowla złożoną z rożnorodnych swiateł 
i promieni, - Ogrom budynków wystawowych jest tak wielki, 
piaszczyzny scian па zewnątrz tak niezmierzone , że sam Orna- 
ment architektoniczny nie wystarcza , есу zasłonić białe püst æ 
kowia.» Z niesłychaną też hojnoscig zastosowano obraz scienny, 
dawne freski , do ozdoby gmachow 1 niektore а nich są rze- 
czywiscie piękne , tak, że wieczna szkoda , Ze te malowidła 
owoc niezmiernej pracy, znikną w jesieni na zawsze . Trzeba jee 
dnak przyznać, ze gdyby gmachy wystawowe nie nosiły па sobie 
swej prowizorycznej cechy , toby wogóle nikt nie malował tych 
obrazów, Na buaynkach przeznaczonych przynajcniej na lat 
dziesiątki , nie malowanoby fresków я ktore и paryskim kli. 
macie po latach kilku znikłyby z powierzchni , wige zaletę 
malowniczej dekoracyi scian budynkow wystawowych przypisać 
należy tylko temu, że te sciany nawet zimy przetrwać nie maja. 


Ale od czegoz reprodukeya , ta szlachetniejsza siostre nowo. 


czesnej reklamy, ktora ato pozli i sto 830% trzyma w swoich 

palcach i daje rękojmię , że dzisiaj Żadne dzieło plastycznej 
sztuki піз zaginie, Wystawowi artyści nie pracowali dla przem 
mijającej enwili, ich dzieła znane już dzisiaj w tysiącznych 

rysunkach , rycinach , malowidłach , będą stanowiły skarbni- 

cę pomysłów aia Caiych generacyi.- 

Rozłam pomiędzy francuską sztuką , albo raczej nową 
sztuką zaszczepioną na silnych pniach dawniejszej sztuki 
francuskiej а - ową nową sztuką polnoeng +, "5ecesya", јак ją 
niemieck& publicznosc nazywa , odrazu uder za. Owej "secesyi" 
trzeba było długo szukać , aby ją znaleść, ginęła опа w rodzi. 
mej sztuce francuskiej.- "Pavilion bleu", nieudana proba bel- 
gijsko = angielskiej Psexenyif, urządzenie niemieckiej restau. 
racyi , oddział wiedenskiej secesyi , niektore grupy niemie. 
ckiej, belgijskiej , szwedzkiej i duhskiej wystawy , wreszcie 
szczelnie ukryty , mały , ale najcenniejszy w tej mierze ра. 
wilon paryskiego Binga e oto wiasciwa *nowa sztuka» Ma wy St a= 
wie. Prawdziwie genialną tworezosoia odznaczające sig wystawy 
klejnotów Lélighe a i Sewrskiej ceramiki stanęły na rozdrożu 
tych dwoch artystycznych pz aow y, Przechylając sig stanowczo 
ku newej, ku połnocnej SE LUCE. 

W każdym razie wychodzę z wrażeniem , że Francuzi 
w zażartej walce o nowe idee w sztuce wybrali drogę prawdziwą: 


9 .. % 
patrzą się w przyszłose nie zapominając o przesziosci,.- 


Paryż, 22.sierpnia 1900. 


Olbrzymi pałac poświęcony malarstwu 1 reesbie prawie 
jeszcze zu mały , sby pomieścić q niesiychang ilose obrazów 
i posągów, ktore sią tam znajdują. Chyba większego zbioru dzieł 
sztuki XIX. wieku jeszcze nie byio. Po pierwszej już wizycie 


. D % 
wychodzi się stamtąd z wrażeniem , że Francuzi , pomimo usilowan 


innych narodow „ dzierza jeszcze w dziedzinie sztuki palmę 
pierwszenstwa , i że są w tej mierze przedewszygtkiem narodem 
tworczym , narodem genialnej myśli i niedoscigniętej techniki, 
Każdy prawie większy malarz jest samym sobą , szuka własnych 
drog, stara się znaleść zekret własnej inuywidualności i Środ 
kami sobie tylko znanymi wyrazie swoje pojęcia, "Szkół * W WIA. 
Sciwem tego Siowa znaczeniu tutaj nie má, albo jest ich taka 
ilosć , 29 tracą swoj charakter, Ten i ow malarz jest uczniem 
Bonnata , Bretona , ale tak daleko odbiegł od typu swego mi. 
strza , 28 jago malowanie zupełnie odmienną, nową przybrało 
ceche. Wskutek tego skala owych cech francuskiego malarstwa 
jest ogromną; aby wymienie tylko bardziej znanych Malarzy 

to n.p. oddalenie, ktore dzieli sposoby oddawania swych mysli 
Benjamina Courtanv a Bonnata , Rolla u Carriera , Beśnarda 

& Dagnan e Bouver& , Gandery а Aman Jean a ; Rocheroña a Bonvet 
de Monvel a = jest niezmierzonem , każdy znich ma со5, co go 
odróżnia, Co wybitną czyni jego indywidualność, Ba, nawet 

Skala własnych sil w znacznej częsci tych malarzy , jest £aüzi. 
wiającą: taki Rolle n.p. maluje raz uroczą obnażoną kobietę 

na jasnem tle wiosennych barw przyrody „ а raz znowu piekielny, 
poruszający do głębi obras robotników zajętych w fabryce maszyn, 
albo oficyalna , dystyngowaną scenę położenia kamienia wegiel- 
nego pod most Alsxandra III. Taki Benjamin Courtant zarzuca 
Paryż wykwintnymi portretami,kobiet arystokratycznęgoi finansowego 
świata аза na wystawę posyła ogromne płótno przedstawiające 
wjazd Urbana III:do Tuluzy. Świadczy to wszystko о prawdzi. 
waj żywotności , 0 niezmiernej pomysłowości francuskich mala- 
rzy. Gdy się z francuskich al przechodzi do angielskich 1 áo 
niemieckich już się traci to wrażenie , Anglicy, oparci o 
Francuzów „ o6zm.czający się jakims wspólnym sposobem malo» 
wania  , Niemcy, chociaż pełni zasług także płynę potnem otalom 


lozyskiem, Göyby n.p. zgromadzono przynajmniej o połowę tak 


wielką wystawę obrazów niemieckich lub angielskich , jak “bee 
спа wystawa francuskách malarzy - toby te wystawy grzweszyły 
jednostsjnoscig „ przeciwnie gdy francuska pełna odmian , pel. 
na rozmaitych polyskow mysli - nie nudzi, uożyia się o tem na 
mniejszą skale przekonać w coroczjych wystawach w Wonachium 

i Berlinie , w porownaniu z pa&ryskim salonem . Salon paryski 
mniejwięcej zawsze roznaniętnia krytyków , bo Zawsze w nim 

jest jakis nowy objaw, w Glaspalast monachijskim usypia się 
czasem wsrod nurzącej monotonii, Są tam nieraz wyborne obrazy, 
als po większej części » tak pokrewne sobie , że jeden drugiemu 
szkoczi „ Ze jeaen osłabia wrażenie drugiego. Francuski wpływ 
czuć wszędzie : w Ameryce, w Anglii, w Hiszpanii, w cgwecyi 

i Norwegii, а i w Niemczech nie mało, О nuszych malarzach nie 
mowie, bo proez kilku polskich obrazow w &augtryackiej wystawie 
nie mamy tutaj nic... Serce mi się seisnęło ‚ gdym w rosyjskim 
oddziale wszedł do sali , ktorą Zapeiniii po wigksze; części 
warszawscy malarze . lepiej o nich nie wspominac. W sustryackim 
oddziele ratują nas tym razem + Wehofer » Pochwalski , Boze 
nenska y Owa Boznenska 5 ktora ma tyle uczucia , tyle Hiqbo. 
kiej w swym pozie boleści, Gdyby tylko nie zawsze była taka 
szara w kolorycie , 

Co mnie zawsze u Prancuz ow uderze „ to owo mistrzowe 
stwo w oddawaniu obnafżonej , przedewszystkiej koblecej posta. 
ci , па każdej wystawie takich obrazow mnostwo i tak pięknych, 
To taż w Żadnej innej stolicy , aniżeli w Paryżu „ nie mogło. 
by istniec od l&t wielu wydawnictwo , rodzaj illustrowanego 
katalogu , ktore nosi tytuł "Le nu au Salon”, Na innych wy. 
stawach widzi się dwa, trzy obrazy s Па ktorych się artysta 
odwesyh na to trudne zadania » W Paryżu lada Salon ma орпа» 
Żonych postaci kilkadziesiąt, 

Jeszcze bardziej to mistrzostwo uderza we francus 


, 
skiej rzezbia, Olbrzymie podworze pałacu sztuki , pomimo 


£e zanadto zapełnione marmurem i bryzem jest nieskohczoną dla 
oka rozkoszą. Dla tych rzezbiarzy ( mowie tutaj przedewszystkiem 
o Francuzach ) nie istnieje prawie trudność oddania migkkosci 
lub muskulerności kotiecego Ciała, Czy ven rzeżbiarz nazywa. 

się słynny Rodin, cay Barrias , czy Barreau, Dubois, Lemaire, 
Charpentier i t. G., czy pod marmurową postacią podpisane ; 

Ewa, Psyche, Source, Suzanne lub cos podobnego , wazystko to 
jedno , każda z tych rzezb wiąże uwagę , Zudziwia wykonaniem, 
Oczywiście w jeànej czuć więcej talentu, siły mistrza aniäsli 

w innej , ele każda 2 nich wychodzi poza zwykłe rzezbiarskie 
dzieło. Ostatnie lata wsbogaciły rzeżbę rognorodnoscią matery&e 
łu. Dotąd bywała stutua z marmuru , bronzu, mniejsza 28 srebra 
lub słonżowej kości, dopiero niedawno przypomnieli śmy sobie, 

że słynna starożytna ^tene , pomimo że cala 2 marmuru „ miała 
puklerg i pancerz ze złota , ze rzeżba grecka dopuszczała nio- 
tylko barwę ale i rożnorouność matery&iu. Nowal rzeżbiarae 
äsleko idą w tej mierze, Już na oatatniej wystawie w Bruxelli 
zwracało uwagą to zamiłowanie w wigszaniu sLoniowej kosci 

ze srebrem , ze złotem , marmurem i jaspisem lub innym barwnym 
kamien iom, dzisiaj , najznakomitsi rzeżbierze idą w tym kiem 
runku , а wystawa miesci w tej mierze istne klejnoty sztuki, 
Użycie to kosztownego materyału rohi sztukę mhiej dla ogółu 
przystępną, ale natomiast wysołuje przesliczne, niebywalo due 
tąd efekta. W ogole w dzisiejszej sztuce czuć zewsząd imiaLose, 
niewigzanie się Zadnemi akademickiemi formami , zdobywanie 
sobie korzysci „ Ed zlokolwiok znaleść się dudzą.» To jedyna 
droga dla artystycznych idei. 

Przed laty jeszcze piętnastu , jeżeli się w towa» 
rzystwie , albo z ludźmi "uczonymi " mowiło o sztuce, dręczyło 
mnie zawsze narzekanie na nieudolność nowożytnej &stuki „ ode 
woływarie się na "niedoscignionych cawny eh mistrzów”, pewne 


a4 2 e k 4 
nie , ке ostatnie slowa 


` р 1 " 
wmowione w spoleczenstwo przek« 


-9. 


w sztuce Wypowledziane już są przez owych mistrzów , Czy %9 

Y starożytności y CY w ХУ, í XVI, wieku , czy też nawet przez 
takich Rubonsów, i Van Dykow . Te banalne narzekania zawsze 
mnie gniewaly , bo nie widzq, dlaczego wiek, dajmy na to XX., 
wiek Latwych komunikacyi, aynalagkow, fotografii, mniejwiecej 
uporządkowanych stosunków społecznych , ma bye gorsay pod 
względem sztuki , aniżeli czasy, kiedy Borgia rozbijai na 
gładkiej drodze , albo Gian Galeazzo Visconti mordował, kogo 
mu się podobało, Obecnie te narzekanie zaczynają być już co- 
kolwiek rzudszemi i sacaynaja sig ogruniczać do weatchnien 
"akademików", którzy „ jak wiadomo , zawsze byli ostatnimi , 
Еду chodziło o zrozumienie terażniejszości, Tudzi wątpiących 
wszakże w artystyczną siłę tworezą drugiej połowy XIX. «iezu, 
chciałbym posłać åo rozglądnięcia się w museum Luxenburgsklem 
w Paryżu, ktore sig stalo teraz najĘjbaniejszym zbiorem no} 
sożytnej rzeżby i malarstwa, Wychodzi się wtamiąd zawsze Pe- 
krzepionym na duchu , wierzącym w artystyczną praysalose паь 
rodów . Owszem, mam przekonanie, że żyjemy w epoce niesłychanie 
ważnej dla rozwoju sztuki, і nieraz się cieszyłem, Ze mi jest 
danem przypatrywać się tej zajmującej ewolucyi , ktora aig 

w ostatniem osobliwie dziesiątku lat vabyweda ne całej olbrzye 
miej dzisiaj przewtrzeni artystycznej działalności ‚ Nie trzeba 


bye prorokiem , aby modz powiedziec , Ze o czasach, w ktorych 
ży jemy , hędą kiedys historycy sztuki pisać jakby о ważnej 
epoce Qdrodzeniu,« Luuzie nadzwyczaj powoli przychodzą do 
krzekonańia 5 że się około nich dzieje Coż помеко ; güym 
przed trzema laty przesłał jednemu z warszawskich dzienników 
rozprawkę o "nowej sztuce", o tem, 29 х tej sztuki już duża 
powstało i więcej jeszcze powstać może, redakcya w najwiekszem 
&&Klopotsniu z wielkiemi uniewinieniami się odeslala mi arty. 
kuł , przepraszajgo , że go umiescic nie może , bo uważa owe 


tendencye w satuce za szkodliwe, niszczące piękne tradycye 


Paryż 
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^ 
ertystycznej aziułalrosci, Dzisiaj , po trzech latach Zeleawie, 


byłoby chyba to argumentowanie już niemożliwe, 


24.51өгрпіа 1900. 


Byłem dzisiej na wystawie Bewrskiej fabryki porcelany, 
Jest to jedno z najciekawszych "oórodzen" w sztuce , jakie mi 
się widziec zdarzyło, Jeszcze na wystawie z roku 1889 fabryku, 
ktorą uważają z uhlubę Frencyi , szła , że tak powiem ‚ biuró. 
kr&tyeznym , оо wieku usbLalonya torem . Zawsze te samy formy, 
te seme barwy, prawie te same modele. Wprawdzie na owej wysta- 
wie było kilka waz sewrskich zdradzającą dobrą wolę , aby 
stworzyć jekies nowe dziela , ale wazy te nie Wykrscoaly poza 
zakres ustalonych w zakładzie tradycyi. Na owej wystawie Jednak 
znelealy się ceramiczne dzisła krolewskiej fabryki w Kopenha. 
dze „ nowa sztuka ! e te pomieszały szyki wszystkim ceramistom 
i zaczęto we Frencyi wolac : Sevres upala, Sevres zostalo prze. 
scignięte , ceramika роїпоспа zadziwiła wszystkich nietylko 
przepyszna jakoseig wyrobu., polewą do emalii podobną , ule 
nowoscią form i motywów, Oczywiście obiiy się te nawoływania 
o ministra oswiaty, którym wowesas byli Leon Bourgeois. Mini. 
ster zejal sig bardzo gorąco tą sprawą , powierzono zarzad 
techniczny i artystyczny fabryki sewrskiej innym ludziom i 


niebawem z ornamsutucyi tamtejszej porcelany znikły znane 


ET: Tees 
eraandy kwiatow, odwieczne amorki, widoki gor, miast i same 


коя і zaczęto szukuć nowych sposobów tecmnicznych i nowych 
uSEOFA j Ry Gn MOŻY WoW „w Dzisiejsza wystawa jest swietnym tych 
usiłowan rezultatem, na 456 przedmiotow wystawionych nie ma 
jednego przypominającego przeszłość, nie ma jednego banalnego. 
Ale co ważniejsza ‚ podczas gdy niemieckie zakłady ceramiczne, 


« mianowicie Meissen, stoją w nowszych swoich wyrobach pod 


przeweńnym wpływem Kopenhagi » fabryka w Sevres umiala вів 


= il - 


odrodzić o wlasnych siłach , stanąć semodaielnis. = Inny tutaj 
kolor polewy, inna Basada ornsmentaeyi , podczas gdy dzisiejsze 
połnocne zekiudy ceramiczne , Bórstrend w Stockholmie , Bing i 
fubryka krolewska u Xopenbadse pia WAA nie używają niebieskich 
1 szurych barw , Sevres uderza w gorące tony vapowiedniejsze 
francuskiemu usposobieniu ¢ zökre, Lilla, pomaranczowa . Pod- 
ozas gdy polnocne fabryki giowny ornament czerpią £6 swiata 
zwierzęcego , а na wazach Kopenhagskich , przepysznie oddane 
widzi się mewy , bociany , łabędzie , kuropatwy albo nied- 
dzie , sarny, daniele , lub wreszcie ryby, psy morskie lub 
juxies morskie potwory < w gevics laka, pole, ogrod, dustare 
czają artystom niepraebranych dekoracyjnych skarbow. Koni. 
czyna, bhawatex , stokrotka ‚ szczaw i cykoria , kwiat Kars 
tofli i chmielu, glicynia , jasmin : hortenzya 4 hy ac ent i 
nareys , в nawet jarzyna , jak kalafiory i rożne gatunki sala- 
ty „ cały zielnik tam się znajdzie , w barwach łagodnych , a 
przecież ciepiych , w rysunku więcej naturalistycznym , aniżeli 
w kwiatach na dawnej saskiej рогсеіңгіе. W Sevres nie варо- 
ni ano wszakże o ceramice figuralnej , 9 tych biscuits, ktore 
słusznie tworzyiy chlubę dawnych zakładów ceramicznych. Ale te 
biscuits wyszły młode, mowem owiana ӛусіве. Zawezwano n&je 
znakomitszych francuskich rzeżbiarzy „ any dostarczyli modeli 
i rzeczywiscie rezultaty tych zabiegów sy naüspodziewane . 


p E. . # 241 ы Г 2 
A. Leonard dał swoje tancerki , kilkanescie niesłychanie wdzięw 


a A „ D V n 2 aj 
cząych figur , mających służyć zu dekorache jadel nego stołu , 
, . 4 ^ ^ ^ 
Fremiet także w tym celu wskrzesił postecie Herkulesa , Per- 
+ ` 2 
zeusza, Minerwy, Disny 1 beGe, Garde  aosterczyl modelow со 


przepysznych zwierząt , Boucher бо Sliesnej aziewczyny wiejskiej 
opartej na grobiech , inni , jak Chaplain, №. Charpentier, 
Th. Riviere, Dubois i t.t. nie wstydzili siq także zapisać 
pomiędzy współpracowników odrodzeniu marodowego zakładu w 
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Sevres nie uważa sobie nawet za ublizonie używać 
А ТІГІ. m LN 4 

tak pospolitego dotąd maleryalu, jak Gres ceruae do swich 

% 4 > = а . ñ А ` 
robot, usslachetniws:y ve Bling i arobiwszy ja zdolną do 
przyjęcia prawie takiej glazury jak porcelana. Największym 
jeónak technicznym wynalazkiem w dziedzinie ceramiki zdaje mi 

4 M ` y i ` 1 

się byc meteryai, ktorego wynalzcą jest dyrekior fabryki 
sewrębkiej p. EL. Cross, znakomity artysta, Migszaning tą kwa- 

a Я 5 E 4 А Ex ES 2 n — E 
lifíkujacy się szczegolnie do plaskorseszby ceramicanej , na- 
2454 uynalcozoa gabe дә verre , a wysiswlons "Historye ognia" 


.. 


Ww ; ; ' a Nese e R 
dosc бида alegoryeana plhaskorzezbe 1 kilka'giow kobiecych 


3 3 4 M 14 „1 " ` Vt 
odlanych w kształcie japonskich masek okazują całą piqknose 


4 i 1 s "Pv E 

tego materyału, Jest to migszznina będąca czeńs poareüniem 
4 $ * 1 
pomiędzy alabsstrem a szxlom , dająca się malować , a promie- 

% é а 2 
nie alu swiatla wnikają w nią jak w opal. Łagodne zabarwie- 
піз tych rzezb , ich połysk 2 lekka Vpalowy wywołuje пабе чуч 
сла) prayjeune dla ока wrazenie. Materyal ten odegra w przy- 

#52. Е us 

szłem ceramicznem rzezbiarstwie wielką rolę „ в Museum Luxem- 
& š Ж O és. бі М Ye; 
burskie przyjęło już do swoich zbiurow oprawę do studni w setae 
nę wpuszczonej, będącą działem Crosse, zrobionem w kate de 
verre, Watoryal ten dzisiaj jeszcze bardzo kosztowny „ nie 

ss 2 4. e ws 3 a T т 
aałby sig zbyt rozpowszechnic , posiada on jednak niepospolite 


artystyczne zeloty , a przedewszystkiem niome nieprzyjonnego 


połysku szkła, lub emalii na porcelenie. 
D 


Paryż, 25.sierpnia 1900, 


Wiaściwie clou de l'exposition, to wyroby jubiler- 
skie , a krotko mowiąc Rene Lalidme . Gablotki jubilerskie 
oblężone , docisnye się do nich nie można, a pomiędzy tą pu- 
blicznością nie Sami tacy, których przyciąga wielkość ауа» 
mentu , napis pod nim , "poł miliona franków", ule ludzie , 
którym widać z oczu , że cos piękniejszego znają , a przecież 


"WU а ымы ә E e KR 
pełni radosci g powodu tych miedoscignionych dutąd dzieł jus 
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bilerskiej sztuki. Laligne byi агави rysowmikiem w Paryzu, 


е 


posyłał swoje modelo ao Anglii, sie copiero w г. 1885 zaczęto 


LI 


4 ADF R ib š : хоре M i 
о nim MOWIC, podczas wystewy рьгувк1е) w roku 1889, zwrocii 


ps 
e 
к 


ne siebie uwagę Znuwedw y & OC kilku siawa jego obija 

się już 0 Salony Paryża i Kowego-Yorku. Nigdzie wszakże do- 

tąd nie można było ocenic tak dobrze jego artystycznej dziae 
d 2 % 

ieiności jex przeć tą witryną na plecu Inwelidow , «tora sama 

w sobie , jako szxlano pudło , jake witryna, stanowi &rcy- 

użieło энака. Ubreł ją on w ten ëposob enlakiem dużych ni e- 

toperzy z oksydowanego srebra , ze już te Akte szklsnna 

pokrywa wywołuje okrzyki podziwu i podobno za drogie pienia- 

úze do Ameryki żakupioną gostile. A соз dopiero powiwazieć 

o tych dyademsen , brenscletach, klaMrach , kolczykach , pier. 

cieniach , szpilkach , ktore wewnątrz witryny 54 porozklacane. 

Śmiało możne powiedzieć „ 26 tak piqknej , tex technicznie 

wy konez one j sztuki jubilerskiej , nie znał ani Egipt staro 

żytny , ani pozniej szy Oryent , ani bogaty Rzym , ani Odro- 

626116 , ani więk francuskich Ludwików, Swego czasu wlözialem 

u Gastelluniego w Rzymie jego niesłychanie cenny zbiór histo- 


* 


ryczny biżuteryi ; w Dreznie , w Peszcie są owe słynne zbio 
. 4 n * ^ + - 2 
ry jubilerskie - w mojem przegwiadczeniu Laligne wszystkie 
= " * 4 H 1 1 
wieki przewyZszyi , co do bogactwa pomysłow i smaku: w ostae 
tnich czasach , a miangwicie za drugiego cesarstwa we Francyi 
à 8 .” x ` £ e a U e 3 
wicikosec i ogien kemienia rozsirzygaly własciwie o piękności 
^ 4 , 1 * 
klejnovow. Odkryto pola dyamentows w Afryce, w Austryalii , 
4 a ^ + , " " " 
bogate kobiety paryskich salonow przescigały sig tylko w tem, 
U % 3 
ktora ma większy üyament, ktora wspanislsze szmaragdy, Cała 
9 6 H 1 U 
sztuka jubilerska do tego zdązała, aby kamien tak oprawie, aby 
nejburdziej błyszczał, nejwiększe robił wrażenie, Za tem 
1 . . 7 
oczywiscie poszło , Ze klejnoty dawne, rodzinne, ktorych Фа. 


+14 
sługą może więcej było piękne zestawienie i misternose roboty, 


INE s „+ f ] +. 4 il жз 
«niżeli xiagkzxaxé wielkosc i blask kamieni , zuczęły skromniejß2: 


~ 14 . 


 oügrywao role , swiat finansowy , nowi ludzie chcieli gwiazd, 
chgieli dyamentow. Afrykahskie kop@inie dawały coras więcej 
drogich kamieni , a stąd w uszach pierwszej lepszej świeże 
webogaconej , może smakiem nie odznaczającej się kobiety 
zaczęły błyszczeć niezwykłej wielkości u "dormoury".. Prawdzie 
we elegantki pragnely więć czegoś innego , pragnęły znowu 
artyzmu w klejnotach , aby znowu dobry smak , a nie objq- 
tose kemienia rozstraygaly o wartosci klejnotów, We Тгапсуі 

і w Anglii odczuto tę potrzebę , a ruch ten osobliwie u Wy- 
apiarzy był w związku = rewolucyą w sztuce, na ktorej czele 
stał Rosetti, Jednak Lalighe był pierwszym , ktory umi&i tej 
——— 00 áo klejnotow ) dac wysoce artystyczne tchnie 
nie.“ Klejnot , czy to naszyjnik, czy dyadem , czy coskolwiek 
innego ma bye dla niego dziejem sztuki, semem w sobie , skone 
czonem- Do osiągnięcia tego celu , każdy mniejwięcej szla- 
chetny materyai jest mu dobry, nietylko dyament, rubin, 
szmaragd + topas, ale zapomniany karniol, ametyst, koral, 

w ogole każdy kam en, ktory ma barwą , każda perla, a nawet 
kość słoniowa ze swym łagodnym połyskiem, a przedewszystkim 
emalia, która służy do uzupełnienia tej árogocennej palety, 
na ktorej jubiler awe barwy rozposcier&a.- dest tum n. p. ża 
ола czarodziejską gablotką splot wijących sig wężów, dzięki 
emalii z naturalistyczną prawie oddanych wiernością, 5 ktorych 
syczących paszoz wiszą sznurki perel przeznuczomych do Zam 
krycia biustu jakiejs bronetki , jest szpilka z dużą głową 
koguta , trzymającego w dzióbie przepyezny brylant, Grzebień 
ślicznie rysowanego ptaka błyszczy barwami emalii i drobnieje 
szych kamieni; jest agrafa kształtu owego motyla , ważki, 
która sig w lecie unosi po nad wodami . Głową motyla stanowi 
glowa kobiety , zdaje mi się, że ze słoniowej kości , Pamio- 
na przechodzą w skrzydła zrobione z przejrzystej emalii, tu = 
łów 4 ogon zestawione z perel i drogich kamieni, Wszystko to 


4 М 9 
Lekkie, powlewne, jexgüyby ten sztuczny motyl rzeczywiscie 
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był przeznaczony do przedzierania się przez sitowió.e Таз 
ligne bierze swoje wzory ze wszystkich działów przyrody: 
fuksye, orchidee, irysy, głowy tygrysów, charty, bażanty, 
łabędzie , papugi , głowy albo całe ludzkie postacie dustare 
czają mu tematów do jubilerskich arcydzieł. Nie jest on wszak. 
że bynajmniej niewolniczym naturalistą , ktory się zadawalnia 
o ile możności wiernem oddaniem gałązki bzu, albo kwiatu 
Storcayxa , przerabia wszystkie te tematy na swe artystyczne 
formy , ktorych па, nieskonezong ilosc - na zawołanie., Pracował 
długie lata nad zebraniem i przerab ianiem swoich rysunków, 
ale mime to fantazya jego jest zadziwiająca, Skorzystał ze 
wszystkiego , ce sztuka złotnicza wydała па świecie , ona 
klejnoty starych Egipeyan , zna skarby vedyceu sz b ; Pre- 
studyoval biäuteryg i ktorą siq züobily infantki hiszpanskieh 
dag rer, ale samoistnie używa następnie tych w naturze, i 
patuos zebranych elementów , nigázie nie nasleduje „ każdy 

д ево utwor nesi cechę odrębnege , niesłychanie wykwintnege 
śmakuse Paryzcy jubilerzy zaczynają neslado ras styl Loligna, 
gdzieniegdzie nawet dose już udane я jege duchu widać xlej- 


nety, ale on na zawsze zostanie > mistrzem, 


Paryż, 26.sierpnia 1900. 


Odchedsac Weozofaj od wystawy Laligna zadawailom som 
bie trochę niepokejace pytanie: jak te, po większej częsci 
duże klejnoty będą wydawac się na kobiecie , dla кезге) UIT Am 
teeznie są stworzone , czy zamiast podnosić 36) uredą swym 
blaskiem i ogniem , nie będą jej przygłuszać y zwracając uwagą 
na te małe arcydzieła , jakiemi są same w sobio.. Z tem samem 
zapytaniem , 2 tą sang wątpliwescią spotkałem sig u jednego 
znajomego , z ktorym w ciągu dnia mówiłem » Bardzo miłą w tej 
mierze i zupełnie zaspokajającą edpewieds znalaziem wieczór 


+ à 
pe teatrze и Cafe de Paris, Zastaiem tam pomiędzy innymi dwie 


sliczne młode kebiety , zapewne 2 tego samego świata , de 
ktorego należą panie Cavalieri «lbo Otero , siedzące w te- 
warzystwie dwoch mężczyzn , przy malym stoliku, Jedna z nich 
trechę, a może bardze ufarbowana tycyanowska blendyna , miała 
klejnoty w dawniejszym smaku , druga «zczupla, zgrabna brum 
netka , w pełni hołdowała sztuce = Laligna. Klejnoty jej były 
dese duże , а mianowicie ogruny Derent de collier, ale zupei- 
nie nie przeszkadzały jej piqknesci e owszem zwracając па 
sibie uwagę, kazały 814 jesacze lepiej przypatrywać tej, 


* , 2 4 
kteru je nesiła. 


Paryż, 27.siecpnia 1900, 


W pedwożu Grand-Hotelu spotkałem dzisiaj Sienkiewi- 
cza, przyjechał da Ocnorewicz& , 3 kterym go oddawna wiążą 
węzły przyjażni = 546 traiii па nagłą smierć swego pray jae 
ciola., Ochorewicz dobił się we Francyi majątku i stanowlska, 
założył fubrykę elektrycznych przyrządów : której się dobrze 
powodzi, mial willę pod Paryżem , a nadto jakąś wysepkę w Bree 
tanii, gdzie panna Wolska uczy Bretenek =- koronkarstwa, Owa 
panna Wolska jest corka enigranta, ktory powracił a Paryża 
de Lwowa ekole reku 1870, kiedy te mnóstwo wy chedzcow h Kro 
lestwa osiadałe w Gali cyi i u nas szukało zającia. Pan Wolski, 
pisał de dziennikew wo Lwowie , tłumaczył 2 irancuskioge , 
panna Wolska zwracaia uwagą swoją piąknością i paryskim spo. 
sobem ubierania sie, ktory w oczach lwowskiej prewincyi był 
cz en niezwyezajnem , śmiałem - prawie oburzającem, Po smierci 
ejca panna Welska zaprzyjazniła się 2 Medrzejewską i częste 
te panie razem lesy łączyły. Grunt lwowski nie byl waż ак? e 
odpowiedni dla parysko - polskiego kwiatka , Modrzejowska 
pociągia panne Wolską na Zachód y Gë P&ry£&.e Tam ją później 
spotkalem na Rue Jacob 50., w hoteliku niezamożnej arystokra= 


: , А i : М W 
суі francuskiej , w ktorym niemałe micszkało Polakow, Z&prZye 


«w 17 Ld 


jazniona Z yłascicielką tego heteliku , przebywała tam dive 


gie lata , Żyła czekoladą i powietrzem artystyczfne - lite- 


ә 


rackiem peryskiem і mowila mi nieraz , że Swietniejssej nae 
wet egzystencyi w prowincye nalnem miescie nie zemieniłaby 
za swoje skremne utrzymanie w Paryżu, za ten ciągły kontakt 
z ludzmi nowych idei , nowych wyebrażen.Z dziwną lekkoscią 
przebiegała Paryż od konca de konca , zajęta cuüzemi Inte- 
resami , odwiedzająca Znana Amerykanki , Angieiki , Japonki. 
Przyjemnie byłe jej towarzyszyć , bo mnostwo rzeczy się byłe 
można dowiedzieć „ álo nieraz nie moglen nastarczyć tej 
ParyZance w wędrowkuch y Š bucikow bewlem musiała mies ukryte 
jakies skrzydła Merkurege.- Umysł żywy, pełen projektów ° 
raz ją zastałem zajętą organizowaniem jakiejs internacyenalnej 
biblioteki + Y ktexejby sig znajdowały dzieia kebiet piszących 
z całego swiata „ inmym razom wydawaniem piam spirytystyeznyeh.. 
Starala się mnie przekonać 0 zbawionnesci i jedynej prawdzie 
swych It radu cenowych wy ebrazen „ deals mi rozmaite , pieknie 
drukowane breszury i ksiggi de c ytania , W ktorych nazwi ska 
najsłynniejszych spirytystów elagie sie powtarzały , ale nie 
zyskała sobie we mnie adepta. Ras postanowiłem przeczytać 
i zrezumieć jakis artykuł , podebne znakemici e napisany w je- 
dnej z tych książek , ale pomimo najszczerszej weli ani jednego 
zdania w gmatwanienie frazesow zrozumiec nie potrafiłem, Powie ~ 
wiedziałem więc pannie Weiskiej , йе jestem widocznie istetą 
niższege rzędu „ niezdelng do wzniesienia sig de pejge peni 
Blawackiej ... Panna Wolska zdaje się, że tukże perzuciła 
subtelneści tkanin myśli ludzkiej , aby sia zujge subtel- 
n sciami ręki kobiecej - kerenkgmi. 

Sienkiowiez epeslesdal mi, że sig nie mole opqe- 
аз б ać reperterow „ byla Lo chwila , kiedy "Que vadis" 299- 
tywszy sobie Amerykg , zúobywszy Angiię i Wiechy , 2002410 być 


KS Me EN? 
glesnem we Wrancyl. Nie slyszałem, aby podniesione zasluge 


Sienkiewicza około polskiej narodowosoi , $6 On ala nas nae 
почо pozyskał opinię francuskiej publicznosci, 04 czasów іве 
nerała Komuny Dąbrowskiego i atentatu Berozowskiógu, nale- 
¿eliómy do najniepopularniejszych we Francyi narodów . Pow 
wiesciopisarzo i dromaturazy francusoy nie wiedzieli jak po- 
nienierso polskiem nezwiskiem, byl czas przed laty jeszcze 
dziesięciu , gdzie własciwie ао popularnosei francuskiej pu. 
wiesci potrzeba było, aby błazen lub oszust w niej był Pola. 
kiem. Opowiadał mi p. Wladyslaw Mickiewicz przed kilkunastu 
laty , £e redaktor czasopisma peryskiego , ktorego oddawna 
był wepolpcacownikien y prosił go гаг, aby był łaskaw wirów 
wüzie dale zamieszczać w niem swe pracy , ale nie poapisywac 
ich swen nazwiskiem , ale jakims pseudonimem. бау się Mickie. 
wież zupytui o przyczynę › Zaczął się redaktor wymawiać $ 12 
on osobiscie i cała regskeya nadzwyczaj conia go i jego pioro, 
ale "widzisz Pan, my się musimy stosować do prądów opinii, 

a przy dzisiejszej niepopularnosci Polaków nawet nazwisko 
polskie szkodzi pismu," Panu Władysławowi było naturulnie za 
dobre własne nazwisko , aby się go miał wypierać ; opuscil 
więc antipolską redakcyę i musiał się ograniczać na нәрбірга- 
cownictwie do pism angielskich. Na każdym kroku dawano we Pran- 
суі Polakom uczuć niechąć i lekceważenie , obawiano się, aby 
JLEXENABANIBE jekiekolwiek sprzyjanie nam nie razilo = Ro- 
syan, W ostatnich dopiero czasach , kiedy z jednej strony 
Francuzi widzieli, 20 osobiste usposobienie Cesarza Mikołaja II 
dla Polaków nie jest wrogiem, a z drugiej , ich entuzyazm do 
północnych sprzymierzenców cokolwiek praygasi , stosunki ich 
wobec nas cokolwiek się zmieniły, W taka ehwilę ukazała się 
powie56 Sienkiewicza , a urok jego piora , po długich latach 
ро raz pierwszy wywołał we Francył pochwaiy, в nawet entuayasm 


dla polskiego nazwiska, 
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Paryż, l.urzesnia 1900. 


Przed mojem wyjazdem do Paryża opowiadał mi jeden 
в wysokich funkcyonaryuszy siedenskich ' ktory dla study ow 
administracyjnyeh bawił tutaj kilka tygodni i stykał sig 
z członkami frencuskiego Rządu , że paryskie sfery xząńowe 
są Przygotowane na wybuch imperalistyeznej rewolucyi po wym 
stawie „ ze wielkie przewroty polityczne we Francyi nie dadzą 
się teraz uniknąć. Zapowiedź ta przypomina mi się co chwilę, 
gdy przechodząc ulicami Paryża dns za gablotkemi mnostwg 
sklepow najrozmeiteze godła bonapartystowskie, papier li. 
stowy a orłami i cyframi napoloonskiemi „ pieczątki z ровай. 
kiem małego "kaprala lub "Orlecia" , broszki, spinki i prze. 
różne drobiezyi © tukichze samych emblematach . Te oznaki 
robią jednek na mnie wrazenie raczej mody, kupieckiego inte. 
resu, aniżeli istotnej politycznej demonstrzcyi, Rząd, polis 
суа zdają się także lekceważyć te antirepublikanskie zebawki, 
Так sumo było przed laty kilku z modą rosyjską , co traeci 
sklep па Bulwarach mieścił za wystawą cos со przypominało 
Moskwę lub Petersburg : stalowe drobiazgi z Tuly , lalki w ro. 
syjskich strojach , samowury lub czerwone drewniane miski, 
Dzisiaj tych rzeczy już nie widać „ pomimo Ze stosunki prsy- 
jasne 2 Robya własciwie się nie zmieniły, Tak będzie zapewne 
1 z oznakami Bonapartyzmu <š pomyslalem. 

Z niemałą też ciekawością poszedłem do teatru Sary 
Bernhard , gdzie wielka "kopedyantka" daje co wieczór , przez 
cały ciąg wystawy , swoje "1 Aiglon". Reklama bulla , 26 
sala tego teatru zawsze przepełniona , że biletu nie można 
dostać i t.d. Trudności tych nie zauważyłem , bilety, w dzien 
przedstawienia $4 zawsze na zawołanie, Sam teatr odświeżony, 
czysty, jasno lakierowany , Jasne pokrycia krzeseł . robi 
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wrazenie pewnej kobiecości , zeradze, ze niema dyrektora ‚ale 


+ 
dyrektorkę. Siedzenia oczywiscie ciasne , jak wszędzie we 
. vo 
Francyi» nieszczęsne stropotni i tutaj zawadzaja , że wy j BO 
. a 4 E .” š " ы 
mozna tylko 2 trudnoseig. Publiczność w krzesłach і w lo} 


й STE en % Жы ee 
Zach miqszana, dużo anglikow i Niemcow , als większość Fran- 


tm 


cuz ow „ nis Paryżenów „ ele z prowincyi. Natomiast "wyZo2ze 
sfery” і dalsze krzesła widocznie "watowane" , to josi wediug 
teatralnego wyrażenie zapełnione publicznością y miejscową, 
która w ostatniej chwili za darmo dostała bilety.» Publica. 
ność 2 ktora ma pomagat ~ klace. 

Sztuka taks , że niewiedziec, czy się smiac czy 
gniewać , mimo wszystkich "głębokich" studyow czasu i ludzi, 
ktore р. Rostand i рэпі Sara robili w Wiedniu , nie można 
było skleić cos tak niedorzecznego , cos tak sprsecsnego Z poe 
jęciemi ç społeczenstwie z czasów siedenskiego kongresu. Pan 
Rostand nie ma wyobrażenia 9 owczesnych monstchach i dyploma= 
tach , a jego Wetternich , to karykatura nie zbliżająca się 
nawet do przwdziwego pobtretu, Widząc zachowanie się tego 
męża stanu ne scenie i słysząc jego deklenecyo , nie można 
się nadziwie najwności francubkiego dramaturga , $e sobie 
w ten sposob wyobraża bądz co Dada bardzo ważną historycang 
postać. A pani gare | Zestarzawszy się , nie może grać bo- 
haterek , ktore zazwyczaj ne deskach teatralnych bywają mio- 
demi , więc mężczyznę udaje. W "Hamlecie" razi na każdym 
kroku , ale przynajmniej stroj jej , ow długi fałdzisty 
płaszcz , rodzaj areperyi spadejącej po czarnym ni szpanskim 
kostyumie , nie uwydatnia tak bardzo jej kobiecej postaci , 
ale Sarah w białym obcisłym austrysckim mundurku z początku 
XVIII. wieku , grająca młodego chłopska , to już trochą za 
wiele wymaganie „ od imaginsoyi teatralnej publiczności, Ргау- 
tem jej głos chrypliwy, jak starej żaby grzechoczącej w Z&- 
puszozonyz Stanie , stoi w zupeinej sprecesnosed а głosem 


% 
przedstawionego mlodzienca, księcia Reichstadt, Głos ten 
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Рагу2 2.w"rresnis 1900. 
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ғ dramatycznych seenach zupełnie jej nie wystarcza , a wiedy 
biedaczka wrzeszczy i gardło sobie rozdziera , tak ze siue 
chacz spogląda, kądyby z beat ru mogł uciee. Patrząc na to 
przedstewienie , yomyaluker sobie , Ze wprawdzie "Wesele Ті. 
gara” Baumarchego bylo jedną 2 zerowiedzi wielkiej francu- 
skiej rewolucyi , ale Rostenda L Aiglon przewrotu nie zrobi, 
Rostand wprawdzie ogłaszał . dziennikach , że pisząc swą 
sztukę niemial Zadnyeh politycenyeh tenceneyi „ ale sam wy. 
bor iraedmiotu w tej chwili był tendencyjnym i jużcie takowa 
co kilka wierszy przebija, Oczywiście przy ustepach schlebia= 
jących narodowej dumio Francuzów zrywały się burze oklasków - 
2 galeryi, Cudzoziemoy milcząco praypatrywali sig , jek można 
oklaskiaać taką rumotę , francuska *Prowincya” wspierała ga- 
leryq. Około mnie siedziała bardzo przyzwoicie wyglądająca 
rodzine francuska, zapewne 3 Bretonii lub Normandyi, rodzina 


ta 2 całej siły swych dłoni dawede brawa, ale spoglądaia przym 


£ a , 2 D 
tem 2 pod oka na siedzgcych w około cudzoziemcow „ jekgdyby 

H 
im chciała pokasac : "oto francuski petryotyem!", "Gniewajcie 


9 
sig Anglicy 1" . "L Aiglon" rewolucyi nio zrobi, = 


znajomo mi Paeryżenka pani Y. pyta mnie uię wczoraj: 
қ 4 b : ! "wu у А 
"а byłes Pan na przedstawieniu japonskiej tragiczki Sada = 


4 " " PAŁ 4 Y 
Yello ?"-trzoba koniecznie widziec j&ponsks Vrupe, cały Ра. 
. | , 0 М 

ryg Lemchodózi, ¿nam ludzi, ktorzy już ро kilka тысу byli na 
A ` b i uod 2 +з e ; 
vem samem rrzedstawieniu, Umowilismy się zalem pojsc dzisiaj 
razem, Pani M. mieszka na Polach „ Flizejskich , a maly jej 

PEE " . 4 CENE ' 9 , 
hotelik robi wrazenie magusynu starożytności, ktorego włascim 
ciel korzysta jak może, 2 dawnych rupieci i do nich antyki 

% + 

dorabia, Ze znalezionych dwoch tronzowych окис robi całą 
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Louis XVI. komodę „ 2 kawalka rgezbionego drzewa caly kredens 
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jeóalny , ж jednej nogi caly stoł i t.d, Była vo Bresete MOL 
" 2 Г 1 , E d 1 

ба ostatnich lat dziesiątek i wlasciciolom takich kompono. 
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à Plerwöloräguns) wartosci 


wanych mebli , zdawelo sig, Ze ma 


antyki. 


“ 
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Jade „ Yello , pierwsza cuy druga kobieta , ELO. 

: 17) a a * : f 2 
rej Vikado pozwolił występówac na scenie, daje swe PTZ U 
stawienie, w molym niewygodnym teatrzyku Loi Fuller, w ulicy 
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zapelnionej  rosnoroánemi widowiskami , Cigengcej się ро. 
miguzy wielkim pul&com sztuki a mostem Jeny. Przy kasie, przy 
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WEJSCIU , scisK barüzo Gobrze ubranej , widocznie do zamożw 
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niejszych klas należącej publicznosci , ludzie się potrącają, 
» е 1 P м er 2124 

jakgdyby tak byc powinno, kasyer со chsiię me Jakies sprzecze 


ki z kupującymi bilety; we wnytra bardso prymitywne, niewy- 
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Rodne krzesla, poręcze , żeby publiczność Sind po bokach 
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nie cisnęła się na tych, ktorzy siedzą w krzesłach, mnostwo 
1 ER. E LI z Ма . . 
poméLowanyen ріосіеп, drayeryi.e Chron 3038, зору się tutaj 
4 с x З “у s+ 
zapaliło, żywa noga nie wyjdzie z tej pułapki, Publicznosc 
niespokojna, przedemną siedzi dawna artystka Comedie Franęaise, 
. + 4 гъ " , 
słynna jeszcze przed kilkoma laty pani Reichenberg, ktora 
* . H “ Ж. 
Paryzanie Reschembert nazywali, Towarzysź artystki, jakis 
nerwowy Brancuz zdaje sia, że zajął nieswoje miejsce, ёва 
tralny służący prosi go, aby 81d przesiadl , ale on nic nie 
odpowiada , służący nalega , Francuz milezy „ pobliska pue 
b r+ 4 ; : 
blicznose przypatruje sig , co to z tego będzis , przycho- 
: CA + ch ? 
81 кавуег, сепсе spor zelagoGzic , Francuz zaczyna się gniew 
WAC , äle nis ustqpuje, wołają komisarza policyd , peni 
Reichenberg z ciche namówia swego towarzysza , aby nie dow 
Ae ' d : 
puszczał do ostatecznosci , spor pomiędzy komisarzem polieyi 
% to 
а Francuzem staje się coraz glosniejuzym » Publicenose Zam 
* 
czyna па niego wolac "a la porte Га la portel ‚ale to 


wszystko nic nie pomaga. Francuz z rękami w kieszeni e T0 


kłada sig i siedzi nieporuszony. 14% we drzwiach ukazuje sig 


dwóch policyantow » śle tymczasem kortyna sig podnosi , zaw 
czynają grać kolorowe elektryczna światła, Lois Faller się 
ukazuje w swoich awietlanych obłokach.« "rancuz zwyciężył , 
pozostał na Swen miejscu , do konca przedstawienia. 
Przywykiismy troche lekceważyć tę genialną Amery. 
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kankg i uważać jy, jexo rownq axrobatom, spiowaczkom здат. 


sonetek, iub tancerkom w Orfeach , Alchumbrach i rozmaitych 
innych Tingel-Tanglach wielkomiejskich. То jednak dla niej 
miara nie słuszna , Lola Muller jest wieiką artystką , tau 
niec swietlany , do ktorege pompejanskie malowane tancerki 
mogły dac pierwszą myśl „ jest nejpiękniejszą zdobyczą now 
Woczesnej choerograsfii i niemało wplywoi nawet na plastyczną 
sztukę, Jast to rzeczywiście ruch artystyczny ludzki podnie. 
siony de niekywełego ideału, w ktorym postać xobieca, jakby 
jukas istota beg krwi i cisla rozpływa sig w bwietlanym ete. 
rac. Gra świateł idzie tutaj 2 tęczą w zawody i prawie ja 
przewyższa , a kombinacye wywołanych Lam barw, wchodzą niepo 
strzeżenie w malarstwo 1 w artystyczną industryę, Созу na to 
powiedział biedny Lessing, który się mozolil nad pociągnięciem 
granicy pomiędzy malarstwem a rzeżbą „ gdyby zobaczył, że 
rzezba ,zdaje się przeciw swej naturze , odlewu dzisiaj z 
bronzu tancerki , wykradła Loi Fuller tajemnicę owych jak 
obłok spływających , łagodnych fałdów, i że te druperye Zu. 
pełnie nowo pojętych dzieł sztuki . 0 Loi Fulier będą kiedys 
ludzie uczeni pisać traktaty nsukowe і o jej wpływie na 
dzisiejsze artystyczne pojęcia, 

Po Loi Fuller wystąpiła па malutkiej scenie japonska 
trupa z panią Fada = Yello , . Krótki dramat nosi tytul "qhesha 
1 rycerz", Gheszę przedstawia бада i SKÓR ¿kt pierwszy 
narodowym Ligen, Z2daje mi się bye dyższą aniżeli zwykłe 
Japonki i wcale regularne , Szlachkne ma гузу twarzy, osobliwie 


2 m 10 Y ма ' Е 
uderza u niej pewna szlachetnosc i harmonia ruchow Btojące 
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w sprzeczności z szerokiem konczatemi ruchami innych ar- 
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tystow , osobliwie 2 jeponskion ryceray , ktore 
k. . А 
po €zq8ci są tego prayczyną, że ich postacie na rysunkach 
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і malowidłach jegonskich robią wrazenie nieodpowiednio szero- 
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ків. Trescig sztuki jast zazdrosc. Slynny rycerz Nagoya spo. 


бука piękny Ghesg katsourugni 1 jox ongi Romeo w jednej chwili 


` 
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gorzeje do niej miłością. Ale inny rycerz Banza , bywalec i 


znany pomiędzy Ghescami także ją kocha. Katsoughi jednak prze» 


< 


nosi Nagoje i odbycha Danze, Fanaa szuka zemsty, a spolkawazy 
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Nagoje na ulicy, uderza koncem өзе) ozabli jego pałasz , co 


ycerstwem w Japonii największą bylo obraza , FO 
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kolega, 28 си rycerz Nagoja , tuk zakochany w Ketsouraghi та 
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jus narzeczoną Orikime, rownie piękną jek Geshe dziswczyn,e 


Orikime oczekuje powrotu Nagoi, ktory się mawięruszył pomiq- 


dzy Ghsshami , ale kochanek nie 
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rozbolala , idzie gu szukac 1 gastaje nisstety w dzielnicy 


% 
go motyka „ blaga ару 2 nią wrocii, ale rzecs 


nielaiwa , bo Ketsouragai zazdrosna , uposbezegia niobezpie- 


, 7 79 "an Е ў 
COD, Chee WywuiaC przykrą ule obojga scenę, Narzeczeni 


LI 


więc szybko chronią sig а swlątyni Dudny , gasie rozgniewana 
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Ghesza nia może 156 za nami, bo wstgp tam dla niej zabroniony, 
“4 * % , 
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Kateouraghi chca mimo to wegs do swiytynl, «ywoiac gorszącą 
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scenę , alo kapłani ja watrzymują u prog 


daje się tym zakażem oaslre ufejąc w owe wdzięki powiada 


, 
caye na chwalg Rudy. То wkubkuje , tae 


niec Fatsouraghi to zanadto mile starzenie м jednowta jneu 
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zyciu štrozow religii, aby soble tej przyjemnosci mieli ode 

! ' «won d “Хән, ^ š Ез ` 1 

mowic, osobliwie jeżeli ta swiecks pukusa da sig usprawieali. 


t + 
ii wchodzi do świątyni , tanczy, 


wic < chwałą Rudy, + Yatooure 
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ale zwrok jej znalazł już kry jowką swej rywalki, Ghesz& rzue 
са się wiec na nią 2 obelgami , kapłani i Nagaja starają się 
rozdzielić zemstą ku sobie pałające kobiety, stróż świątyni 
chee Gheszę aresztować . Następuje scena wysoce dramatyczna 
pomiędzy Nagaja a dwoma kobietami , w ktorej Katsouraghi 

z pękniętem sercom umiera.» Scona ta wiasciwie punktem kul- 
minacyjnym dramatu, a Sada - Yocco W roli ziamanej seven uc&ue 
ciem kobiety gra rzeczywiscie a taka prawdą , 2 takiem przem 
jqcis się, że jej bolest, jej walika udziela sig саіеј pus 
blicanosci. Gdy upada i umiers ma sig wrazenie «bsolutnej 
prawdy, chyba jedna Duse dorównać jej zdoła. Sara Bernhardt, 
nawet w ohwilach szej dawniejszej swietnosci , nie zdołała sig 
podniese na tę wyżynę tragicznej wielkosei , CO ta Japonke " 
ktora nie miała w swym kraju dramatycznych kobiecych wzorow, 
i w samej sobie musiała rozniecic wielki dramatyczny talent. 
Dlatego Sada = Yócca tak prądko podbiła sobie Paryż, a jeden 
z najznakomitszych artystów rzeżbi jej piękną głowę, 

Gay wychodziła ze sceny cała drzała , wyczerpana, 
blada, zdawuła się upsdac жа ze znużenia, A przecież ma dose 
siły , aby swoj dramat odgrywać dwa razy na dzien i dwa razy 
przechodzić w sobie wyczerpującą ją walkę. Ta Lolta rasa 
przecież ma silniejsze od nas nerwy,- 

Znam w Wiednia Japonesyka , członku poselstwa Wikuda, 
ktorego spokoj zuäsiwiam. Y чоша sostawli młodą żonę i iro- 
je małych dzieci , ktorych nie widział dwa laty , przywiązany 
bardzo do rodziny i kraju , prowadzi życie regularne, oo2C2q- 
аға , pomimo że zamożnym jest człowiekiem, Od czasu do Czasu 
zaprassa do siebie japońskich przyjaciół na narodowę kolacye, 
oparuje fastuch i przyrządza potrawg, ktoryehby tutaj nikt 
przyrządzić nie potrafił, Surowe migsa i ostre zulaly stnowią 
głowne dania; toby nic nie było ges egolnego „ ale загоне ryby 


pokrajane na cienki płatki i przeprawiane salatami - to już 
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соз, czego by nasze europejskie Zolgdki ¿niesc nie potrafiły, 


Po dwoch latach przyjeżdża jego Zona , nie znosi klimatu , 
спогије, dziecko jedno na okręcie w drodze umarło , Japone 
czyk zapewne giqbokie przecaodzi cierpienia , ale każdy cios 
znosi z dziwnie poważnym spokojem , nie skarzy sig, nie na. 
rzeka , nie traci równowagi „ pomimo trosk i trudów nie znać 


* “ , 2 
na nim fizycznego zmęczenia. Szcozgsliwa газа, ns nerwy. 


. ° " "` 
Paryż, 3.wrzesnia 1900. 


Wracając około cawertej popołuaniu z wystawy , осау- 
wiscie porządnie zmęczony , idę na heibatg do Hotelu Ritza , 
gdzie się schodzi wykwininy świat paryski no five oclock tee, 
albo siedzę na terasie Grana Hotelu , przypatrując się nie- 
zmiernemu tem ruchowi. To five oclock tee w wielkich hotelach 
staly się niemal międzynarodową instytucyą , panie szczególe 
nie je lubią, bo można tam pokaz ac wobec "znaWcow" зрасегоме 
toalety , bo można w czasie , kiedy mężowie jeszcze zajęci, 
albo udają, 29 są zatrudnieni, trochę poflirtować ze znajomy 
mi.» Ta herbata zresztą ułatwia towarzyskie Życie , malo kosz 
tuje „ a û 20 robi przyjemnosci, .. Hotel RIGRG na placu Vane 


dome wyrobił sobie w tej mierze pierwsze w Puryżu stenowisko: 


jest mizyka, jest troche zieloności , a pczedewszystkiem Scia 
ny , otoczenie, nie rażą przesadnem bogactwem , zioconemi jek 
w niektórych nowych hotelach i nie przycmiewają artystycznych 
kspeluszy damskicn i strojów, od Pa4uina. Kobieta skromnie 
ubrana , a raczej nie dająca sobie śwych svcojow robić w naj = 
pierwszych magazynach tam nie idzie, elegantki op wige pomiq- 
dzy вора, I znowu dłasciwie Prancugek niewiele, ale po większej 
części Amerykanki, Wsządzie to samo zjawisko , Ашогукапіе i 
byázié na widoku. - W innych wielkich , giosnych hotelach to 
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samo: W Hotel Wlisee Amerykanie , w Continental przewaznie 
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amerykanie, w Graná Hotel anos ітөгукаліз i Żydzi, Francuska, 
niemiecka publiczność po mniejszych, nie tak wystawnych how 
telach. Dawniej tak nie było, skąd ta zmiana ? = odpowiedz 
krotka; Amerykanie i Żydzi mają najwięcej pieniędzy. Czyżby 

to znowu była kwestya газу ? Obawiam się już symawiać tego 
slowa "Huba", tyle 2 tego powodu w nowszych czasach nagrzo- 
воло , tyle nieszcząsć kwestya rasy syrowudziła nu spoleczen«- 
stwo europejskie. А197 tutaj widzimy nie samych semitow : 

nie samych żydów , ale także i amerykanów pochodzących z nie. 
miecko < angidsko - irlandzkiej krwi, Kwestya więc widocznie 
nie lezy w rasie , ale w skonomicznych stosunkach, Kapital 
ruchomy gorą , to cecna nowszych czasów ‚ to rozwiązunie Zam 
gadki + Jak do połowy jeszcze 19.wieku , w Całej prawie Europie 
właściciel ziemski gorowal W społeczenstwech , był najsilniej. 
szym , wszędzie go było widac , najbardziej się rozpierał 

w Swiecie , tak dzisiaj wskutek konkurencyi ameryki „ Indyi, 
Есіріс , wskutek łatwych komunikacyi An ow producent pszenicy 
i mięsa zeszedł pieniężnie na drugi lub trzeci plan , a Za- 
stąpił go ten, ktory ла ruehomy kapitał i pieniędzmi swymi 
szybko obracać może. Posyła on swoje wojsko , swoj pieniąca 

to na południe Atryki, to do Chin , to бо kopaln wągie w С26- 
chach , to do аузгувкон nafty w Baku, w Galicyi lub Rumunii, 
zmienia ewe kampanie stosownie do ekonomicznej ро%г6 өру świata, 
a pieniądz przynosi mu często o sto procent więcej aniżeli 
spokojna, cicha praca około ziemi, lub obciążona podatkami 
kamienica, Ów posiadacz ruchomego kapitału choruje wprawdzie 
na nerwy, dostaje cukrowej choroby , bo żyje w ciągiem umyéloe 
wem natężeniu , ale przez jakis czas znać go, używa.» On to, 


. * * 
jego zona i corki sy wszędzie . 


Viareggio , 20. kwietniu 1901. 


Fłosi jeżdżą tutaj na lato , na morskie kąpiele , 
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ja się znalazłem w Viareggio jeszcze przed pora  kepiolowa, 
zupełnie przypadkowo. Chciałem bye w Luce i w Pizie, aby sobie 
poprzypominać rozmaite szczegoły w tamtejszych koseiolach i 
galeryach , кӛзге ші wysziy z pamigei. Poniewas zas w obydwu 
tych miastach są haniebne hotele , więc przypomniałem sobie , 
iz znajomy мој Dr. B. miei kupie hotel w Bagni San Giuliano, 
w pobliżu Ілкі i zateiegrafowułem do niego 2 Nizzy, czy ten 
hotel otwarty. Ovizymałem odpowiedź, że mnie oczekują , ale 
nie w Begni San Giuliano, ale w Viareggio. Wie miałem nie 
przeciwko temu, zwłaszcza, że z Viareggio tak do Luki јак do 
Pizy, jedzie się tylko poi godziny koleja. O Viareggio po- 
przednio mało słyszałem , wiedziałem tylko, Ze за to przede. 
wszystkiem scisle włoskie kąpiele morskie, i że tam zazwyczaj 
emhasada rosyjska w Rzymie lato przepędza. Położenie Visreggia 
nie bardzo mi dogadzalo, miescina та leży juz bowiem tam,gdzie 
właściwie skonozyla sig Riviera di Levante, ze swemi malowni e 
czemi goremi , 8 zaczynają się już bagniste okolice Pizy i 
Livorna, zenadto przypominające m melaryq.e 

Wiemiłe wrażenie wjazdu , jeszcze się zwiększyło, 
gdym na dworcu zastał trochę zaniedbany omnibus, "Grand o- 
telu® i zobaczyłem mało zajmującą mieseing ^ ktorą brudny kam 
nul przezyna,. W hotelu jednak , bardzo czystym i tuż nad mo. 
rzem zbudowumym, zastałem całe polskie towarzystwo , ktore 
tutaj zimowało , cały klan hr, Załuskich , Tyszkiewiczów z Mam 
łemi dziecmi , bawiącymi się w piasku , nad qiorzem. Spacer 
ро mole pogodził mnie z miejscowosgią , przesliczany bowi em 
z tamtąd widok na pory Carrary, których wierzchołki sniegiem 
jeszcze за pokryte , a tuiuwy noszą z01Itaue plamy owych фотон 
marmuru, ktore na caly prawie świat ‚ od lat tysięcy dostar- 
czają najpiękniejszego rzeżbiarzom matery&iu, 

Pani В. to Julian z Poradowa , autorka wielu dróm 
mat ow „ pomiędzy innemi "Ргизога Pantinow®, sgtuki często 
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grywenej w krakowskim teatrze. Postae bardzo oryginalna , 


umysl prawie męski, ciągle pisze i pracuje , сов z, dziesięć 
dramatów ma w tece, jeszcze nie drukowanych , a zajęta obecnie 
wprowadzeniem Savánaroli na seenq. Ale to dzieło, mowi „ Dës 
dzie mógłe bye drukowane dopiero po jej smierci. дә glowns 
podstawę üwych study ow ә Savanaroli obrała siynng o mim топо» 
grafię Villarsgo , ktorą uważa za nejznukomitszą książkę » 

jaką napisano o tej wielkiej postaci. Dwa dramaty órukowała 
niedawno w Pizie, a książki te jua dla выше) oryginalności : 

Że tom po polsku wydane,będą 2 czasem niemałą bibliograficzny 
rzadkością. gdym sig pani В. zapytał , czy ćrukowanie pol- 
skiego dzieła we włoskiej drukarni wielką sprawiałe trudność, 
odpowiedziała, że nie, ze zecerzy drukowaii ten r.ękopis 

ргайе dokladniej, aniżeli wioski, albowiem musieli dobrze па 
każdą literę uważać, co im się zwykle przy 8Tukowaniu pism GET 
skich nie zdarza. Ponieważ hr. Zaluscy, a pomiędzy mimi 1 hr. 
Kerol Z. dawny peseł uustryacki w Tsheranie i w Japenii, bawił 
w Viareggie prawie całą zimę, wige wieczorami czytywała pani В. 
we utwory pelskiemu towarzyoiwu, Mowią mi, że zreżu hr.Karel 
człowiek nadzwyczaj wykształceny, ktory, jak wiadome, ¿Limas 
czył niektore tragedye Aischylesa na język zdaje mi się 
francuski , w ogóle poliglotta mówiący cos kilkunastoma języ» 
kami „ zrazu Lroehg вкершубеп16 gupatrywal się na te litera. 

с kie wieczory , ele wsłuchawszy się w ubwory Juliana $ Para- 
dowa, z eałem zajęciem słuchał tych dramatow , pisonyeh 4 wiel- 
kim talent em. 

Bywam wiege codziennie wieczorem u panstwa B. na 
herbacie , do czytania wprawdzie nie przychodzi, бо za 
krotko tutaj Тәнің, ale z prewdziwem rozosuleniem przypatruję 
się tej polskiej rodzinie wyrzuconej tutaj oddawna z powodów 
zdrowia , jak w ciągłej żyje 2 krajem łączności i w ciągłej 
my5li , aby паме, we Włoszech być pożyteczną, Pahstwo B. ra- 


caja znajomych w kraju na artykuly о Polakach w dziennikarstwie 
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wloskiem, które mogłyby przejse niepostrzeżenie , a natomiast 
tlomaczą niejedno z polskieh dzienników , Coby Włochów mogło 
zajmować, Ponieweż nazwisko polskie dose trudne jest Włochom 
do wymówienia, więc pan B. nezywa się tutaj Signor Cavaliere, 
Właściwie okolica ta jest klesyczną ziemią tej nazwy CeV8liere, 
bo w Pízio do niedawnych "UM istniał zakon rycerzy su, 
Szczepana , którzy w srednich wiekach mieli za sadenie ehronie 
brzegi włoskie przed zaracenskiemi napadami, od Sycylii aż po 
dziejszy Tulon., Co chwilę więc mówi mi portyer , albo віць 
żący + w Signor Cavaliere" pytał się o pana, "Signor Cavaliere" 
polecił to a to i t.p. 

0 ile 2 molo przepyszny widok na gory Carrary , 9 
tyle z okna mego w hotelu dość smutno się patrzec . Przed 
hotelem mały skwer , dalej puste budy 2 пырізьмі "Sera sorbe. 
teria neapolitana", "Politeana", "Panorama", "Cimetograf0. rus 
miere”, "Eden", doskami zabite budynki , oezekująee letniego 
sezonu „ aby swe bramy otworzyć; 2a budumi przepyszne dla 
kąpiących się piasczyste wybrzeże i morze w tyeh dniach bardzo 
»zburzone , złe, pienigeo się, mieniące swe barwy , od ciemno» 
zielonej do brudne =żołtawej ‚= Na lewo długie molo 1 kanał, 
ktorym wpływają statki aZ do miasta,» Dzisiaj wpłynęło przed 
burzą jakie kilkaaziesigt ¿aglowoow „ pehenyeh w kanał wichrem, 
ktory dmie od morza, Gdy statek już jest w kanale , trasba елеш 
predzej zwijać żagle, aby wicher nie gnał go za szybko i nie 
naraził na uszkodzenie „ Podziwiałem zręczność chłopuków 103 
jaką się wdrapywali na cienkie burzą kolysane masz ty, а zębami 
posługiwali sig , ahy wiązać sznury. Cala ta praca odbywała 
się oczywiscie w znacznej wysokosci i na maszcie gnącym sig 
w Prag і w lewo pod siłą wiatru. Onlopsk, bez obowia, bez 
czapki , z rozpiętą koszulę , przeszedł во ао zręczności 
wszystkieh szkolnych gimnastyków, 


Na lewo, za piasezysty wydma widae lasek piniowy , 
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а аа nim wille Don Carlosa . Willa ta była przez długi ezas 
mi e seem zbierania się Karlistowskich przewodzeów ; ktorzy 
tutaj, niedaleko Hiszpanii, w bezpiecznym zakątku spiskowali 
przeeiw krolowej i małemu królowi. Dzisiaj willa spokojna, 
bo przeszła na wlasnose jednego z ureyksiążąt austryackiego 
Domu, Zajęcie budzi tutaj jednak inna willa и Le Pianoye, 
gdzie mieszka książą Burbonski a Linii Barmenskiej š ktorego 
losy uszezqsliwidy licznem potomstwem. Jedna z nich wyszła 
ga księcia Perdynanda Bulgarskiego i jak wiadomo, umarła , resz 
ta księżniczek chodzi po parku w Pianove , a dla rozrywki 
jeżdzi dwoma omnibusami do Viareggio i tam na pisozystem wy. 
brzeżu spogląda w dal - za morze, 

Do innej willi zrobiłem dzisiaj rano powozem чу» 
cieezkq , do villi kompozytora Pueciniego , położonej stąd 
о trzy kwadranse drogi , nad Lago di Massa&ciuecoli. Droga 
zrazu piękne, pomiędzy sady i winnice, z widokiem na Імекіз ~ 
zynskie góry, ale nareszcie wjeżdża się w ryżowe pola wodą 
zalane , w bagna , wrod ktorych nie chcialbym bye я lecie. 
Jezioro duse duże, 2 tej strony , w sąsiedztwie bagien willa, 
a wiaseiwie dom Puceiniego , grzęznącey prawie w Wodzie , 
z drugiej strony, pod górami , w dużym parku palae markisa 
Ginori , ktorego fahryka fajansów „ Doseii, pod Fioreneya , ma 
oddawna ustaloną sławę. Puccini mieszka tutaj z rodziną , 
domek piątrowy otoczony małym ogródki em + END pige Xrokow 
dalej szuwar 1 jezioro,» Rybackie ŁOdki poprzywiążywane do 
pa low ‚aw iodkach drewniane „ malowane kaezki . Pytam sig, 
со te kaezki znaczą, widzę je bowiem w rożnych miejscach w 
pobliżu jeziora ~ to rodzaj przynęty dia prawdz iwego plactwa, 
ktore tutaj, osobliwie wracając 2 polnoey, Lysiącami osiada. m 
Rieáne zmęczone kaczki , widząe zdaleka mniemane swe koleżanki, 
pływająee po jeziorze , spuszeżają się па wodę , a wlosey 
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wmysliwi* czatują już w sitowiu , aby je przéwitae gradem 
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srotu. Przypuszezam, że Puceini musi 2 tych okolice pocho. 

D М . + H б 
azie „ skoro sig tutaj zakupił, inaczej nie rozumialbynm tej 
chęci nubawiania sig a reumatyzmu, Jestem wszakże pewnym , 


А ve 4 : ents 
ie w jednej a przyszłych oper mistrzu będzie można rozrożnie 


skrzeczenie Zub 1 piski dzikiego ptaetwa,- 
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Dzisiaj niedziela, przed kosciołem pod platanami 
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Pará, Canta « storia spłewającym głosem Opowiada jakąs ХО» 
, , * 15 ғ ү % 
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mantyezng historyg , a Zona przęgrywa mu na gitarze . Lua, 


po większej езезеі mężczyźni , czarno ubrani , Surdutowi rol. 
піву, przysłuchują mu się z uwagą . W XIII. i XIV. wieku tak 
semo Canta - storia , na tem samen może miejscu opowiadał 
swoje ballady, dawniej jednak spiewał history6 o królu iriuzie, 
о ezarodzieju Wergiliušzu , dzisiaj recytuje ustępy z Ariosta, 
opiewa bohaterskie czyry Garibaldego albo opowiada najawieäsze 
czyny z życia Brygant& Musolina, ktorego ciało wlasnie w tych 
ani ach znaleziono w poblizu Reggio di Calabria.» Na głownym 
placu, powiedziałbym po naszemu па rynku, mnostwo kramow = roge- 
łożonymi garnkami , 2 £eleziwem , 2 perkalikami , pomiędzy 
toren! wyróżnieją sią patryotyesne chustki do nosa , а Wie 
merunki em królowej Wałgorzaty , najpopularniejszej postaci 
z krolewskiego domu, z portretami Wiktora Emanuela, Humberta, 
Geribaldeso i młodych krolestwa, Wü dwoch medalionach polgc zoe 
nyeh jaskrawo e zielonym uiencem. Dziewczęta , caysvo ubrane, 
w czarnych ponozocach i drewnianych sandalkach , wcale przyw 
stojna, ро dwie, po trzy trzymające sią bod ramiona skromnie 
spacerujg pomiędzy «ramy , albo 194 nad morze, Na kohcu mol& 
daleko już w morsu, siedzi ich cała gromada , niejedna ze sme 
tkiem patrzy w ton daleką . Jest tutaj uroczy zwyczaj w ézien 
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zaduszny , ktorego niemu w innych nadmorskich miej scososciach, 


Wieczorem, kiedy nu zwykiym cmentarzu na grobach lampki się 
palą, idą kobiety, które w morskich falach straciły mqhow, 
ғулом, lub kochenków, % pochodniami w ręku i 2 wiencami киіз. 
tow ne ramionach y klękcją na kraheu Mole , oumawiają modlitwy 
ze zmarłych i silence rzucają w ten nlezulerny, grob tajemniczy: 
ten wieniec dla męża, ten dla brata, а ten dla kochanka.. 
Julian z Parüüows 24 sobie ten awyczej zu temat do napia 
sania razewnego wieraża , ktorego włoskie tiómaczenie zum esel! 
przed kilkoma dniami dziennik miejscowy et, unione Vergiliase* 
w tiomaczeniu włoskeim z polskiego , profesora Lesca z Lukki, 
Worse to zdradliwe , pochłonęło siawnego Shelleya, który 
się tutaj utopił, Ciało jego wylowiono , a ponieważ miejscowe 
duchowienstwo nie chólało na chentarzu даб przytułek "hery- 
tykowi®, ніс Byron kazał ustawie stos nad morzem i spalil na 
niem trupa przyjaciela. Dzisiaj uważa sobie Viareggio за 
sławą , Ze tutaj zginął wielki poeta, wybtawiao skromny 
w r. 1894 pomnik anglikowi , а nawel jakis kawiarz sądzi, 
29 przyciągnie gosci do swej budy, napisawszy ne szyldzie 
"Caffe Shelley".- Hiclki Anglik stał sig tutaj reklamą dla 
włoskich postepoweouw i kawiarzy.- 

Włocząc się po długich, prostych ulicach Viareggis, 
widzę sklepiki 2 gazetani , popularne iilustrowane wydanie 
powiesci "Ogniem i mieczem” . Ро Żal się Boże, jakie te il- 
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lustracye 1 Sienkiewicz wogole , wielkie w tej okolicy, oso- 


biiwie w «iasach wyższych , Swem "Quo vadi” zrobił zamieszanie, 
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Gdy sig ta powieac ukożała , ćuchowienśtwo bardzo było s niej 


zadowolone, і z Rzymu szedł prąd polecajqcy ją katolickiemu 
czytelnikowi, A ze okolica Luxkí i Pizy bardzo jest klery. 
kalna i dużo rodzin tak zwanej "czarnej arystokracyi" tutaj 
przebywa, więc rozchwytywano "Quo vadis" , a ałynny tutaj 
kaanodzieja квіңбз Semerda , mial w Pizie w kosciele swięt ego 
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Fronciezka kazanie, w «torem mowii o dziele Sienkiewicza i 
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polecai ją pobożnym ёо czytania.» Tyrezasem w ostatnich osasuch | 
rozeszła sig wisdomobo, ze “Quo vadis” zostało wpisane na : 
Index , a dzienniki klerykalne zaczęły wskutek tego ostrze- 
паб swych czytelników „ preed «асегькң książką. Panie więc 
i panowie z tutejszego “lowarzystwa" nie wiedzą, jak się te= 
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raz о książce Sienkiewicza wyrazic i nieenętnie mowią о pole 


Yiarsggio, al.kwieinia 1901. 
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Do Piay nie uam widocznie azcząścia, Ostatnim rusom 
byłem tam przed kilkoma laty, kiedy w Genul była wystiwa, a 
w Marsylii = cholera. Prayjecnalem z Genui i stanąłem w Nae 
nym w Pizie hotelu *"Nettuno", Wieszeagscie chcialo, że na 
arugi dzien bylem trochę słaby i zawołałem kelnera, aby mi 
zdrowy objad zrobiono i przynic-siono bulsikg stargo сле» 
wonege Wina. Kelnerowi |өапаж шоја choroba byte podejrzaną, 
Buys prayjechalem od strony świata „ £üzió panuje cholera , 
więc bak sig do mnie przystąpić i głowę tylko przez drzwi 
do pokoju wsudziwszy , 58 mną rozmawiał, Oczywiscie nikt mi 
nie chciał usługiwaG i szczęście „ £e mi sig za kilku godzin 
polepszyło, bo niewiem jakbym sobie pomiędzy tymi ludzmi dał 
radę, Dzisiaj inna fatalna historya: biorę na dworcu doroákq, 
nie patrząc naluralnie na konia, bo tutaj wsayst«ie «onie 
kiche. ZaleGwio jednex в miejsca ruszamy , kon baj ê, га 
sie sig „ Ze na robic bokami , в dorożkarz patrzy się na 
swego chlebodawcq z osłupieniem , reco załamuje i zaczyna 
кглусвөб "lavora | lavora!" Dorozkarze się zbiegają , kon 
pada, а ja naturalnie , niopowlem, żeby zachęcony do Pizy , 
tą przygodą , wsiadam do innej dorożki . I do tej Pisy z bru- 
anem „ powoli sączącem Sig Arnem , z wieczną febrą w swych 
jeszcze do ostatnich Czasów lekarze na pier. 
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kurach , posyiali 
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si chore kobiety „ktore potrzebowały жудой, dobrego pożywienia, 
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opieki, Sam znałem dwie młode Poliki , nis bardzo 3632038 
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cnore , «tore tam uległy "dobremu kilmatowi t" a 
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Wczoraj byłem na odczycie Annunzia , w teatrze Же. 
nice. Tutejsze towarzystwo morskie , "Lega nevale" zaprosi 
io go na konferencyq , ale cała rzecz byłe na to urządzona, 
aby publieznosc weneckg dobrze usposobic dla poety, ktory 
w ostatnich czasach nie miał wielkiego powodzenia ze swemi 
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dramatecznemi dziełami. Przed kilkoma bowiem dniami było 


w Medyolanie pierwsze przedstawienie jego nowej tragedyi "La 
£ y = 


Citta morte", а Ze to wielkie, rozwalkowane nudziarstwo „więc 
publica nose Sie niecisrpliwila , pomimo mistizowskiej gry 
Duzy, zaczęła wychodzie i koniec reprezentacyi odbył się 
przed bardzo przerzedzonemi ławkami . Annunzio jednak się nie 
zraził , skrocił śwoje dramatyczne dzieło , które wkrotce ma 
bye edegrane w teatrze "Rossini" . Chodzi więc o to, Żeby 
, ° 
naprzod ując wenecką pubiicanosc, 
Dziesiqc minut przed dziewiątą poszedłem do Fenice, 

Na scenie, w miejscu, gdzie jest budka sutlerska, ustawiono 

wyciągnięty z teatralnych rupieci złocony stot , 2 dwoma 
pięcioramiennymi kandelabrami i całą orutorska apteka , Woe 
da, sokiem i cukrem, Sceng zajmowali czionkowie ligi morskiej, 
pomigdzy ktorymi widac byio młodych uczniow jaki egos insty» 
tutu marynarskiego , tudzież ludzi wyglądających na kupców, 
urzędników, a nawet dwie kobiety, Na honorowych miejscach , 
na najblisszyen krzesłach prelegenta zasiedli starzy eme- 
тусі morscy, w czerwonych czapkach , bardzo podobnych do 
tych, jakie po innych miastach noszą publiczni posługacać, 
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Jeden osobliwie z tych panow zwracał ne siebie uwage y Nice 

, . 1 : D 
віусһелів bowiem hyl szezesliwy, Ze siedzi па plerwszem miej- 
Scu , Ze go wszyscy widzą. Spoglądał więc ciągle na publicz- 
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nose, aby pokazac, cały szereg orderow przypiętych na WySZa- 


à , 2 
rzałym surducie i z wyzywajacym usmiechem przypatrywał sig 

^ ANS d 2 š " n , 
każdemu wehodzgcemu , jakby chciał powiedgzióc ¢ Patrzcie się, 
to ja, człowiek "Legi navale" | 

Teatr się szybko zapełnił , po loZsch 1 po krzesłach 
йххй dużo kobiet „ gdy jednak dziewiąta minęła, zaczęto tu 
+ * 
i owdzie stukac laskami , niecierpliwic sig , miano zresztą 
Li 

prawo do punktualnosei prelegenta , bo miejsca były płatne, 
Nareszcie wyszedł z głębi sceny Annunzio , przeszło trzydzie- 


stoletni , szczupły, may człowieczek , о troszkę rudawych , 


4 
+ . ` FR 4 H e ST R u „$ 1 
nisko ostrzyżonych włosach , aby tem latwiej zamaskowac miej= 


Y А 7 * 3 
өсе, gdzie się konczy lysina , a gdzie się włosy zeczynają, 
Annunzio , naturalnie we fraku , bardzo starannie ubrany , 
i : d š , 
z niklemi wąsami , podkreconemi do gory , 2 wzrokiem niepewnym, 


bladym, robi niesympatyczne wrażenie . Niby ТІЗЕ aient Ті. 
nansowej instytucyi albo wspólnik , nie chcę powiedziec come 
mis, wielkiego magazynu damskich nowosci . Wrazenie ,jakie 
robi, usprawiedliwia ow brak sympatyi panujący Gla niego w po- 
wazniejszych włoskich towarzystwach, 

Annunzio czytał z godzinę rodza) mowy о koniecznogci 
wzmocnienia вііу morskiej tak wojennej jak 1 handlowej we 
Włoszech , ponieważ przyszłosć Ojczyzny polega li tylko na 
rozwoju morskiej potęgi. Rzecz napisana była ładnie , 2 tą 
rozrzutnością słow i frazesow $ ktora mu jest własciwa , 

z tym nie z serea idącym patosem , ktory ma zawsze na дамоі A- 
nie +s 

Pomimo, Ze w те) rozprawie nie szczędził przyje- 


, A i : 
mnyen slow dla Wenecyan 1 Wenecyi , przyjmowan prelegenta 


- 


dose miernymi oklaskami . "Lege navale" czuła sig naturalnie 


° " " * 
w obowiązku bardzo honorowac poetę , ktory swoim odczytem 
A AX | SG É a. +9 
miał wzmocnic szczupłe jej fundusze , ale publicznosc w low 
R y, : - : A 
w krzesłach dose spokojnie sig zachowywela. Annuncio 


. 4 
zach , 
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ma głos tenore, czyta bardzo wyraznie , bardzo dobitnie; 
deklamuje po uktorsku , ale gdzieniegdzie brak mu siły i wer. 
wy. Wtedy małą figurką stara sig nadae potęgi swym siowom; 
podnosi się na palcach , wygina, ale rękami nie giestykulujo. 
Patrząc się na tę postać trudno zrozumieć, 28 ostatecznie 
wyszły z jej głowy rzeczy piękne , nawet namiętne , że bare 
dzo nieprzycnylnie nawet Annunciowi usposobiony krytyk musi 
mu przyznać niepospolity pisarski talent. Бізде jego oko, 


3 a 4 " : n , Y А А 
twarz zdradzające spryt pospolity, do interesow, бо gieioy < 


% š S 2 TN iR, б » Mr 
Ow orderowy cziowiek Legs navale po każdym oklasku 
dla Annuncia spoglądał z dumą пе salę, jekgdyby ve Oxlaski 
należały się jemu , morskiemu emeryvowi, 
^T, 4 e, 1 Б 8 
Nareszcie skonczyl poeta swoj odczyt o morskiej 
potędze Włoch, ale to nie był jeszcze koniec konferencyi ; 
, , : 1 e 
wyszedł ne chwilę , ale wrocil po dziesięciu minutach , aby 
' 1 "us. 
rozpoczgc czytanie nie ogłoszonej jeszcze trzeciej CZĘSCI 
Soff | К * 
jego poematu o Garibaldim, poematu, w Klorym nie brak wznios 
Я y , +» r A 
słych ustępow, Z razu publiczność z wielkiem zajęciem słuchała 
V. . ` 
odczytu у ele to czytanie urwalo znowu poitorej godziny , CO 
, 
oczywiscie przechodziło jus siły zgromadzenie, Z pewng гоё ~ 
paezg w oczach spoglądano wige ne Annuncia , jek co kilka 
4 1 24 > - "ROR 
minut podnosił ze stołu nowe arkusze і zdawał 519 Nie kone 
ezyc swego Garihaldego , a goy ostatnia , do polowy tylko 
n eer 
zupisanea kartka okazała sią przy migocącen SiĘ swietle dzic- 
7 = اام‎ & MLE Er E: 
sięciu świec , widziałem na około usmiechy radosci i Zadowo- 
mee 1 ' ا‎ z А 
lenia, Liga nevale biła oklaski, teatr Zas wyprognial sią 
+ n MDA. А Wan Ab 
gwaltownie , nie zwazejge już wiele па Annuncia, 


Medy olan 12.meja 1901. 


ow — 


Techałem dzisiaj z Cremony do Medyolanu w %отаг2у- 


. 2 , 1 1 % 0 t 2 0 
stwie dwoch Wlochow, jak się zdaje jakiegos architekty i 
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üziennikarza, ludzi bardzo wyksztaiconych . I oni byli przed 

kilkoms dniami ne owym odczycie Annuncia y, w Wenecyi, roz- 

gadsli się o poecie, ale z niesłychanem lekcewazemiem. Dzien- 

nikarz oümewial mu talent, ale nacisk kładł na nienatural= 

Ж 1 : ! 3 5% : 
nose dykcyi, na brak Szczerego , prawdziwego uczucia; obydwa 
2 ә 2 y n 2 0 4 

sgadzali się na to, ze jest wlasciwie literackim KXREABIXER, 
A 4 ` 22 т . i 

komedyantem, Wystąpienie na korzysc ligi morskiej uważali 

za reklamę , ale nie dla Ligi , ale dla autora = poety, 

А , i E ; : E 

W koncu zeszli ma stosunki Annuncia z kobietami , 2 kvorych 

ix e 1 ! 

dy2 musi płacić да niego = 


Kë 


` . . E 1 : 
kazda jest zwykle jego ofiarą , 


` " M : : 
Czytałem romans annuncia Il Fuoco, а wlasciwie epie 


, ` 


jego krotkotrwaly - jak się zdaje - stosunek 


xod z Zycie = 
z рата. Gdy w zeszłym roku romans ten zaczął we francuskiem 
tłomaczeniu wychodzi с w jeónem z сгьворівт peryskich і roze 
głosiło się w literackich kołach , Ze Annuncio w najboles- 
niejszy dln kobiety sposob pisuje Bwoje schadzki z тің, 
namiątną miłość ku sobie, jej niedostatki nawet fizyczne , 
amieścił спаду pisarz i dyrektor "Komedyi francuskiej" p.Cla- 
retie rodzaj otwartego listu w dziennikach , Y ktorym powiada, 
he wprawdzie pomiądzy nowszymi pisarzami powstanie moda, 
spowiadania się ze swych współczesnych wrażeń i opisywania 
stosunków М ktore przyzwoitość zamilczec by nakazywala , ale 
ale cos podobnego jak romans "Il Fuoco" jeszcze w literaturze 
się nie zdarzyło. Autor odważa sig w nim opisywac 2 obu- 


t a pt 4 M te 
golami swoj stosunek ze znaną, rozglosna w Ru- 


— 


rzującymi szcze 
, , T : e 
ropie i Ameryce artystką, ktorą swiat artystyczny uwielbia, 
Me By ‚ SES Ea EC gai 8 : 
ktorej talentowi skiada ciągle hołdy. Fakt tego rodzaju naj 


gorszym staje sią dla literatury przykładem і ne bezwzglądne 


Na te zarzuty odpowiedział Anauncio Lelegramem му- 


stosowanym do Claretiego , że w romansie Il осо o przed- 
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stawienie Duzy nie myslai. Pod zarzutem opinii = ucieki Sig 
do klamstwa., Kto bowiem tylko trochę zna puzg i stosunki, 
ktore ją z Annunciem łączyły , ten ani na chwilą nie bądzie 
wątpił , ze Poscarina , bohaterka romansu = to Duze p a 
Stelio = to Annuncio, Romans ten nis razi samen tylko niee 
godnem postępowaniem wobec Duży , ale jeszcze niestychaną 
zarozumialoscia ; ubostwianiem samego siebie . Dis Annuncia 
ixkxninistnisio tylko dwoch wielkich wspolczesnych sobie lu- 
ázi, on, Annuncio i Wagner, ale Wielki niemiecki kompozytor 


* * 
to barbarzyniec , on zas rowny Apoiiinow:,., 


4 ^ 2 M , 
Podczas festynu urządzonego w Wenecys Gle krolowej 


$ 
'hodow palacu Do- 


Melgorzety schodzi Annuncio = Stullo ze 8 


Bow ‚ Spotyka młodą , znajomą spieweczkę Don 
njeweg Moscarina ózisiej w nocy przyrzekła mu oddać się , więc 
poruwnuje ją 2 ową młodą , niewinną artystcR + Stslio wywo” 
iuje w sobie obras Duży i mowi sam do siebie: zatruta sztuką, 
przesycona namiętne doswiadezenism „ z usposobieniem wyro- 
bionem dojrzałością „ Z zepsuciem na Wymöownych ustach , 2 
wyschłemi rękami z powodu kłamanych namiętności ; wyrażających 
tresc nieprawóziwych OWOCÓW , 2% Sladami stu masek na twarzy, 
ktora udewely wscieklose г/ңаз Smiertelrych . Tej nocy naresz= 
cie , po epoce diugotrwalych pragnien , miał on dostac w darze 
to cielo, juz niemiode, zmigkezone wszelakiemi pisszczotami, 
ciało, ktorego dotąd nie anal..." < А ta nuta o "ciele juz 

nie młodej - " o "zwiędłej kobiecie” powtarza sig kilkakrotnie 
w powiesci... Lecz co gorsza, pierwsza ows ПОС, pieszczoty 
kochanków opisuje Annuncio 2 taką prawdą , 2 takimi szczego” 
lami „ 2 taklem wystawieniem biednej artystki na publiczne 
widowisko , 26 opisy tego i następnego ich spotkania byłyby 
prawie obrzydliwemi, gdyby nie руіу oddane tą przepyszn& 


mową „ gdyby się nie odzwierciadiała W tym bogatym zdroju 
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: obe. i : "PUN ТҮГҮ * 
kipiacego talentu , ktory stawia Annuncio na czele üzisiejszych 
włoskich pisarzy. 

ta p. қ З A. à 

I coz ne to Duze 7 = Podobno jakis czas gniewala 

się na brutalnego kochanka, podobno pod wpływem powszechnego 
` 4 + " ZAB. ҮРЕ" 1 

zgorszenia wiedziec o nim nie chciała , ale wreszcie artysta 
pogodził jej serce z kochankiem, Gdym ја < juź po wydaniu 
romansu "Il fuoco" widział grającą "Giocondę" i More" w pizee 
D a. ec BE) . a) 
slicznej jej grze prewie widac było , Ze woli przedstawiac 


^ ` 4 % 
bohaterkę, ktorą stworzył - Annuncic, 


Po napisaniu już tych uwag mowilem z mloda , bardzo 
wyksztełconą kobietę o romansie Annuncia . Oto jej w tej 
mierze zdanies- 

"Nie rozumiem, czego wy , mężczyźni, tak się straszm 


nis gorszycie comensem Annuncia , skoro sama Duze bynajmniej 


nie jest dotknięta zawartemi tam zwierzeniami i owszem, dalej 


J 

występuje w jego dramatach i autor dla niej układa swe scee 
niczne dzieła, Duze nie jest tak naiwną , aby myslała, że 
wiat ją ma za niewinną dziewczynę lub ze młodą niedoswisd«- 


1 : 3 ‹ 
aby byc tak wielką , jek опа artystką , шц» 


% 
bd er ns wer JETA 
zycia w całej pełni , musiała doswiad- 
1 à LM d T : 
czyc w rzeczywistosci wszystkich namiętności.» Tego sig nie 
1 


L] N y A 38 n 
potrzebuje wstydzic , bo inaczej nie byłshy tem, czem jest, 


talent jej nie bylby sig do tego Stopnia ro 


ingl, Artystka 
jek Duze nie powinna sie mierzye jakąś miarą dobrą dls zur“ 
zwykłych kobiet, ktore chodzą po rautach i muszą dhae o to, 
ahy nie strompomitować męża, ale trzeba ją oceniac zupełnie 


: 0 EE 1 ET т Т 
tek, jek mezczyznq , ktoremu nikt za zie nie bierze, Ze mial 


y 4 ^ А 
tuzin stosunkow przed slubem 1 Ze zna Życie dokładnie. Roe 


bonater A OW se 


і w wysokim stopniu uwielbia duchowe zalety 


całe moralne jestestwo Swej 2 lepospolitej kochanki i < to 
. 1 £z D H y 
jestestwo , ә nie zalety fizycznej piękności są WiaSCiWĄ 


, 
trescig romansu. " 


Moja przyjaciołka miała BłUSZNOŚC,= 
ON NATE еен 
ma 19, maja 1901. 
" ' . * 4 
Wczoraj rano wrociłem z Włoch, jednym 


1 2 М . + ` , 1 i s a 
ciewiczem , ktory jechał 4 Сотка , Sienkiewicza $ 


^ M r4 3 : : š : 
kalem na wystawie obrazow W Gisrdini publici „ w Wenecyi i 
% : „ДЕ D 1 A M : 
przywitaelismy 616 obopolna uwagą, Ze SiĘ ciągle w swiecie 


Жұ» А " 41% 
spotykamy," Najlepszy dowod, 25 519 obydwa bardzo dużo Wioe 


= 
3 
. 


czymy ~ odpowiedzia 
już oprocz Wiednis 1 Keltenleut=- 


z i б : . 
geben , gdzie dawniej często Sienkiewicz hyweł „ takze w 


Ost e ie , w Brukselli, w Paryzu , w Nizzy, a teras w Же- 


песуі. Sienkiewicz wracał z Bordighery i z Lugano , gdzie 
h ' 
hawil przez kilka tygodni z corką , siedmnastolein 11а panna. 


i A А ike ° 4 , 
W Bordigerze tylu go nachodziio reporterow 1 koresponaentow 
w Б к , 


ә) juz jechal pod prsytrenem zwiskiem "Sąsiad", tak 


się zapisał w Lugano, W Hotel Splendide , tak w Hotel de 


+ b H 4 % : 
1 Murope w Wenecyi. W Lugano bawił z nim rownoczesnie malarz 
Czachirs z Monachium i wymelowal tam podobno bardzo udany 


portret panny Sienkiewiczownej.- Z Жепесуі deszcz nas WYEQ- 
dził , potkałismy sią na dworcu. Z panną gienkiewiczowną 


RL . А n 
była takze jej towarzyszka Angielka , starsze sympatyczne 
a 2 WAR ^ 2 
osoha, widoeznie bardzo do Sienkiewiczów przywiązana .« Oj = 
. E ^m p А 
jesdsaia teraz па urlop , na kilka tygodni , do Londynu , 


wcz een) jejszym troche od n&s pociagiem. 
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- Kiedyś napisze ona swoje pamiętniki pod tytue 
łem “Sienkiewicz intime" i zrobi na tej książce majątek , 
zauważylem , widząc czułe pożegnanie panienki Ze swoję n&u- 
ezycielka, 

- W Anglii może ... odpowiedział skromnie Sien- 
kiewicz , jakgdyky w tej chwili swoją popularność tylko na 


% 
Anglię choisi ograniczyc. 


W hotelu powiedziano Sienxiewiczowi , ze miejsca 

w Sleepingu idącym z Rzymu do Wiednia już wszystkie roze- 
brane, Tymczasem je juz na dworcu dostałem jeszcze jedno 
io£ko, wprewózie nie dobre, «le na ¿iquerku, Sienkiewicz ро» 
szedł też natychmiast do ajencyi , bąaącej ne dworcu 1 dano 
mu awa ока ‚ przedział dla niego i dla corki. Gdy jednak 
pociąg ruszył pokazało sie, że o jedno miejsce dla mężczyzny 
sprzedano zs dużo , że jedyne łóżko wolne , było jeszcze 

w przeüzisle у w ktorym jechała jakas kobieta wysoka,Smukła, 
młode , bardzo Czarna, Z południowemi oczami , oczywiście 


spiewaczka lub ахооткь, 


% у 4 %% А 
Regulamin sleepingow 1 przyzwolvosc копацкоогэке 


- A 1 , A á AU { 
nie pozwalały mnie umiescic w jednym *ompartymencis 2 ową 


panią, więc konduktor nalegał na Sienkiewicza , «by jego 
corka przeszła do owego kobiecego przedziału , a ja żebym 
miał miejsce z Sienkiewiczem. Sienkiewicz na vo przystać nie 
chciał , aby jego córka jechała я jakąs kobietę , ktora zdaje 
się miec kesteniety w podrożnej torebce „ а ja widząc 2 da- 
leks , Ze konduktor zaczyna być Haa natarczywym , pode 


szedłem do niego , powiedziałem, Ze ja z tym panem jesten 
+ + t + + , ^ : " 
w przyjaźni , nie chcę nalegac па to , aby mi w jego комраг- 
tymencie шізіссе przeznaczono i Ze wieczurem na granicy , 
| he 1 T 1 y + 
w Pontebie pomowiq z szefem Stacyi , aby mi 451 osobne Coupe 


H * hs. А e, A 
w innym wagonie., Tymczasem 266 kazałem prosic owej nieznanej 


‚у 4 A t a 
spiewaczki , aby mi pozwoliła usiasc w swolm oddziele , na 
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co chetnie przystal i jak mi sią zdawało, wolałaby była , 
gdyby ten spor a 1' amiable by1 zalatwiony. Siedzialem wigc 
częscią u niej , częścią u Sienkiewiczow ż kilka godzin „aż 
do Ponteby bardzo mi przyjemnie przeszło, Moja towarzyszka 
podróży była nie spiewaczką , ale tancerką Hiszpanką , która 
występowała , qui a travaillee, jak się wyraziła przez osta- 
tnie dwa miesiące w Rzymie, a obecnie jechała do Moskwy i 
Petersburga , aby z powrotem zawadzić także o Warszawą . 
Domysł więc Sienkiewicza , ze ma kastaniety w torebce , był 
zupełnie prawdziwy» 

Panna Sienkiewicz bardzo sympatyczna, ładna „a 
przedewszystkiem skromna panienka , co u dzieci wielkich 
ludzi tak rzadko się niestety zdarza. Bardzo była zająta lo- 
sami brata, ktory wlasnio obecnio zdawał w Krakowie maturę, 
i czytała Klaczki "Causerie florentine", ktore się jej Westen 
podobaiy.Od czasu do czasu częstowała mnie czekoledkami , w 
ktore obficie była zaopatrzona» 

А-ргоров matury rozmawialismy z Sienkiewiczem o tej 
strasznej szkodzie, jaką zadaje dzisiejszy system naukowy ` 
w Austryl і w Rosyl społeczenstwu przeciążaniem pracą mło- 
dzieży 1 narzucaniem nauki greki i łaciny większości młodej 
generacyi. Robotnicy, ludzie rozwiniqci fizycznie nie chcą 
więcej pracować nad 8 godzin dziennie, a młodym chłopakom , 
ktorzy jeszcze rosną , każą uczyć się po 12 do 15 godzin 
dziennie. Taki chłopak bowiem w gimnazyum , żeby 220056 
uczynic wymaganiom szkolnej 1 pozaszkolnej nauki , musi 
2 wyjątkiem snu i objadu ciągle i ciągle pracować , ze szkodą 
swego zdrowia i ze szkodą władz umysłowych, Łączność nowo- 
zytnych spoleczenstw ze starożytną kulturą jest potrzebną, 
niechaj więc będą tu i owdzie szkoły greckiego i łacinskiego 
jeezyka dla ludzi dorosłych , albo dla niédsiedy 5 która 


w tej mierze chce się wykształcie , ale zmuszać całe młode 
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pokolenia, aby sie uczyly tego, co im w Życiu potrzebnem 

nie będzie, to szalenstwo ‚to zbrodnia , popełniana syste- 
matycznie na społeczenstwie. We Włoszech , w czasie Обго-. 
dzenia , panował prawie szał , aby sig uczyć greckiego ję- 
zyka , 1i przejąć się grecką kulturą , ale nikomu na mis] nie 
przyszio , narzucać te naukę młodemu pokoleniu , zajmowali 
sig nią amatorowie , młodzież z zamożnych rodzin , ludzie, 
ktorzy mieli gzas i Brodki czytać greckich pisarzy.-Pray tej 
sposobnosei Mr at Sienkiewicz , ze oddawna ma zwyczaj CZy- 
tania wieczorem jakiego ustępu z łacinskich pisarzy ‚ naj- 
częsciej z Liwiusza . Obecnie zajętym jest pisaniem swego 
"Sobieskiego". Gdym w rozmowie zauważył , że sama postac kro- 
la Jana nie jest mi sympatyczną , odpowiedział, że w powie- 
sci nie będzie on jedyną głowną postacią , ze cała rzecz bę- 
dzie się obracała około odsieczy Wiednia. - Dalsze рио) сета 
Sienkiewicza nadzwyczaj mnie ucieszyły, zamierza bowiem wziase 
Napoleona I. za bohatera calej seryi obrazow opierajacych sig 
na stosunkach polskich , a przedewszystkiem punktem wyjścia 
tej Napolaohsko-polskiej epopei mają bye "Legiony".- Sienkie- 
місе zna owe czasy jeszcze ze swych lat mlodzienczych » miat 
bowiem kilku krewnych i znajomych, ktorzy służyli w legio- 
nach i mnostwo o owych czasach opowiadać umieli,- H Zresztą = 
dodał Sienkiewicz - widzę w mojej wyobrazni Napoleona , a jak 
co widzę , to dobrze napiszę," Ma on już bardzo cenne do owych 
czasow zebrane materyały , materyały we Francyi nieznane , 

bo polskie,- 

O przerabianiu swych dzieł na sceną bardzo skep- 
tycznie się Sienkiewicz wyraził , sądził, ze angielskie prze- 
robienie Quo vadis jest lepsze aniżeli francuskie , i wspo- 
mniał, że w ostatnich dniach miał z Ameryki list od Sary 
Bernhard proszący go o pozwolenie przerobienia "Ogniem i mie- 


czem” dla francuskiej sceny» "Kogo ona tam zechce grac - 2а- 


Grundlsee, 15.1ipos 1901. 
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pytał sie Sienkiewicz skeptycznie - chyba Bohuna ?" - Z&- 
pewne Bohuna - ale czy jej sił na to starczy; ta przeszło 
60-letnia kobieta o niczem nie wątpi. 

Była także mowa o zezdrosciach francuskich pisa 
rzy ; ktorych to bardzo gniewa , że Sienkiewicza pism roze 
chodzi się nieporównanie więcej , aniżeli pism Zoli, Bour- 
geta i innych. "Najbardziej mi sią to podoba, że jeden z tych 
nacyonalistycznych krytyków n ktorzy przeciw mnie kampanią 
rozpoczęli =- mowil Sienkiewicz - pisze o mojem "barbarzyn- 
Skiem, trudnem do wymowienia nazwisku", a sam sig nazywa 
Huysmassen, 

Pytałem sig Sienkiewicza , czy będzie mieszkał 
w Oblęgorku i widziałem, ze go ta własność cieszy „ а 080= 
bliwie parx, ktory ma - o ile pamiętam - 18 morgow. Co do. 
dochodow z Oblegorka przytoezyi mi dobra anegdotke o mala- 
rzu Jozefie Brandeie „kt ory jest takze włascicielem ziemskim 
ж Królestwie, Kiedyś skarzyli się obywatele z Krolestwa 
w obecnosci Brandta na zle czasy , na małe š dbbr ziemskich 
dochody . "Nie rozumiem, czemu oni sig tak skarza, ja bardzo 
dobrze wychodzg na mojem gospodarstwie..." "Jakim sposobem 
pan do tak korzystnych dochodzisz rezultatow 9" > "Malujq" ~ 
brzmiala krotka odpowiedz.- Tak samo i Sienkiewicz mogłby 
odpowiedzieć na pytanie , czy gospodarstwo w Obl. gorku Dg 
dzie znaczne przynosiło korzysci 92. "Z pewnością będzie przy- 


nosiło , bo = piszę",- 


Od 26.czerwca bawię tutaj, w dose odosobnionej , 


małej willi , obrosiej dzikiem winem , bardzo ujmujacej powierz 
chownosci. Tym razem powierzchownose mnie omylila , bo przy 


bliższem poznaniu się z wynajętą na całe lato willą przeko- 
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nałem sig że w niej więcej wad , aniżeli zalet, i że jedyną 
jej zaletą duża weranda na pierwszem piętrze , z ktorej 
przepyszny gorski widok, Przedemna , hen za Grundlsee tak. 
zwane "das tote Gebirge" , grupa sinych, nagich gor skali- 
stych , ktore przy zachodzie słonca mienią się liliowemi i 
purpurowemi barwami, i czarujące stanowią zamkniącie hory- 
zontu. Po prawej wędruje wzrok po zielonych parowgach , Pa- 
gorkach i znowu opiera się o nagie wystraępione szczyty, kto- 
rə tutaj "das Kammgebirge" zowig, Trzeba mieć wprawdzie dużo 
bujnej imaginacyi , aby się w tych skałach dopatrzeć formy 
grzebienia , chocby nawet koguciego , ale lud ma bujniejszą 
w tej mierze fantazyq, anizeli my, ludzie "cywilizoweni", 
ktorzy sig zanadto często z prawdą życia spotykamy. Po lewej 
przedzielają mnie przepyszne jeziory od bliskiej gory Ska- 
liste) , па ktorą się najczęsciej spoglądam , bo z po za 
niej , z zachodu waka , wyczołgowują się brzydkie chmury, 
ktore zawsze deszcz przynoszą, Deszcz pada tutaj w lipeu 
i to ulewny , przynajmniej co dwie godziny , tak, Ze 2аг- 
townisk mowią, 12 Alt-Aussee oddalone jest stąd o jeden deszcz, 
Ischl o cztery deszcze , to znaczy , że chcąc się dostać do 
tych miejscowości , trzeba być raz do cztery razy zmoczonym,- 
Patrząc się z mojej werandy mam przedewszystkiem wrażenie 
zieleni , prawdziwa kuracya dla oczu, cała Styrya taka zie- 
lona, z powodu tego rachunku na "deszcze", Jest jednak cos 
meczacego w tej zielonosei , cos zanadto jednostajnego , 
gdziekolwiek się bowiem idzie, wszędzie zielono і zielono, 
Dlatego jesieh tutaj n&jbarwniejsza , jak te jesiony , te 
buki żółkni өс i ezerwieniec zaczynają , wtedy weselej, bo 
rozmaiciej. А rozmaitose koniecznie w zyciu potrzebna , je- 
dnostajnose zabija wiadze umysiowe. 

Moja weranda , ktorą sobie wybrałem za stałą letnią 


siedzibę, gdzie czytam i piszę , ma wielką przemijającą 
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wprawdzie, ale dokuczliwa wade. Nad drzwiami , ktoremi woho- 
dzę do pokoju , pod pułapem, zagnieżdziła się mała ptaszyna, 
ktorą tutaj Schwarzköpfehen nazywają , zastałem ją już sie- 
dzącą na gniezdzie. 7 wielkiem przerażeniem , malującem sig 
w jej spojrzeniu , spostrzegła mnie wchodzącego na werandę, 
otworzyła dziobek , jakby mnie nim zamordować chciała , ale 
widząc , że się z nią nadzwyczaj łaskawie obchodzą, powoli 
mi zaufała, Samiec , jednak , ktory jej donosi pożywienie , 
zmaczne zielone gąsieniczki i małe chrabąszcze , daleko 
trwożliwszy od swej polowicy i widząe mnie na werandzie „nie 
osmiela sie do gniazda przyleciec, Tak długo siada po gałę- 
ziach najbliższych drzew, tak długo piszc y, dopoki do po- 
koju nie wejdę. Wtedy szybko przylatuje , składa gasienica 
swej ukochanej w ofierze i prędzej jeszcze jak przyleciał,. 
odlatuje» Cmęscią więc z miłosierdzia , częscią żeby przer- 
wac nieznosne, jeänostajne piszezenie , muszę przynajmniej 
co kwadrans wchodzić do pokoju . Pani jednak siedząca na 
gniezdzie , mimo Ze ruchu nie ma i strasznie nikia, Wye hi- 
dzong ma postac „ cieszy się niesłychanym apetytem i nie- 
zliezoną ilose dziennie tyeh gąsienie i robaków pożera. ~ 

Та trwozliwose samca gniewa mnie, widzi przecież , że mu 
sehodzę z drogi i jak najsympatyczniej się na gniazdo Spo- 
glądam , a mimo to tchorzem podszyty nie smi e przyleeiee ç 
jeżeli tylko siedzę na wyrandzie, Zdaje się, że raczej dałby 
z głodu zginge swojej ukochane) , anizeli odwazyl sig w mo- 
jej obsenosei do niej się przybliżyć, Ona przecież więcej 
dawa dowodów odwagi i więcej poczucia obowiązku , nie zle- 
ciała z gniazda pomimo , że jakiegos wstrgtnego w poblizu 
spostrzegła intruza. 
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halb 8 Uhr Abends. 


DRUCK VON FRIEDRICH JASPER 'N With 


—ͤ— 


Wien .. .. ab 9.15 Vm. 


Neustadt . . ab 10.23 „ 
Gloggnitz .. ab 11. 6 


Klamm ... ab 1450 „ 


Semmering . ab 12.20 Nm. 


Mürzzuschlag an 12.49 „ 


Mittags 1 Uhr Diner. 


H. H. priv. Südbahn-⸗Geſellſchaft. 


— e 


für bie P. T. Mitglieder des 


Internationalen 


und 


von Wien nach Mürzzuſchlag 


am 25. September 1881. 


M. Salzer's Söhne in Wien 


Mürzzuschlag ab 3.30 Nm. 


Semmering . m 4. 3 


” 


) 


Wolfs} 
30 M. Abends Feuerw 


Wolisbergk. ab §.— Ab. 


Gloggnit .. ab 9. 4 „ 
Neustadt . . ab 9.4 „ 


Wien . . .. an 10.40 


Vienne 
Neustadt . . 


Gloganitz . . 


dep. 9.55 a. m. 
dép. 10.23 „ 
dep. 1.6 „ 


EEE N . HERA 


SOCIETE DES CHEMINS DE FER DU SUD DE L' AUTRICHE. 


— е3 


Mürzzuschlag dép. 3.30 sol 


DE VIENNE PAR LE SEMMERING À MÜRZZUSCHLAG m 2 


Wolfab 


Semmering . 


» 
Gov 


» 
F d'a 1 6 ir. 
Klamm... dep. 1.0 „„ __, E кю | Wollsbergk. . dép. 8.— sol 
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(A с 
ożenionego 2 Katarzyną 4 petowskich, mie- to się 


IL Państwo ШИШ. 


| wdzie wielki klad? nacisk 1 


woda 
stolicy, | ku należał także 
bie wybie | saty Wapowsey 


Życie uurysłowe w państwie od 
em skupia się oczywisoie 

potrafiła selągnąć do siel 
jednostki na odu. 
ween, osobliwi 
a się bezsprzecznie 
kowyin umysłów 
rackiego ruchu. I 


Au- | bili na w 
my, illust 


mial być Lwów, ale 1 
| ie wyrobilà sobie tyle siły 


e skupiła tylu um, 
ñ mieć taki wpły 
tworzył ogni- 


ој, jeszeze ni 
slow wyższych 


ma kraj cały. Przyp: dek więć 


li bardziej dbi 
liczne, jeżeli się znalazla 
a umysłowych tradycyj, gët: 
jebie ogniskiem i u- 


ta do utrzymany 
lica ta była soma dla 
dzielała swego 


h lat istnienia Galioyi widzim, 
chu na prowiney 
w kiórej tylko ekono- 
espalaja się na slynnyeh 


więcej umysłowego Y 
żeli w nowej stolicy. 
miezne interes 


yeh okolic, 0- 
lowym mehem, 


kim takim umy 
h iskrę dawnego 
słowych tradycyj, która się prz 
niecenia ruchu we 
die, gdzie zamiesz 


żywionych” ja 


e — było rozko: 
kalo kilku raktert 


dzisiejsze Jasie a y 
emi a жіне) jesz 


Pomiędzy nimi w piery 


ale Kuropatnieki na- 
укай 
niemi, gdy 


dla ni wodziank 
gniewem Lein de tych ludzi, А 


visko wleczono po gro- su шй, utrzymać 


dla | 


| dzie przypomnieć musimy hr, Ewarysta An- | uprzejmy 
ztelana Belskiego, | sem pr 


Kuropatnickiego, К 


i Мун» 


jego nan 


szkającego we wsi Taraaweu pod Jaslem duch un obelgi. które w. gniewie wyrządził | potrzeba. 

Pan Ewaryet był znaczącą oxobistościę, | dworzanora im mimo daja num sie, Ze mlodzi panstwo głó- 

| miatyle z radu co alu osobistych zalet. Wm - | powinności zwrócić nio chcial, Wale a tej przyczyny zamieszkali ЕШ 
stkiem jednak wielki religiant, prz, | Ju- lik mieli w pobliża Puławy — i księcia ka- 


swój herb Ni 


am i to być musiało, Ae 


tite- | лупа. Drugim poy 


ułów, dyplos 


| вш. gdyż jakiś Wszebor, pierwsz) woje- | zuitów, fundator kt 
domirski, z końcem jedenastego w a właściwie bibliofil 1 zbieracz. W ogó: | ztamtąd bliżej aniżeli 2 T 
do Nieczujów, gin) zre- | le eñowiek pożyteczny, który się umis? do- | Warszawy, u pan Bwaryst 
iym samym piecz towałi się | rabiać stanowiska , bibliji nie | pać się na wal, ale eheial 
1 Pie у 


fo wy- | zakopał. ale рота] je pod Кайду 
do zaszczytów doszedł thal pana Kwrysta w roku 1750, Nie wiel- 


sien stał się | ki wprawdzie, ale przecież porząć k. K 
Gajewski, Jugi, kaznodzieją schuet 


ale Kurapatnieey nigdy sie 
pływów» urzędy, a jedyną, o ile wie- | dem, ród podniósł 

rodu był dziad. pana Ewarysta, | лек powiększyć i 
kijowski a więc jeden ierg, D 


Тесик 
en rodzaju postawie 


ronim , 


ТЕЛІ; | ba 

większych dostojników. E yanpatyenniejaze po ámierei ani- | [wow druku wychodzą 
Pomiędzy rękopisami uniwersytóckiej bi- |4 1, kto idzie bowiem naprzód, Kto | © s młody kusztela 

| blioteki we Lwowie duje się inwentarz | przez tłumy przeciska , ton ше | т jednaj sty 

dóbr ojea pana Mar Jana, baken guzów i ben spojrzeń zavidstuyeli: | ny d o Jezuit 

kijowskiego и roku 1715, jory to tomik i Wtedy dopiero, gdy jui nikomu nie prze- | To też zręcz tepowanie niedługo pr 
| cały é było eo zapisyw kadya i nikogo nio pobrąch, świt mu spit 110810 p line owoce: w roku 1762 obrano 
jego pracy | go deputatem m na trybunał pod laską 


у «| Г 
Fortuna już prawie maguseka; w Jasielakiam | wa pochw alna hymny i chętnie 


wei kilka, Tarnowiec, Wrocanka, Ohlebna (когу! 
Pan Ewaryst zaczął od rozumnego ote- | nep Podezus bezkrólewia postal 


- Wojciechu Siomieiskiego, referendarz 


| Piotrówka, Glinik polski, Ołpiny: w dzi- 
siejszom. rzeszowskiem Wo łobiwiska, No- | nienia sig, po Bogu i po ШШ] о kapturewego tegoż wojowodal us po 
8 — sane kne wl iem | już połowa w życiu wygraue] Otrzymał reke | sta m Loch 
e Stepankowice, Kułakowi: | өнімін z dene Der, sunm Kat i wap” ni kłam dawni bale 
in z przyległościami 4 miasteczko | Zzętowskiej„ córki Stanisława, podkomorzego | obiady, gdy (ео było tak 
Tuchowiee waki musiał za- |i wielkorządzy krakowskiego jemy, czy Ming mógł to EE i 
bo syn do- | mu to do szczęścia poll "yo panna | owezem, corna pewniejszy był owych woje 
pięknie napigany, w | Katarzyna „umiała nawet po łu i że ją | wódzkieh stronników 
db skórę o ala niejedne= | współeżesno, skłonne do przesady Uy Kunyapa sta nie przychodzi, trzeba 
go joż brakowal później, ebętnie do Drażbwekiej porówny y genie, mm chwilą jej nie sposzezają 
więcji jesz ly — ule koniec końcem miał żonę rozumny |7 bu — Kuropatnieki wiedzist o tem d 
Ма. i'a dobrego gniazda. Przez Zong „On | sie" y Onurtor mieli przewaźny wpływ 
Na jednej ze š ban Ewaryst, jak wówezas mówiono. ws H 6% kolignevi, tralté do króli 
w znakomite związki rodzint veil. śię Bartoszewicz przypuszyz 


Bwatyst mapis : Labor ipse volupta: 
em do jego ch Mor 
Byl to człowiek: bardzo pracowity, księciem Augustem (za 
ruchliwy, umysł mielyle | WP! wdzie były to dalekie koligae 
żony, Konstaneyy Jordanó 


la niego podczas sejmu 


nami, % Lubomirsl 


4. Sam napis jest klucz 


Ма un p 


Busk 
w pomuażaniu ша) 


śmiały, ile pełen zmpobiegliwości , grzeczny, | ma 


Y д Әл 


tku najtrudniej o pierwsze sto tysięcy, tak i 
w społecznej karyerze najwięcej pracy. ka- 
satuje pierwszy zaszezytniejszy stopień, Na- 
stępnie tak Кара? jak zaszczyty mnożą się 
bez wielkiej pracy i zasługi.... To też i u Ku- 
ropatnickiego, po powiatowej improwizowanej 
kasztelanii znalazła się wkrótce i starsza, wię- 
ksza kasztelania Belzka, a pewnego pięknego 
poranku na imieniny królewskie dostał się 
i order ów. Btanisława. Wprawdzie z powo- 
du orderu były pewne starania, a w tym in- 
teresie jeździł nawet dworzanin pana Kuro- 
patniekiego, Orzeoki, do Warszawy, ale do 
tego musimy się przyzwy e kasztelan 
ma różne ludzkie słabostki, Jos eśmy toż pe- 
wni, że przy dobr j 
mocy byłby szedł w, 
których wspinają 


j woli i królewskiej po- 


j po szezeblach , ро 
częścią zasługi, u czę- 


y spryt i protekeyo, gdyby nie pierwszy 
rozbiór kraju, który działalność pana Kwary- 
sta przeniósł do Galieyi, 

Dobra leżały po stronie austryackiej, 


mia w War- 


e było więc podstawy do mieszka 


anowiska. Być 


może, że jak wielu współczesnych tak już 
zmęczył panującą anarchią i stracił wiarę w 


powodzenie jakiejkolwiek dodatniej akcyi 
że opuścił skrzydła. Dość, że od roku 1767, 
ach najgorętszych konfederaeyi Bar- 
skiej, Kuropatnieki zupelnie sie usungl od pu- 
blieznego życia i zamieszkał w Tarnowen. 
cej wtedy słychać o pani atelanowaj 
о nim, role się zamieniły, ona się | 
politykuje, mięsza do spraw konfede- | 
pisze mnóstwo listów — on bawi się | 
w historyografa. Sam wprawdzie faktów nie 


| stykać z wojskowymi i urz 


może. Wszystko dlań dobre; wyjątki z listów, 
sielanki , komedye grane w wa skim tea- 
|trze, uniwersaly i obozowe piosnki konfa- 
deraeyi Barskiej, paszkwile na Turgowiczan, 
powinszowania swego syna ela, Ucznia 
w konwikcie jezuickim w Krośnie, listy osób 
zakonnych, urzędników, kalendarze warszaw 
cie, ozdobione herbami ówczesnych dygni- 
tarzy, afisze teatralne, zaproszenia na obia- 
dy — słowem, co mu tylko w r wpa- 
dnie. Zapewne jakiemuś zakonnikowi kaze to 
wszystko przepisywać do dużej książki, któ- 
rg co roku lub eo dwa lata zamyka, a nową 
rozpoczyna chronoslikonem , rodzajem kabali- 
znej Qa rok następny/przepowiedni. Po- 
wstają w ten zi wybornie ezas 
malujące; m obok najpo- 
cieszniejszy ) Nie masz w nich 
ішіп, nie masz systemu, opisanie cudowne- 
go obrazu graniczy em, który się 
powtórzyć nie da, poważna , liryczna oda z 
kwilem na znana kobiety warszawskiego 
tala, 


17 

H 

najpowa 
2 


dnak zajmuje, pozwala 
ać się ówczesnemu życiu be 
bez szkieł, bez stylu jakiegoś historyka, 
już ugrupowal fakta wedlug s woli 1 
chęci, przenosi nas w kłopoty szlachcica ol 
żonego einglemi liwerunkami do kon: 
ckiego obo pozwala nam się bezpo 
ednikami. 
Z tego chaosu jednak widać, że pan ku 
sztelan sercem stoi ро stronie konfederacyi 
kiej, że więcej ma 2 nią stosunków ani- 
żeli z Targowiezanami, na któr 
gólnem npodobaniem zbiera 
śliwe piosenki i wszystkie paszkwile. S 
jednak platoniene sympatye, nie przecho 
ce w czynny udział — sympatye przyjaźne- 
go spostrzegacza 


spisuje, nie przybiera roli kronikarza konfe- 


deracyi Barskiej, ale zbiera, co tylko zebrać | 


K. Сн. 


yczny. Ale właśnie dlatego 
w błąd popadło, upowszechniaj 
kslowe na osoby, które % p 
leją do slanu kupieckiego W ten sposób 
sam weksel popadł w dyskradyt Diugi we- 
kslowe osób nienależących do stanu kupie- 
ckiego nasuwają podejrzenie, że to długi 
lichwiarskio, a smutne 4 ezusöw ostatnich do- 
Świadczenia вше} stolicy państwa zbył j 
rawo niestety potwierdzają prawdziwoś 
go muiemania. Wiadomo, Ze długi wekslowe 
zgubiły niezliczona rodziny i opłacane by- 
wają w niezliczonych wypadkach życiem 
ludzkiem, Nie dziw, Ze nakoni lądze ad 
ministiaeyjne uj w konieczności 
ehwye 
nia liehwisrzy. Ale le przejażdżki spacer 
lichwi gwiście nie moga wystarczać na 
wykorzenienie złego ; ad byłoby na czasie 
dzić mu w sposób ustawodawezy, 

Prawdziwe to nieszezes 
dawstwa austryackiego, ża wszystkie Instyla 


sie 
się środków paliatywnych, wygania 


iły 


nidzwyczajnymi, razem 30 katedr. Dale) 
idzie Monachinm z 14 profesorami zwyczaj- 
nymi i 4 honorowymi i 10 nadzwyczajnymi, 
razem 29 katedr. Nukoniec Praga z 14 zwy- 
czajnymi, 12 nadzwyczajnymi razem 26 ka 
tedr. Do drugiej kategoryi należy przede- 
wszystkiem Lipsk z 8 profesorami zwycz,, 
15 nadzw., katedr 28; dalej Getynga z 12 
zwyez, 8 nadzw. katedr 20; Hala 10 ДА 
11 nadzw., kaledr21; Peszt z 13 zwycz, 8 
nadzw., katedr 21; Wrocław z 8 zwyez., 11 
nadzw. i t. d. Do trzeciej nasamprzód Stras- 
shurg z 19 men, 1 nadzw i Marburg z 
10 vwyez. i 4 nadzw., razem katedr 14; 
j Gradec 79 awyez, 5 nadzw., Bonn 
tak samo, а więć katedr 14; n stepuje kil- 
ka fakulterów z 7 zwycz, 4 nadzw., miano- 
wicie Erlangen, Kiel i Inszpruk. Kraków ma 
9 uereg, 3 nadzw. profesorów i t. d. Wi. 
dzimy przeto, że są rozmaite kategorye fa- 
koltetów medycznych. Rozumie się samo 
przez cię, 2e im więcej gdzie profesorów i 


eye prawne wywodzi z jedynej zasady wol- | katedr, tem lepiej i d zstateczniej są tam re- 
ności; a gorzej jeszeze zasadę tę przenosić | prezenta poszezególne gałęzie nauki. Za 
na rzeczy martwe i mówić o wolności weks przykład niech posłuży Wiedeń, gdzie dla sa 
lów, wolności kapitalu; ostatecznie bowiem mej anatomii są trzy katedry, dla fizyologii 
człowiek zkądinąd woluy staj nie- | dwie, dla. chirurgii dziewięć, dln patologii i 
wolnikiem tych wszystkich wolno Slusz- | terapii pi dla ginekologii i położnietwa 
nie możnaby o nas powiedzieć: jesteśmy wol- | eztery, dla okulistyki ir у, dla chorób skó 
ni, alo nie umiemy być sprawiedliwymi. nych pięć, dla syfiliatryi dwie, dla psychia- 
Nakoniew niech mi będzie wolno p tyi i t. d; podobnie w Pradze, gdy tym- 


¢ ponczający fakt z dziejów mojej oj 
any, z historyi pra W roku 
1775 zaprowadził sejm w Polsıe powszechne 
prawo wekslowe, co jednak sprawiło tyle| 
spustoszenia, tyle nieszczęścia, że Ing w pięć | 
lat potem, w r, 1780, zniesiono to prawo, 
Z dumą wspominam o tym praktycznym 
zmyśle prawniczym moich przodków w déi 
dzinie prawa prywatnego i śmiem twierdzić, 
że 30 letnie nieograniczone panowanie srelts- 
lu w Austryi powiono wystarczać, aby n 
koniec zdecydowano się położyć kras tej a- 
normalności. Nie stawiam wniosku żadnego; 


a polskiej 
à polskiego. 


| czasem w Bonn i po innych mniej 


jszych uni- 
totach główne gałęzie nauki mają po 
tylko katedrze, 

A tak tedy zdaję mi s 
ze fakultety ą się do owe- 
go urządzenia, jakiembym ja do wy 
viye h zakładów niukowych prag 
widzi Zakłady te wyobri 


wersy 
jednaj 


że pomniej- 


zasłósowana, 


¿um 
sobia tak, że urządzonoby w nich tylko wy- 


A 


Kudy głównych nauk medycznych, podzielo- 
no wedle pewnego systemu na lata i kursa 
A ponieważ możnaby przypuścić do zakładu 
uczniów z niższym stopniem wykształcenią 


JM. Wi Kuropalnety. 


П. 


Ciekawy, co się dzieje w War: 
р. kasztelan każe sobie regularnie pisywać 
o rzeczach publicznych et quibusdam. alas. 
Korespondent sumiennie wypisuje mu wyją” 
iki z gazet, nietylko о Polsee ale o Fran- 
еуі, Niemczech lub Hiszpanii. Było to are- 
sztą w zwyczaju, że każdy ze anakomitszych, 
na wsi mieszkających ludzi miał jakie 
przyjtciela „ krewnego, rezydenta lub P 
w Warszawie, który mu spisywał rodzaj да 
yetki. Że zaś ludzie mielyle wówczas p 
wali co my dzisiaj, а pr elo jeszcze u wig- 
kszą ochotą zasiadali do stolika, przeto ge: 
sto spotykamy ludzi znakomitych , ludzi 
jetych publieznem i prywatnem życiem, ki 
rzy nie zaniedbują przecież pisać lokeiowyeh 
listów na wieś, w których notują każdą plo- 
tke, każdy fakt zakulisowy. 

W stosunkach z rządem austryackim 
pan kasztelan zrazu bardzo był ogledny. Tes 
jego, pan Łętowski, zostaje z nominacji wkra- 
czającego generała d Alton komisarzem wo- 
jewódzkim do dostarczania wojsku żywności, 
i jak może zasłania obywateli przed rekwi- 
ayeyami — ale pan kasztelan spisuje tylko do 
swych kollektaneów to, co się jego teścio- 
wi przydarza, à gdy przychodzi do urzędo- 
wej konskrybeyi bydła, wygania część obo- 
ry do lasu, żeby uniknąć możebnych wię- 
kszych danin i podatków. Do Liwowa zresztą 
jeździ sumiennie na kontrakty, a ztamtad do 
'księcia Radziwiłła, do Żółkwi, w odwiedziny. 

Pierwszy Ślad jego stosunku z nowym 
rządem napotykamy dopiero w roku 1775. 


awie, | 


rodziny, które wyko- 
ie z jurysdykeya, mo- 
( o pozwolenie noszenia 
opłatą jednej ezwar- 
Kasztelan miał 
syna jedynaka , Józefa, k óremu trzeba było 
| w nowych stosunkach pewnić odpowiednie 
rodowi stanowisko. We wrześniu wystosował 
też podanie do gubernium , napisana bardzo 
odpowiednio, po łacinie, w którem się powo- 
luje na wydany okólnik i na stanowi ko, ja- 
kie jego rodzina i on sam w Rzeezypospo- 
litej zajmował, i prosi o przyznanie mu hra- 
biowskiego tytułu. W podaniu przytacza od 
powiednie, miejsca и herbarzy, dowodzi zna» 
komitości swego rodu, a wreszcie prosi o 
zwolnienie go od zapłacenia ezwarle) częsci 
| taksy, ze względu na ciężkie ekonomiczne 
przejścia, która równie jak na inne tak i na 
jego spadły majątek. Cesarz przychylił się do 
podania, a Kuropatnieoy zostali wpisani w 
roku 1782 w grono magnatów do tabuli ga- 
licyjskiej. 
Następnego roku, w listopadzie 17% 
wystawiał rząd kilka królowszezyzn na licy 
суб, a była to pierwsza | „ya dóbr, 
u oh teraz kameralnych, Kuropatnieki zna- 
lant się na lieytseyi i kupił niedaleko swych 
insielskieh dóbr leżące Lipinki z prayleglo- 
ściami. Warunki kupna były bardzo korzy- 
stne — pan kasztelan zrobił dobry interes. 
kad wziął gotówkę na tak e kupno, 
nie wiemy, zdaje się nam wszakże, że sprze- 
dał Neledew pod Zamościem, 
wieś, którą posiadał z tamtej 
nu, w kilka lat bowiem później sam pisze, 
że Neledew jest już Wydżgów własnością, 
Uzyskawszy należny mu tytuł i zao 
gliwszy majątek w Galicji, starał się Żyć na 
pokojowej stopie z rządowemi władzami, Dla 
dyrektora dystryktu było zatem miejsce przy 


ski, obwieszezający 
nywały urzędy króle 
ga się do roku zgło 
| tytułu hrabiowskiego, 
przepi 


hn A НИЕ 


obiedzie na imieniny 1 na odpuseie, a pod- 
czas kontraktów nie omie być n guhar- 
natora — ale na lem się te wszelkie sto- 


Później 
во godność kr 
anowej, która nie che 
innyeh dam znakomitych, kr 
bionyeh. Wogdle przea lai 
czas w towarzystwie modą, 
, W roue 
y dostały order krzyże gwiaździste- 
go Teresa hr, Skarbkowa, Domicella z Kure 
patniekich Al a Michałowska 
x w roku następnym hr, Biekierzyńska i Anna 
Kluszewsk nowa wojnicka, cioteczna 
у pani Kuropatniekiej 
Ostatnie echo zaszezytnych godności, 
które Kuropatnicki piastował w Rzeczypospo- 
litej odbiło się jeszóze 0 Tarnowiec. 

Na wiosnę roku 1776 nadeszło do nie- 
go wlasnoracznie przez króla ane dru 
kowane zaproszenie, 20by ze względu na pr 
padający sejm ordynaryjny „użył na (0 sem 
torskiego kredytu i powałania na sejmiku ро» 
solskim dnia 15 lipca, aby przez wybór po 
słów z h ziemian, 0 publicznem do- 
bru w przyszłym sejmie jak najlepiej 1 ë 
można“. Do zaproszenia było dolgezoue inne 
wezwänie, w którem król pr kasztelana, 
„żeby mu zobowiązany przys i miłością 
ojezyzny zdanie swoje wyrazić nie omi Ша, 
względem tego wszystkiego, co będzie rozu- 
miel być potrzebnem do umi in wuni- 
wersałach i instrukeyach na sejmiki przed- 
sejmowe. 


gwieździśł dla ka- 
być niższą od 
żem tym ozdo- 
à było wów 
tarać się o to 


ale 


Rozsyłejąc to pismo, trzymała się kan- 
colarya królewska widocznie dawnego, przed- 
rozbiorowego spisu senatorów, gdyby bowiem 
j była w rzecz welgdnela, byłaby wie- 
‚ 2e kasztelan Kuropatnieki w Galieyi 
ików nie mógł już urządzać. Hrabia Per- 


y roku 1789 wystarał się je- 


nie Z panią Ku- | 


ze 34 styczn 


braniu udz 
lar oboji 


jowal trzynastu 


wszych należał i Kuropatnieki 


wyprzedzone zostało  jeszeze 


dział kasztelan królowi 
Królu, Panie Najmiłościwszy ! 
powiada — i zna dobr: 


duit królw, oraz kochającego 


popr 


chien, eo należał do wyboru 
poje wsprawiedliwienie się 

filo mi było, pisze da 
wykonywaczem woli, 


złożył u podnóżka W. K. M. 


raz Miłość 


o losie 82004 


la i pana, 
zapominał. * 


uu w zwołanym sejmie. 
alorów, a mia- 
nowicie jedynastu kasztelanów, arcybiskupa 
lwowskiego i biskupa przemyskiego. Do pier- 


Ішу okólnikiem nowego rządu, 
niem ale zarazem dyplomatycznie odpowie- 
,Najjssniejsniejszy 


ò wiern: 
mądrego Bóg na tronie nam panują 


panujących prosić, aby zamysły i żądania W. 


K. M. P. N. M. pobłogosławił i ona 
myślniejszej szezęśliwości ojezyzny uiszc 
byly. Kn 


Po komplemencie, w który 


ia 1773 cyrku- 


W ien sposób królewskie zaproszenie 


przed trzema 
V rozrzewnie- 


Cauje naród — 
rada, iż tak 
eym ов 
lud swój 0 


ku po- 
zone 


sola» 
naste- 


lej, byé skute- 
myśli i ułożeń 


‚ M., i choć w cząstee mieć udział czyn- 
w usłużenin pieozolowi 
W. K. M. Lecz gdy los zakordonowanis, 
kordonowanemu mnie senatorowi tej szczęśli- 
wobei nie dozwala, niech tę mam korzyść, 
abym i siebie i spółbraci zakordonowanych 


tości. Majestalu 


7 prośbą, abyś 


nam, choć będącym pod innem panowaniem, 
zawsze był ojcem i panem, i jakosmy Cię 
y Królu obrali wolnemi głosami, 
cerze przywiązanem sercem za ojea, kri 


à naszego nie 


es 


M. Paústwo Kuropatuicey, 


III. 
&nieriskim młodzież czę 
sto grywa teatr, bez przedstawienia nie оре, 
dzie się żadne większe więto апі uroczy: 
stość. Ciekawe to przedstawienia, najdziw: 
emiejsza mieszanina pojęć greckich lub rzym- 
skich, pogańskich — 2 rzeczami biblijnemi 
iz czułostkową malowniezością francuz ich 
pisarzy. Datum compositum , które dzisiaj 
wyglądałoby b dziwacznie a może i nie- 
smacznie. Uczniowie przedstawiają m. p. bra: 
gedye pod tytułem Alexy, która w dzień 
Wielkiej nocy ma przypominać ofiarę Ohry- 
stusa dla ludzkość być „istnem okupu 
naszego муга: emat następujący : 
Gdy w Arkadyi szerz ła się morowa zaraza, 
hożek Pan ogłosił przez kapłanów swą wolę, 
je pomór ustanie, skoro „tylko mieszkańcy 
zabiją na ofiarę bogom pierwszego eulowie- 
ka, który wejdzie w ich granice. Niestety, 
syn królewski, któ od niemowlęctwa bawił 
w obcych krajach, jest owym nieszczęśliwym. 
Król „w małościach i żalach* nie może prze- 
nieść na sobie, aby zadosyć uczynić woli bo- 
gów i własne dziecko poświęcić na ołtarzu 
Bohaterski syn jednak sam się pod miecz 
pójść ofiaruje, chce sie poświęcić za swój 
naród. „I w tej my trajedyi „dodaje oglo- 
szenie przedstawie in — niepojętą ku naro- 
dowi ludzkiemu syna Boskiego miłość, nie- 
tylko na śmierć zań idącego ochotnie, ale 
nadto własne dla niego włócznią rozdwoić 
dopuszczającego serce — wyrazić eheemy.* 
Cała trajedya trzymana w sielankowym 
nastroju. Owym nieszczęśliwym. ojcem, który 
syna waha sie poświęcić , jest król pasterzy 
Agatokles, w jego or: zaku kapłani, urzędnicy, 
pasterze 0 sielankowych nazwach: Lieydon, 
Korydon, Dafnis, a rzecz się dzieje pod ga- 
jem bożkowi Pan poświęconym. 


W konwikcie k 


Wiersz zresztą gdzieniegdzie weale gład- 
ki, jakby naśladowany z Karpińskiego. Czyż 
nie zdaje nam się np. słyszeć autora siela- 
nek, gdy Aleksy odchodzi, aby spełnić o! 
poświęcenia : 


Atoli dziś ja słodkie pieszczoty, 
Odważne serce, krew tole, 
Za całość ludu wszystkie klejnoty, 
I samo życie położę 


Podczas pobytu jednak pana Józefa w 
konwikcio wychodzi rozporządzenie cesarskie, 
„noszące jezuiekie zakłady naukowe — wsku- 
tek czego w Tarnowen wielka konslornaeya. 
Rada w radę; państwo Koropatniecy oddają 
sygna do Rzeszowa, do konwiktu Pijarów. 
Ważna to jednak chwila — dotąd był syn 
o trzy_mile od domu, pod bezpośrednim pra, 
wie rödzieow lnadzorem, do Rzeszowa już 
dalej, już trzeba orly wypuseié z gniazda 

Öjeiee pisze synowi przestrogi, kreśli 
zasady, według których ma postępować w od- 
daleniu od rodziców. Na czele tego pisma kilka 
zdań streszezajgeych za i 


‚ aby dziękował Bogu 


ei, Ze nas | 
, bo „vi- 
rzek 
tek edukacyi twojej nad rozkosz zi 
ywania się ustawicznego na ciebie.“ | 
Nad obowiązkami względem Stwörey 
długo się kasztelan zastanawia, ро czem prze- 
chodzi do obowiązków względem ludzi. „Wzgle- | 
dem starszych, duchownych i świeckich — | 
powiada — zachować powolność i uszanowa- | 


nie bez podłości, szezerość z roztropnościę, 
wesołość 


‚egölno: 


statek 


bez trzpiotowstwa (którego iż nie 
widzę w WMPanu, Bogu dziękuję), 


bez melancholii , pochmurności i zamyśler 

Na takiej podstawie nie urośnie W 
ter ani mizantrop, który w dnie pochmurne 
chodzi nad stawem i waha блу się ma 
utopić 

Następują inne rady o stosunku 7 niż- 
szymi urodzeniem , o kor taniu z nauk, A 

stkie bardzo trafne 1 bardzo rozumne. 
Inde w nich człowieku, który umio wytlnąć 
zasady i kierunek rozwojowi swoj rodziny, któ- 
ry uczy liczyć się ze światem. „Niższymi u- 
rodzeniem i stosunkami broń Boże pogardzać 
ale nie tyle z powodów moralnych, ludzkich, 
ale dlatego, „iż ci współuczniowie choć ubo- 
dzy i mizerwey, jeżeli się szczerze do cnoty 
i nanki sposohić bei wielu 4 nich wyj- 
dzie potem, w stanach duchownym, kwir- 
ekim i wojskowym na zacnych i wielkich 
mężów, ei 4 nem zemściliby кір va swoją 
pogardy w młodości.“ 

Pani Kuropatnieka wi 
holi mąż zajmuje 4 kwestya 
iw praktykę Jo woz wprowadza 
vórki, panny Konstaneyi, dawnym zwyczajem 
bawi w domu kilka panionek , kształcących 
¢ pod światłym kierunkiem pani Aasch 
nowej. Znakomita to bowiem kobieta, bardzo 

ina, pełną literackich zdolności. Wielka 

; mówiono nawet o niej bie 
j h od niejodne- 
go księ i że jakiś wikary podszył się pod 
homilie, które były jej dziełom i wyszły dru 
kiem w Przemy tytule nazwisko 
dza wikarego, à książkę napisała po większej 
części pani kasztelanowa Mówimy jednak o 
Bartoszewicza, gdyż ani 
jej ty psetdo-autora nie 
znamy. Zresztą być może, że w tych religi 
nych wydawnictwach chodziło więcej o rzec 
aniżeli 6 autorstwo, gdyż inne znów dzielko: 
tya о serem Jesusowem, przez pania 
kasztelanowę wydane, nie ma być jej piór 
ale podobno księdza Wojezyńskiego, prowin- 
eyala Jezuitów. 

Kwestye wychowania równie zajmują 

panią kasztelanowg, a jeżeli układa homilie, 


tej jeszeze ani- 
1 wychowania 


he 


Oprócz | 


er- | tlómaczka 


to i pedagogiczne pisze traktaty. Jest опа 
jednego 7 dzieł wychowawczych 
podówczas z podobnych książek księ- 
Jexwmont. Historya tego tlómnezenia 


słynn 
ia de 
ciekawa. 
Po rok 1779 mieszkali jeszcze w Dukli 
Muiszehowie „ a więc w niezbyt dalekiem ба 
‘Tarfowea susiedztwie. Pani Kuropatnicka była 
wel w wielkiej, przyjaźni z panią Mniszeho- 
wą, z domu Brühlöwng. W roku 1774 po- 
aja w całej okolicy wielki rumor, że do 
Dukli zjeżdża Szczęsny Potocki. i że ma 
tosownie do woli swych rodziców prosić o 
rake panny Józefy, kasztolanki krakowsk 
Szożęsny. nie łatwy charakter dia pr 
małżonki wie o (еш pani kasztelanowa 
matka, wiedzą i jej przyjaciółki, więc i pani 
Kuropataicka, Radza też nad tem, w jaki spo- 
sób przygotować kusztelankę na tę trudną 
droge, którą ma przed sobą; w jiki spo- 
sób może przywiązać do siebie przyszłego 
nego mężu. Obydwie matrony uciekają 
ię du słynnych rad/Rsigeia de Beaumont. 
Wydał on biblię ówczesnych młodych męż 
tok, pod tytułem Listy pani de Montier, Rady 
fam wyborne, jak się zachowywać względem 
mężów, jak ieh po staremu ni ! 
tolel, Na taj więc biblii trzeba k 
szły (8 nego mafzonke ; еру maw: 
kam przepi hie] wbić w pamięć panny. 
Mniszchównej , tłómaczy pani Kuropatnieka 
dla niej to dzieło ma polski jezyk 


Tlómaezenie bardzo sig udało, język w 
niem sty, poprawny, ale że najmądrzejsze 
tworye nie zawsze skutkują, dowodem tego — 
piękna Manaryotka, Szanowna autorka, czy 
raczej tłómaczka, pocieszała się, że innym 
młodym mężatkom książka jej lepsze odda 
usługi i ogłosiła j& drukiem we Lwowie i 
w Warszawie. 

Vyehowanie panien w Tarnowcu było 
daleko rozumniej: od nauk kasztelanica w 
konwikcie Jezuiekim lub Pijarskim. W ogóle 
wychowanie kobiet stało podówczas wyżej od 


wychowania mężczyzn. 


7 ae, poj, 
Deo cen ж» vu 


dece orn 


_ __  _ __ ______ 


JM. Wie Kuropatuicey, 


ТҮ; 

Pomimo że i w sekrelarzyku pani Ku- 
ropotniekiej bywały często. wiers zamiast 
czerwonych złotych , przecież gości do Tar- 
nowca zjeżdżało się mnóstwo. Przedewszyst- 
kiem okolica , sąsiedztwo, a do sąsiedztw na- 
leżały dwory 0 8 i 10 mil, nie tak jak dzi- 
siaj , gdzie Indzie o dwie mile od siebie mie- 
sukający już z sobą nie żyją. Na imieniny, 
na Zapusty, zjechało «sie często 50 osób na 
doi kilka, samych braci Û etowskich, krownyeh, 
trzech, general Bukowski, pani Bukowska, 
kasztelanowa sanocka, sędziowa Romerowa, 
sędzia Ë Polelylo, Sędzimiry, Skotniecy, a panie 
n pannami dworskiemi, panowie ze znakomi- 
tą służbą , dworno, licznie. Ażeby nie dać 
powodu do jakich 
praszano | pana Oucheta, komisarza dystry- 
ktualnego. i komisarza cesarskiego z Lipinek. 

Nie male to bylo sp tyle osób | 
przyjąć, ale też podówczas miano pod tym | 
względem po dworach wielką wprawę. My- | 
ślano o wszystkiem naprzód, marszałek miał 
swój kodeks, swoją szczegółową instrukcyę, 
a dyspartyment tygodniowy i miesięczny, | 
mięsny i postny, świec i korzeni był tak do- | 
kładnie obliezony, jak w jakiej rządowej buch- 
halteryi. 

Nie dość było przyjąć, trzeba było za- 
zabawić. "Teatry amatorskie, bardzo modne, 
wielką w tej mierze stawały się pomocą, Mło- 
dzież po konwiktach nauczona do tych za- 


baw, grywała wybornie, a i na odpowiednieh ma E E | nikt nie rozumie, de hez nicznych imienin 


sztukach nie brakowało. Ulubionym autorem 


komedyi był Tadeusz Lipski, 


sig na większe dwory. 
ceciwy i Zona po 
noweu, grano także komedye tłómaczone 
franenzkiego, Zwycz 
stępującym na scenie nazwisk wł 
charakterowi, kwitł w całej pełni. Oi 
my do czynienia z Furyaekim, (mie 
Plotkowskim , - Roztropnickim , 
e tutti quanti, Tomm 
pani Wielhorskiej, kuehmistrzowej, cie 


Komedye: 


medyę Padalin Patron przez p. Brnei 


kompanię bale i prz 
rozrywek naloj 
| wierszów, Urozm 


0j 


że ludzie wykształceni, ohyli w lowarzyst 
| wach, mogli znajdować 
іші eluchania tych łokciowy 


chali) g 


| ciężko 
rodni 


koncepta. Odw dein 


skach kasztelana 
nych wierszydał. 


Siostra kasztelana BAY poszła była 


1 JAksakeike, general 
ранние za ksi 


k koronnych, 


Пру вур a engl 
Жаза уу t emm IM 


Terese. 


7 harry 
A mila 


СА 


у 
się zasłużonym rozglosem , pani kuehmistrzo- 
wa tłómaczyła dobrze, pomiędzy innemi ko 


Oprócz teatrów amatorskich rozrywały 
, a nie do małych | 
lo namiętne, ciągłe pisanie 
aicało to powitania, objady, | 
ykan urzedniezye th, za- | pożegnania, ale dziwić się doprawdy trzeba, | 


przyjemność w Ше 


h elukubra 


wa Sa- 
piehów w Tarnoweu zaznaczone są w zapi- 
zególną obfitością podob- 


pielę, wojewodgg 

Ztąd powinowactwo pomię- 
dzy Kuropatniekimi a Sapiehami, ztąd od- 
wiedziny ostatnich w Tarnoweu. Sławna więc | stały się czemś konie 


kasztelan le- 
tzycki , в sztuki jego grywano w teatrze war- a 11 przybyła, geniusz domowy wzywał ekonomicznej iemowy. 
awskim , a ztamtąd w odpisach dostawały nawet żywioły, aby były 
Mąż po- 
wa znane były w Tar- 


1 


dawania osohom wy- 
ciwych ieh 
zle ma- 
alską, | 
Wierniekim 
enia 2 franeuakiego z wierszami, ú tel 
czuł się w obowiązku zostać poetą, prz 


4 


б» 


„AI 
gnali _odjeżd 


poza ый lyrady 


1 


Шаа Waoiargker b. bywała poc 


wypocząć jej nie 0 


Żywioły, spijcie snem dzisiaj podwójnym | 
Powietrze żaden listek niech nie wzniesie, | 


Wody swym nurtem spływajcie 
By smi najmilszej nie przerw 


Na imieniny księżnej kta 


yl, spieszył 
flotrowersists Pikuti 
y od 
strony 
jedni à Le- 
jyeye hi 11900 ii gospodarstwa 


jeździe natomiast и je dl 1 3 drugiej 


(ała ezezosé społeczeństwa przebija się 
w tych rymach. Największe ideo nie wycho: 
dzą Z końcem XVIII wieku na świat inaczej 
jak tylko w potoku orszady i lemoniady, Nie 
t to wyłączną właściwością polskiego spo- 
wzeństwa, owszem (АК samo się dzieje za 
granicą, nawet w tej Franeyi, która nieba 
m przedstawić miała światu weale niesie- 


lankowy, krwawy obraz. | tam nigdy więcej 
nie powiedziano pustych słów, nie napisano 
czezych zdań niż przed rowolueyg. Samo 


zgromadzenie narodowe tonęło w szumowi- 
nach ludzkej mowy, w hańkach mydlanych 
frazeologii. Oo jeszcze w naszem społeczeń 
stwie tę czezość powiększa, to nadzwyczajna 
chęć zabawy, niezem nie ' polianiowana, ani 
vielkiemi klęskami ojezyzuy. Za- 
bawy należą do zwye przez długie wieki 
Znam, powszedniem; 


spokojne i iz drogi | 


| połnie wos nowego, 


| bez wesołych zapust istnieć 
Г 


mozna, Spole- 
prayawyezailo do 


Stwo Joszeza sig nia 


W roku 1780, kiedy powszechna bieda 
dochodzi już do wysoki 20 stopnia, okolica 
Tarnowen przecież nie może zapomnieć o a- 
stach, a ponieważ żaden dom nie jest w 
nie po dawnemu spraszaé calg okolicę -- 
wige Kuropalnieli w porozumieniu z innymi 
obywatelami urządza skladkowa zapusty, zu- 
oznaka wlyeh. czasów, 
Chege mieć ywkę i 1 karnawało- 
w tym bezpienięznym czasie małym kos 
Lom zaspokojung" — rozsyła kasztelan przy- 
jacielską Zursoryg po dworach, 2 projektem 
odprawiania Ta lu w pałacu dukielskim. 

Joray Wandalin Mniszech, marszałek 
wielki koronny, umarł w Dukli przed den, 
ma laty, dobra należą teraz do wojewody. 
woły skiego, ale patie opustoszaly, burgra- 
bia tylko rezyduje, a pałac to niomaly, w 
atawiony sumptem nieboszczyka, gmach 
Кому duży, ciężki, kwadratowy, ale jak to 
mówię „pakowuy“, a po hokach dwa odreb- 
tie pawilony dwie piątrowe kamienice, Po- 
łożenie piękne, wárod gor i dużego, poważ- 
nego ogrodu 
"eng się wipe owe kursory, istny ko- 
rnawałowy. i posyla od dworu do 
aby się podpisał, kto do projektu 
pić К Kursorya krążą w trzech 
okolicach, z trzech stron mają do Dukli 
sprowadzić gości. Zaczynają od Trzeienicy 
w pobliżu Jasła, bo tam dwór znakomity i 
ludny księcia Stanisława Jabłonowskiego, 
starosty wiszniowieckiego: idą do Gorlic, do 
Вору, gd e mieszka p. Siemieński, starosta 


Biecki, dalej do p. Stadnic 
się aż w Tarnowskiem o 


lach, a na obiad, aby w stroju maskowa- | 
nym zasiądały i tak już cały dzień i noe aż | wiej kterysty 
do spania się bawiły równie z kawalerami.* | woju nowej eywiliz 
б] maskowany“, nie trzeba brać dosło- | ki i ludzie ei strącaja 
nie, chodziło o „strój kostyumowy*. Г 
Rozporządzenie zabaw następujące: „Ra- | Rossyę i stawi 

no, po nabożeństwie, według woli 


W karnawale dukielskim ma 
zatem wziąć udział szlachta z niemałego ob- 
szaru i na dwanaście mil wokoło będą mó- 
wić о tamtejszych zabawach. Zabawy zaczy- 
noją się 23 stycznia, a kończą 10 lutego, po 
postnym (w popiele Nobjedzip! a zatem dni 
Siko się odbywa wedlug z 
góry przez kasztelana ułożonego programu. 
Towarzystwo z ofmnastu gospodarzy zjełdża 
do Dukli. każdy 2 nich daje objad, bał i ko 
lueyg w jeden dzień karnawału, w piątek 
tylko „bal baz taneów z assumblami i spek- 
tak] jukowy," Los oznacza dni, które ną 
kałdego 7 gospodarzy przypadną, cukiernika 

trza wszyscy godzą jednego, ale 
„kury, gęsi, cielęta, n 
miny, nabiał, jaja, c 
dy z domu mieć mo 
postne, Wina zagraniczn 
paez, lody, szodon, 
i kandyzowane, pom 

k 


Gospodarze nie zapominają i o tem, aby | 
miasto zyskało na tych zabawach, i dlatego 
„liberya* w miejskich (raktyerniach ma s 

dze rządowe nie prz 
szkadzały zgromadzeniu, „aby nie było pos 
dzenia 0 zjazd jakowy*, postanawiają gospo- 
darze, że „dla ofieyalistów J. O, К. А. Mos 
tak cyrkularnych jako i dystryktowych i ich 
ton, wolne będzie entrée, i wspólne zabawy 
i wygody im się ofiarować będzie“. 
be to już były echa zapustów z za- 
ich — za lat kilkanaście i te echa 
przebrzmieć miały, przyszły bowiem na kraj 
Jeszcze cięższe ekonomiczne stosunki, шері» 
ny, czyli t. z. urbarium — 
po czem i na skladkowe zabawy zabrakl« 


қ x ać, а Zelt wla 
480, piwo, wino, lego- 


hleb na swój dzień 
Je, jako i ryby na dni 


Й 
arañeze, cytryny, jabłka 
sprowadzi p. Boggio ku- 
cukiernik krakowski lub 


piee dukielski, albo 


Towarzystwo było więc przyzwyczajone 
do zbytkowych artykułów, a chociaż nie zi- 
+ które sztafetami przy- 
rzecież przyznać mu- 
kielska miała obywateli 
na owe отаву, wykształconemi 


zdrościmy im ostryg lowanie pańsze, 
chodziły z Wiednia 


simy, że okolica Du 


podniebieniami 


, złego, ale nikt nie śmie ich nazwać. U tak 
zwanych liberałów i w organach prasy, któ- 
ra mianowicie w Petersburgu mieni 


oje Wremja i innych, występuje naj 
charakterystyczna jednostronność roz 


7 drzewa niedojrzały 
| owoc, jednem tupnięciem nogi stwarzają nową 
ją ja jako wzór Europie. Je- 


izyty, | dyna partyq, którą możnaby nazwać polity- | 
gra w billard i inne. 0 pierwszej obiad, 0 eang, jest partya socyalno ~ rewolueyjna lub 
czwartej komedya polska, grana przez osoby nihilistyezna. Га partya pr 
kompanii , o dziewiątej bal, a na balu kola- Uorganizowans 1 rozszarzona | 
cya po stolikach, ale z wszelką wygodą i 0-| pracująch pod. ziemią i niecofająca się przed | 
zdobą. W niedzielę i ostatnie dwa dni wolna | żadnym środkiem, k 


zupelnie 
m kraju, 


1 rozszarzoma po ca 


{10 jest do przewrotu w 
do anarchii — wydala sama na siebie wy- 
rok: możemy dzisiaj powiedzieé, tak samo 
jak nihiliści r za terror — jedynie z tą 
| różnicy, że terroryzm dosięga nietylko sa- 
| mych nihilistów ale i spokojnych mieszkań- 
cow, właścicieli domów po miastach a prze- 
dewszystkiem tysiące biednych sług. Nihili- 
stom wychodzi to na korzyść, gdyż istotnie 
| tysiące robotników i sług zostało bez dachu 
i chleba 
pasaporto 
scjeiele d 
do 500 rubli, журе 
| ludzi, którzy nie mieli paszport 


r, aby 


ko nie popaść w kolizyę z polieyg, przyszło P 
do praw. 


уе) wędrówki tłumów 
klasy nie mogą ich pomieścić. Sz 


gony Ш 


gólne stanowisko к | 
dzeń zajmują dzisiaj dwornicy (stróże domo- | nie 
wi), Przepisana instrukcya zrobiła ich nie- 


| miesiącu pr 
sk 
гу prowadzi do celu, | 


zystkiego co istnieje, | 
1 8 дш | jemnej pomocy. 


zamiaru tego do skutku, wedlug dzienników 
warszawskich odbyć się miała zeszłej niedzieli 


tak 26 wa- | t 


wskutek nowych rozporzą- | 


Dain admiral Saisset. 


— Projekt nowej kolei żelaznej, 
mającej połączyć Berdyczów z Żytomierzem, 
zbliża się na dobre do urzeczywistnienia. Przed- 
siębiorcy traktują obecnie 0 gwaraneye rządową, 
Inh subwencyę. 

— Córka ministra obrony krajo- 
wej, baronówna Karolina Forst, wyszła przed 
kilkoma dniami za Za inżyniera p Giorgio 
Della Giacoma. Świadkiem panny młodej był 
ent ministrów dr. Stremayr, a pomiędzy 
gośómi ślubnymi znajdował się także minister 
dr. Ziomialko: 


— Obywatele austryacoy i węgierscy 
zamieszkali w Warszawie, zebrani w zeszłym 
y podpisaniu adresu do Ich cesar- 
ch i królewskich Mości z powodu Ich srebr- 
go wesola, postanowili, jak o tam wspomnie- 
my, założyć pomiędzy sobą towarzystwo wza- 
Narada w celu przywiedzenia 


po południu w biurze û, k. generalnego kon- 


sulatu w Warszawie, 


— Conny zabytek archeologiczny 


znalazł następoa nicodźałowanego agsyrologa an- 
gielskiego, w młodym zmarłego wieku Jerzego 
| Smitha, wezony Rassam, wśród swych gorli- 
w skutek drakońskich rozporządzeń | wych poszukiwań na gruncie starożytego Babi- 
wych. W Odessie n. p. gdzie wła- lon. Jest to ofmiostronny pryzmat, na którego 
omów przestraszeni wysoką karą 50 | powierzchni wy d 
zili z domów wszystkich | necheryh prowadził z królem Hezekiah, Ważny 

zab, ten, jak donoszą dzienniki londyńskie, 


6 są dzieje wojny, którą Sen- 


eziony będzie wkrótce do zbiorów muzeum 
jskiego. 

Pożar w noy na 13 b. m. zni- 
szozył w Berdyczowie 30 domów. Szczęściem 
było właśnie wiatru, inaczej katastrofa by- 


' taby nieröwnie groźniejsze przybrała rozmiary 


ET 


way pospolite), kiedy brał udział w publieznem | wała obraz kraju, a i późn 
| dość ludzi, którzy, jak Swieeki w swem dzie- 


Ys 
Gdyby ludzie wielkich talentów mieli 
tyle cierpliwości eo wątłe, a przynajmniej 
zwykłe umysły, społeczeństwo musiałoby dzi- 
wnie szybko naprzód postępować — może na- 
wet za szybko. I kto wie, czy cięższym gło- 
wom nie należy podziękować , że tworzą po- 
trzebny balast w postępie, i że ludzkość do- 
tąd nie straciła równowagi. CU 
Pam kasztelan bezsprzecznie nie miał 
tyle fantazyi i geniuszu, aby społeczeństwu 
nowe wskazywać tory, ale miał nieprz 
skarby eierpliwosei i wytrwałości ludzi mier 
nych, a jego literackie zasługi w tych dwóch 
zaletach właśnie biorą swój początel 
slkó, co napisał, taką nosi cechę; i 


i geografía i nareszcie Collecłanea, w któ- | 


mid) ręką. | dał w niej na początku bardzo cenne daty 


ıych mnóstwo dopisków (чот z nil 
` Wiewiórczy umysł od młodości kazał 
mu wszystko zbierać do sekretarzyka, za 
więc od kollektaneów, a zań zamierzał 
pisać coś wielkiego. Z różnomi planami dzieł 
historycznych nosił się całe życie, ale doko- 


9) usposobienie. Za czasów jeszcze Rze- 


Mein, wziął się do żmudnej i nudnej pracy 


o tego, do czego go/wewnętrzna po- | sa, Co wiedział, to powiedział. Вее 


czenie to uważał tylko za przygotowanie do 
oryginalnej pracy statystyczno - geograficznej 
o Polsce, a w przedmowie do książki nie 
omieszkał prosić „kochających nanki i ojezy- 
mer, aby swe zdania do niego łaskawie adre- 
sować chcieli, i w ten sposób przyczynili się 
lo naupełnienia geograficznego obrazu, Ksig- 
Jecke wyszła z piękną winiety w Lipsku i 
Dreźnie (na składzie w Warszawie u Micha- 
la Grölla, najruchliwszego księgarza) w roku 
768, to jest właśnie w roku, w którym się 
Kuropatnieki zaczął nsuwać od publicznego 
życia, 


Książka miała wielkie powodzenie, ode- 
zwa w przedmowie skutkowala, wiele mu na- 
deslano sprostowań | materyałów - A 
tony więć kasztelan wziął sie do napisunia 
oryginalnego dziełka geograficznego, ale już 
tylko o Gallet, Owocem taj pracy była wy 
ала w roku 1786 w Przemyślu Geographia, 
albo dokładne opisanie królestw Galicyi 


„ Wszy- | domeryi do druku podana. Byla to jedna z 
Herbarz | pierwszych ki 


ek, jakie wyszły w Galioyi 
pod rządem anstrysekim. Pan kasztelan po- 


statystyczne, wyrachowal, że ludność kraju 


| wynosiła z górą 9,000,000, a następnie wy 


d 


czył zuakomilsze miasta | wsie w każdym 
cyrkule, nie nałamawszy sobie dużo nad tem 


| głowy, eo o każdej miejscowości miał: napi: 


ednak 
na razie była pożyteczna , gdyż jaki taki da- 
znalazło 


przetłómaczenia na język polski słynnej geo- | le Starożyłna Polska, odpisywali całe ustępy 


grafii Królestwa Polskiego i W. X. Litew- 
skiego przez Antoniego Büschinga. Była to 
najlepsza podówczas geografia Polski, a ka- 
satelan przełożył jy według piątego już wy- 
dania, i w wielu miejscach poprawił. [Homa 


‘a książki pana kasztelan. 


Chociaz nie wielki talent pisarski, miał 
przecież Kuropatnieki znakomity wpływ na 
utrzymanie w Galieyi tego wątku literackiej 
spójni z Warszawą, który przy coraz true 


ch z nią związkach real się bozu- 
Szedł on w tej mierze ręka w rękę 
ze swym sąsiadem hr. Antonim Stadniekim 


był ezlowie! 
Hat! bardzo dużo, p 
cano, które wyszły w kilkadziesiąt lat pó 
jak np, Rys historyi ludu żydowskiego w Lu 
ropie i Postyzeżenia nad wiekiem. XIV 
między Tarnoweem i Zmigrodom a 
Daily była bardzo częsta wymiana myśli; po- 
kyczano sobie książek nawzajem, pres) 
odpisy listów z Krakowa i War 
dwaj obywatele-Hilerael nosil 
najróżnorodniejszyel planów rakler 
to Ówezesnyeh. ludzi w Galieyi, którzy % ksią: 
Zant mają do czynienia, że mnóstwo- mają 
pomysłów do wielkich dzieł, pracują nawal 
nad шеші, ale materyały tak jeszeze poron 
rzucane, tak trudno je zebrać, lak brudna 
sal rzecz już napisaną wydrukować, Zo naj 
piękne pomysły tong w tym nawala 
1. 


% Inmostwem 


Hr, Antoni Stadnicki o wiel lat pra 


żył kasztelana Belzkiogo, 


wet po śmierci kuszlelana znaczną jego biblio- 
take zebraną w Tarnoweu, która w naszych 
już czasach przeszła w posiadanie hr. Bawa- 
rowskieg 

Drugiem litorackiom ardzo nako- 
mitem sąsiedztwom była Trzeienieu, gdzie 
mieszkał książę Stanisław Jabłonowski , sta- 
rosta wiszniowski , syn słynnego Jana, wo- 
jewody bracławskiego, Książę Stanisław sam 
za młodu pisywał ; wydał przecież wierszem 


a Ładuję» Ke 


bności pdmówimy wien i 5 
kach medzy Du ruchem MNerackfm wo | 
Lwóyłe i Krakowie Panda kupił na- | 


wie pawiginego uprowadzenia wojska 2 
i Bukowinskiej", » w la 


mu Sapiezan staruszka, ale kobieta dzi- 
wiej wzerstwości umysłu , jedna л owych ty- 
powyeh matron XVIII wieku, które tak zna- 


vel dvi lı maszyeh obyczajów zajęty 
stanowish), Pani wojewodzina pienta nietylko 
joreże, ale tradniła także i literaturą 
pożyteczny, bo wydała ośmiotomowe dzieło 


o administracyi dóbr swoich 
‘Mo więc, na którom widzimy dwór w 
Larne wen, i literackie prace kasztelaństwa nie 
hyly bynajmniej tak jałowemi. jakby 
dzisiaj zdawało. Pierwsza e: klnieni 
liy, т 4 ш malo mane, 
may nam sig tek ezosto, Xe w nich nie u- 
wagi godnego spotkać n ë można, tak jednak 
nie jast — jeet tylko trochę wzrok” nates 
ye w a va mgły wychyli się wiela парти 
буш postaci, wiole "eharakteryetyeznveh: od- 
słoni się faltó, is 
mier jadnak i cało sąsiedztw 
ëng najseislejsay wick XVIIL, № jes 
koło najzupelnie; arystokralyezno-sulachee| 
| wyobrażeń, i alain nam się, że gdyby 
dzie byli brali udział w debatach nad kon- 
Sein ) maja, zapewne staliby po 
ronie konserwatywnej opozycyi. Kuropatni- 
[cki pojmuje jeszeze społeczeństwo 7 
ші) eislej od siebie odłączonemi, nie 
| przypuszoza, aby wieśniaków widzieć wsze- 
\regach obrońców deu. spisuje nawet 
śwój horbarz w lej myśli, aby okazać licze- 
hmm siłę narodu, (o jest siłę у. 
Przez dlugie lla’, które w zaciszy do- 
j  przepędzać musiał, mial kasztelan 
¢ spisywać nazwiska szlachty na 


je porównyw: wszystkie istniejące herba- 
rze i ułożyć wreszcie abeendlowy katalog 
szlachty na 128 stronach in quarto, a na | 
drugich tylu stronnieach орі herby. | 
Cierpliwy zbieracz sy ie herba- 
rzem nowe życie obudzi w nar że po- 
wiedziawszy szlachcie, jak jest liczną, bo o- 
bejmuje 1879 domów, powie jej także jak 
silną być może... 

Ofiaruje on swe dzieło Stanisławowi 
Augustowi , gdyż nie mogąc być użytecznym 
na "senatorskiem krześle, w ten sposób przy- 
najmniej chee przynieść ofiarę przed tron 
królewski. „Daj Boża dobr kończy, aby te 
zaene domy, te liczne krajowe podpory, jako 
w tem dziele w jedno zebrane, tak umysla- 
mi zjednvezone, bez rozerwania dążyły do 
dobra Rzeczypospolitej zú przewodnietwem 
króla." 

Pan kasztelan po r może 
jest tutaj idealista, gdyż lle gdyby ka- 
Adr 2 tych 7870 szlacheckich domów posta 
wil po 25 ludzi, toby król miał 196.07 
nierzy, a nawet przypuszcza , że jeden dom 
mógłby dostarczyć 50 ludzi, cieszy się 
przeto, że Rzeczpospolita miałaby blisko 
400.000 wojska. 

Ten sam duch wy 
przeezuwajqey ancy es 
i olbraymieh jej ‚ wieje z aksa! 
go. ekonomiezno-społecznego projektu ur 
dzonia Galicyi , który spotykamy w notatkach 
kasztelana z ostatnich lat jego życia. Ohee 
on naprzykład, aby kupcom Ayko w eyrku- 
larnyeh miastach osiedlać się było wolno, 
postanawia, że „żaden mieszczanin prócz o- 
grodów, żadnego rolnictwa pilnować nie ma 
tylko rzemiosł 1 handlu“, albo znowu, 
magnaci i szlachta w miastach mieszkać za- 
wsze powinni — а wsie arędować*, Dia ma- 


wym 
dzie, 


nie 


928 | 


calym obszarze dawnej Polski, uzupełniać | gnatów, szlachty, mieszczan, ehłopów osobny | wać kollektanea pana 


б {е szlache- 


strój ma ré przepisany. Ozytaja 
je ш шу sig mum 


1 БЕДЕ polski k Naty 
ezo bynajmniej kierunku, 
| ku któremu idzie społeczeństwo, a ideałów 
swych politycznych szuka w średniowiecznych 
formach. 

Jeżeli takie były ideały człowieka ze 
wszech miar wykształconego, cóż dopiero mý- 
wić o marzeniach ludzi, którzy nie овала 
mieni jeszeze byli z nowszą literaturą zagra- 
шелі! Szlachta galicyjska szkodziła -ohie 
| bardzo wiele w opini ceúszych Niem- 
| ców owym skostuialym konserwatyzmem, który 
się jnż nie zgadzał z prądem opinii i postę- 
powych ad. Ale pan kasztelan był za Stary. 
| uby nowe przejmować zasady — zdawało mu 
się, Ze świat runie, ale nowego porządku 
rzeczy nie przypuszczał. 

Losy mu jednak oszezed 
mniej pod tym względem smutnych rogoz 
rowan. Kasztelan umarł 21 lutego 1788, w 
sach ciężkich dla Galieyi reform шішуш- 
nych, pani Kuropatnieka pr 
| jedenaseie,.. Oboje spoczywaj 
Syn ich Jozef nie oZenil sig, 
we Lwowie 


ezg 


siadal Deco do ui 
się literaci E no 


Put u SE 
stolika, zajmow 
|» ogóle byl po: 
Bea? W W. wie 15500950 wiele Ti 
pisów pozostałych po rodzicach towa 
| przyjaciół nauk, z których część 
| biblioteki szkoly głównej. 

| Na panu Józefie 97 rodzina hr. 
Kuropatnickich, a nazwisko to powtórzy j 


chyba jaki szperacz, który zapragnie Werto- 


kasztelana, znajdujące 
Collectanea ta 
ztelan po- 
już się z 


się w zbiorach Ossolits! 
$ najlepszą spuścizną, 
zostawił tonn 
nieh żywił, i niejeden jeszcze pożywi pi- 
вага. Gdyby nie tych adziesiąt tomów, 
kto wie, czy Zygmunt Kaczkowski byłby był 
w stanie napisać cykl swych powieści z XVIII 
wieku. Do Nieczujów, do których należała, 
jakeśmypawiedziehri rodzina Kuropatnickich, 
przywiązały go te pożółkłe karty, na których 
kasztelan spisywał wszystko, 60 się tyczyło 
cennego herbu i rysował drzewa genealo- 
giezne, Radaimisiskich , Dzierżanowskich 
Bierzanowskich mógł znakomity powi 
pisarz wywołać z uniwersałów, z listów, 
pieśni konfederackich. Ktokolwiek będzie pr: 
cował nad dziejami polskiego społeczeństwa 
w drugiej połowie XVIII wieku, będzie mu- 
siał wracać do zbiorów Kuropatnickiego, a 
ktoby cheiał dać obraz konfederacyi Barskiej, 
ten w tych zbiorach w połączeniu ve zbio- 
rami biblioteki książąt Ovartoryskieh w Kra- 
Lkowie główny znajdzie materyal, 

Pan kasztelan ani marzył, że te Collec- 
lanea. byly największem dzielem, Jakiego w 
życiu dokonał. Sto lat nie minęło, a ród jego 
wygasł, majątek poszedł w rozsypkę, herbur 
nikt nie czyta a skromne Collectanea ше) 
den weriuje 2 pożytkiem, i zastanowiwszy się 
nad życiem uczonego zbieracza, nad jego za 
możnym rodem, musi wyznać, że nikt nie 
przewidzi, co po nim pozostanie, i powtórzy 
słowa pieśni kofederackiej : 


Zaiste! tak jest: ozłowieka życie 
Do sądów Pana, jego wygrana, 
Należy skrycie, 


K. Cn. 


odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wi y 
outen, Na porządku dziennym pomiędzy inne- 
wnioski w sprawie utworzenia we Lwo- 
5 owej szkoły wydziałowej żeńskiej ; 
prośba o bezpłatne odstąpienie gruntu pod po- 
dla $. р. Seweryna Gosacayáskiego i wnio- 
io utworzenia we Lwowie urzędu 


ee samobójstw 
w ad mamy do zapisania za czas od połowy 
lutego do połowy b. m. faktów ogółem 34, 2 
której to liczby przypada na powiat brodzki 5, 
brzeżański 1, buezacki 1, chrzanowski 1, czort- 
kowski 2, dąbrowski 1, jasielski 1, jaworow- 
ski 1, kamionecki 2, kosowski 2, krakowski 2, 
krośnieński |, pilanieński 1, rawski 1, rzo- 
S 1, somborski 1, śniatyński 1, sokalski 
3, stanistawowski 1, tarnobrzeski 2, tarnopol- 
ski 1. zaleszezycki 1 i złotowski |. Pomiędzy 
samoböjoami znajdowało sie 90 mężczyzn | 4 
kobiety, a 5 pomiędzy nimi liczyło nad 70 lat. 
Najmlodezy z samobójców liczył lat 17. Z wy- 
jatkiem 4 osób byli to gospodarze lub. paroboy 
i kobiety wiejskie. Co się {усте rodzajów sa- 
inobójczej śmierci nastąpiła ona w 27 wypad- 
kach przez powieszenie, w 3 p strzelenić, 
w 2 przez utopienie, w jednym przez udusze- 
теа w jednym przez otrucie. Przyczyna ea- 
mobójstwa byłu w 15 wypadkach niewiadomą, 


w 5 wypadknoh była nia melancholia lub oler- 
pienie umyslowe, 
ski 


w 4 pijaństwo, w 3 niesna- 
rodzinne, w 2 cierpienia fizyczne, w 2 
żykrzenie sobie życia w skutek nieuleczalnej 
ohoroby, w 2 obawa kary a w 1 nędza, Po- 
między samobójcami znajdował się jeden tylko 
starozakonny, który sią obwiesił w bozniey, w 
Kamionee Strumilowej. Wasyl Wedorczuk w 
Hryniawie, w powiecie kossowskin i Hryń 
Raryk w Załukwi, w tarnopolskim, pozbawili 
się życia w szozególnie obmyślony sposób. 
Pierwszy podważył stos belek kamieniem, wło- 
żył pomiędzy belki szyję a następnie wyłrącił 
kamień tak, że spiętrzone nad nim belki przy- 


6 wie- 
inne- 
Lwo- 

skiej ; 

id po- 
wnio- 

irzedu 


jstw 
olowy 
34, 1 
zki 5; 
czort- 
rorow- 


Z ŁAW SZK 


И. 

W latach 1860-61 przedstawiał Kra- 
ków dziwnie ożywiony ol 
stanowiło mnóstwo młodzież 
prowineyj. Pod różnorodnemi wzrosły wply- 
wami, rozmaite prowineyalne na sobie no- 
3140 cechy, młodzież ta była charakter sty- 
czna swą barwą, Najbardziej zwracało uwagę 
kilkunastu a może i kilkudzie igeiu Wołynia- 
ków, tworzących rodzaj Adm prowizowanego 
Jockcy-klubu. Wierzehowe konie, objady, ko- 
oe, wilosne intrygi , Wysoka gra, troche 
dziwaczne choć modne stroje — wszystko to 
odbijało na spokojnem i powazuem tle sta 
rego grodu, a pomiędzy innym odłamem mlo- 
dzieży, pomiędzy Litwinami, wywoływało pe- 
wng opozycję, Podczas gdy hotel suski był 
punktem środkowym tej bły zącej mlodzie- 
ży, skromna kamienica „Türka“, ni 
nej ulicy, otworzyła okopcone s oje mary, 
aby przyjąć młodzież skromniej Ow Tu- 
rek miał ongi sklep wschodnich мес ży w Kra- 
kowie, później kupił kamienice, umehlowat 
ję staremi gratami i wynajmował akademi- 
Sam Tarek siedział ikryty w dwóch 
h pierwszego pięt, a w domu byla 
śmiechy, ha- 
ni- 
gdy nie zamiatano, tak jak nie myto nigdy 
w pokojach podłogi. Lokatorowie ciągle się 
zmieniali, a ciągle młodzież Haten, piszą 
ca wiersze, rozprawiająca i pałąca wiecznie 
papierosy, 


störego tło 
z najdalszych 


1 
najzupełniejsza rzeczpospolił 
bet rozlegały się po schodach, któr 


Szpital- | 


možna, chociaż się o 
ło, ule właśnie 


skiego, gdzie do późnej godziny I 
ry sale pyły przepełnione, Wdaściciel res 
My, W szaraezkowym, a w 1 
ym żupanie, dziwnie wyr 


na tych, któ 


0 rance niewiele na 


8 rozprawy 


yo myśleć było 
iggle rozprawia- 
y tyle zajmowa 
należała do idea- 
Pracować chcieli 


niej 


uracyi Ziembiń- 
“у DACH 
u 
iedzie- 
miały 


y apelowali do kredytu, siadał 


pray stole, przezuaezonym dia honorowych 
gości. Dysputowano tam o wszystkiem: o li- 


kieh i politye: 


dzieży, 
kredyt, prz 
wet, gdy 
Kiem bit 


jszych , drzwi si 
tnym domu, mowey 


jik na trybunę — odprawial 


sputy i perory, 

Won 
artystyczne 
był do rongtos 


Mute 
е) 6 


Andrzej Grabowski, Gr 


Godebskt, Filippi, nal 


życia towarzystwa, 
огаш w wie 


l 


kim 


rozpoczynało się w К 


które sie ez 


yeh kwostyach, a stół ten 
miał wpływ na współczesną domo- 
„ Był to idoa restauraeyi dla mlo- 
Znaleźć tam było moż 
jacielską rozmowę, 
który z klientów zachorował, pun 
nie zapominał mu do domu po- 
6 kleików. W chwi 


14 pożywienie, 
abawe, à na- 


uch gorętszych , wa 
ИШ о, jak w pry 
wstępowali na bilard, 
się żwawa dy- 


hr 


owie 
ko jeszeze nie doszedł 


wy, ale był artystyczny 
zek innych młodych mala 


y i rzeźbiarzy, 
ytiski, 


Zoli do te 


sklepionym refektarzu 


ks, Franciszkanów, gdzie Filippi miał swoją 


cownię Zebrania te wyglądu 
poetyczne konspir 
aniżeli na artystyczne s 


raczej na 
ye ж Hernaniego, 
hadzki. Proszę sobie 


wyobrazić długi, od wieków poezernialy re- [а przynajmniej mieć prawo kłaniania się jej 
fektarz , zarzucony odłamami kamieni , odle- 
wami z gipsu, modelami z gliny, oswietlo- | pani Heleny j 
ny dwoma lub trzema świeczkami w butel- | ski język , podjąłem s 
kach lub lichtarzach z gipsu. Po za mode- kolega P., mający zn 
dmuchiwał $ 
jane biurko stało opar- | biło mi jak młode, 
te o wielki gipsowy biust Słowackiego. 
łóżko gospodarza, zasłonięte tandetną 


0 ołtarza r 
e$ pokra 


lem goty ok 
imowar, j 


fj, było ustawione pomiędzy Е 
grupą a niewykolezonem ` niezi 
stadynm na kartonie, 2 którego 
tylko wielkie kozackie wąsy. 8 
postamentach posągów, na stoluel 
lamach kamieni, gdzie kto mie 


i talerz bryndzy 
Teatr nadawy 


Une budził 


Adam: 


Skorupki, który spro 
r ra p. Ja 
dokladal stara 
młodzieży akademiekie, 
na parter po nadzwyc 
chodziło s 
tru i ur, 
t 


słowa znaczeniu, wypływą 


że i z pobudek s, gdy 
sika, w której się pół parte 
Pani. Modrzejewska 


tralny, 
jej talencie 
poświęcił s 
niu, W francuski 
i Warszawianin Świe 
wili parę. Cala młodz 


Z szczególnem zam 


d ma 


zumialem | Ja z matką i brut 
wyglądały | ulicy. Weliodzilo 
dano nû | bardzo milej staru: 
, па od- j 
„ popij 
по herbute, a bochenek chleba pradniekieg 
Jedyną stanowiły zastawę. 


goie. Dy. | dów na Szpitalnej uliey, 
rektya przeszła już była pod zarząd lir. | leta z wi 
ił słynnego | umeblowanie skromnego mies; 
шо a Warszawy i wiele | le leżało zwykle kilka zeszy 
aby podnieść scene, i 


"dino bilety 
ich cenach 
więć prawie codziennie do tea | franeusk 
dualo: klake w nejszlachetniejszem skromnych środków umiała się już wtedy 4 
jaca z arty- | wielkim ubierać smakiem. Male zwierciadeł- 
yeznych, patryotycznych, u wyjątkowo mo- | ko nie by 
ly ukazala arty- | jąć calą smukłą jej po 

1 kochało, 
zaczęła wtedy wy- 
stępować na krakowskiej scenie, Weteran tea- 


в jej artystycznemu wy 
h komedyach Modrzejews 
ewski wyborną stano- | z tego powodu dla dyrekeyi s 
zyła naturalnie | pożyteczną artystk 
tylko o pani Helenie, każdy chciał ja znać, | dzo e: 


па Шоу. Potrzeba było przetłómaczyć dla 
* sztuczkę Gozlana na pol- 
¢ tego miłego zadania; 
omosei w sfe 
mnie do niej, Serce 
j pannie, idącej na bal — 
enr miałem rozmawiać z 
szene % tą, 0 której tusk 
ków. Pani Modrzejows 


tralnych , zaprowadził 


4) pierwszy raz w 2 
ystką i 
ję caly Kr 


ekający zapow 
ścią. W drugim wąskim pokoiku, z oknem 
na podwórze, m Ша artystka. Oeratowa 
kanapa, kilka krzeseł, male biurko ze skła- 
jeszcze mniejsza toa- 
e było 
Na sto- 
z rolami i 
życiorysy najznako- 
aneusku, Młoda ar- 
+ pracowała, uczyła się 
v, dużo czytała, a mimo 


iażdego go- 


өш 


Dla} ulubiona duża зїї} 
artystek po fi 
rdzo nad 
go języ 


tystka b. 


wprawdzie dostateczne, aby ob- 
é, ale mimo to brak 
przyrządów toaletowych, brak zręcznej służą- 
j, ni lid nigdy do wykończenia 
wanie do sztuki górowało u niej 


sitiski, poznał się natychmiast na | nad wszystkiem, reg można, nad wazystkie- 
i waniem | mi innemi uczucia 


ni — i umiało pokonywać 
najeęższe trudności. Pamięć miała ogromną, 
z nadzwyczajną łatwością uczyła się ról i 
Ma się wielce 
„ gdyż występowała bar- 
sto i w najrozmaitszych sztukach, Na 


każdym, kto qual wówezas panią Modrzejow- 
robiła ona wrażenie niepospolitej arty- 
o wielkiej ambieyi 

i Dziennik Literacki, który þar- 


Lwow 
dzo byl w Я 
długie korespondencje 1 
scenie. Każdą z nieh r i à i 
no, jakby Bog wie jakie ważne $ rawozdanie. 
Nawet stary p. Zubowski, właściciel kamie- 
nicy „pod kanarkiem* w rynku , oryginał 
jakich mało, czuł się porwany tą teatralną 
Тағала i pisał komedye Oprócz aktorów, mło- 
dzi, pełni talentu pisarze przyezyniali się 
niemało do otoczenia sceny ty sympatyą, jaką 
się cieszyła Wszak Bzujski wtedy przedsta- 
wiat swe dramaty. Kolejno Jadwiga, Hul- 
szka z Ostroga, Twardow witane byly 
z uniesieniem. Mimo złośliwych uwag pana 
Lucyana Siemieńskiego, teatr był za 
pełniony, parter natłoczony, burzliwy, ale wiel- 
ce autorowi sprzyjający: Saujski nale? al do 
ideałów młodzież pełen skromności, 
strudzony w pracy, ws echstronnie wyk: : 
cony, powszechną 2) kiwał sobie sympatye i 
szacunek. Każdy 3 obcej młodzi 
wał sobie za szczęście odwiedzi 
stać z jego rozmowy. Portrety Nie- 
nowe co do formy, dające się d 
stały się wypadkiem literaci 
mówiono, tak się niemi zajmowano. 
$ zamożniejszej młodzieży 1 Króle- 
stwa i innych prowiney), która sig chciała 
oddawé naukom, bywała często u profesora 
Józefa Kremera. Profesor wynajmował kilka 
pokoi na drugiem piętrze w swym domu ska 
demikom, a wieczór Zaprasza ich do siebie 
na herbatę. Były to prawdziwie artystyezno- 
filozoficzne herbaty, Hegel, archeologia, sztu- 
ki piękne, Włochy — nie schodzi ly 2 po- 


è al 


rządku dziennego. Profesor pisał wtedy dal- 
sze trzy tomy swej Podróży do Włoch, lubił 
więc na ten temat prowadzić rozmowę Je- 
den z moich kolegów odpisywał rękopis, 
wielką też ciekawością rzucaliśmy się na ka- 
Adr nowy arkusz i podziwiali dykcyę kwie- 


‘a, która się nam wtedy zdawała ideałem | 


stylu, Nie dziwaczniejszego nad owe rękopi- 
sy Kremera. Szanowny profesor pisa? na ea- 
łych arkuszach dużem pismem i mnóstwo 
robił poprawek i dopisków; nie pozostawia- 
jąc zaś czystego marginesu dolepiał do każ- 
dego arkusza cały szereg kartek i teczek 
z dopiskami, tak, że każdy ar ekopisu 
wyglądał jak orzeł papierowy, który chłopcy 
puszczają w górę podczas wiatru. Dla za- 
miejscowej młodzieży, a nawet dla stars 
wykłady Kremera mi 
mową porą wykładał profesor wieczorem, 
ywała przepełniona. Wykłady nie miały 
nawet cechy 86 yteckich lekcyj, 
ale raczej były obliczone na szeroką, wykształ- 
coną publiczność 

Przed zalo 
w r. 1866 dawał w Kr 
brak literackiego pisma, młodsze siły miej- 
scowe staraly się temu zaradzić, Najruchliw 
m pod tym względem był p. Alfred Szeza- 
parski; a pomagali mu Bałucki, Ludwik Gumplo- 
wiez,Kubala, Beleikowski, Wojeiechowski i inni 


iem P 


wglądu Polskiego 
akowie czuć wielki 


А ty lub Kaliny — nie 
zawsze iam rozmawiano o filozofii i literaturze, 
bo redaktorowie byli młodzi, a pisma, 
gólnie kobietom po l 
hożych Krakow 
walo, że numer się 


і w zimie by- 
nial — bo redakeya 


раслау te nieformalnos 
ściwych jej przyczynach. W tych zgromadze- 
yjnych, jeżeli juz 
my wspominać. o filozofii i 


koniecznie ma- 
i literaturze, 
Bucklów, Vogtów it. d., bo ich 
dzieła były wtedy nowością, i nie powiem 
żeby ten lekki od zachodu wietrzyk nie wpły- 
enia i na rozwój całego 
zujski tylko, cokolwiek starszy, sto- 
есеј z boku, zawsze był temu pi 
dowi przeciwny i gromil mlod 
daleko zapędzali si 


nął na sposób my: 
у H y 


» zu nowatorami, 
іш, inni ludzie grupowali się 
około Ognisku, wydawanego p 
rego Wielogłowskiego. Młodzieży tam było 
esztą p. Wielogłowskiemu nie- 
ło potrzeba młodszych sił, bo sam 
ę б] ekonomiezno-dydak- 
tyczny tygodnik. W górnych łamach mówił 
o domu komisowym i o koniezynie, w dol- 
nych z równą werwg i prawdziwym talentem 
ygody swego ciekawego Życia, 
it wyborne powiastki w ludowym 


bardzo mało, 


боле) zupelnial sw 


Pismom tym, jak Niewiasta i Kalina, zawiera- 
jęcym bardzo wiele dobrych artykułów 
zawsze — pieniędzy... Były siły literackie, by! 
animusz, ale zanim pismo zdołało sobie zjed- 
nać rozgłos, już upadało, bo stało po więk- 
zej części ofiarą ludzi, którzy nie nie mieli 


Pisma te wszakże nie przeminęły bez śladu, |i 


choćby dla tego, że przyczyniły się do wy- 
robienia a przynajmniej obudzenia talentów 


Nie milszego nad owe schadzki i pogadanki 


u. Księgarnia, ma 


brakło | y 
Wielogłowskiego i na wszy 
czasu. Orlowiek to był n 
który wiele miał zas 
bliżej znali, 2 pewno 
zaszczytne wspomnienie. 


tko miał dość 
der interesuj 

i u ludzi, którzy 
ią zaskarbił sobie trwałe 


Zene Oe Та SIG ЖИДЕ 
iym fakeie, ze sumy podatku gru 


dniong, Wreszcie gl gitatorowie i ten 
falsz, że skoro na cały kraj wyższa suma po- 
datku przypadnie, to i każdy mieszkaniec 
kraju będzie musiał więcej płacić niż do- 
tychezas. 

Reforma podatku gruntowego, ktöra 
partya konstytucyjna tak wielce się szezyeilu 
i którą ona sama w ruch wprowadziła, zo- 
ała wówczas z dwóch przyczyn za potrze- 
bng uznana: po pierwsze dlatego, że bardzo 
ZNACZNA é uprawnej ziemi była dotych- 
czas zupełnie wolną od podatku, a powtóre 
2 powodu, że podatek gruntowy nierówno 
był rozłożony. Reforma miała więc przy pod- 
ższeniu dochodu podatkowego przywieść 
e do skatku sprawiedliwszy rozkład cię- 
Żarów. 

W czasie zaprowadzenia stałego kati 
stru, który służył za podstawę wymiaru po- 
datku, nie były wcale uprawnemi wielkie 
przestrzenie gruntu, które później przemie- 
nione zostały w role, łąki it. p. Око! 
ta tłumaczy istnienie tak wielkiej ilos 
gów ziemi, albo weale nieopodatkowanej, albo 
też opodatkowanej bardzo nisko. Nierówność 
w rozkładzie podatku ma znowu przyczynę 
swą w tem, że klusyfikacya gruntów (wedlug 
dochodu, jaki przynoszą) odbywała się w róż 
nych czasach. W Austryi Dolnej przeprow. 
dzono ja w roku 1827, w Styryi 1830, w Au- 
stryi Górnej 1833, w Czecha zaś po wię- 
kszej części dopiero po zniesieniu pańszezy 
ny, a więc w czasie, w którym dochód z 
gruntów włościańskich znacznie się juź był 
podniósł Ztąd też Ozechy mianowicie były 


js 
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26 Waddington będzie mógł i chciał | Protokół obrad prowadził ks. Włady 


SOWIE AA 


DURA 


— Er E E US w“vn 


ki, dowcipny, umiał sobie pozyskać nawet jezdnym , wreszcie, aby zespolić towarzyskie | 
| przyjaźń takich ludzi jak k 1976 generał Ozer- życie, przyjmował Dzie 
| toryski i p. Stanisław Polo 


Fragmenta Wm ао pon 


kas zaw prawę urbar 


u siebie od szej do Zeiej w południe. Za pom 
den, żeby wy- siadał wtedy za stołem, baw ił sią wielką w 
ing, drugi, kula z wosku, którą ul pit powoli z topig- | L, 


przedać maigtek, inny, żeby się do- cych ¢ Sien, i jak jaki prorok galicyjski | czasach drugiego dzies 
III. wiedzieć  biblicgrafieznyeh sezegółów 0 pi- wydawał swoje sądy i orzeczenia, Obok ro- żenia 


smach Tomickisyo albo z historyi Ormian, zumu głó ną jogo cechą Бум niezmier 

Niezupełnie jeszeze skonsolidowane вро- | inny naresz ie, aby u Namiestnika mieć przez próżność ; rad się był szezycić przyjaźnią 
łeczeństwa mają tę właściwość, two po- | niego i в А ludzi znakomitych, kiego roda, zaadyc 
zwalają się despolyeznie owładn $ ludziom, | Drierzkowski piękną pisat polszczyzną, šny był o swój wpływ u rządu, nie znosił 
którym niekiedy władza nie przystoi, Trafia | doskonale opowiadał, do każdej sposobności aby kto inny prócz niego brał w czemkol 


woda puli 


Mimo tych eieniów nie można Dzierz- 


ie 


ігі 


roku 1815 o rządowe 


un 


stało pierw 


owski codziennie | kowskiemu odmówić znakomitych zasług, a 


iunemi i tej, że z jego inicyaty- 
e literackie pismo we 
ę 4 w pierwszych 
eiolecia około zało- 
tarat się fu nawet w 

pozwolenie, namówił 
Wilda do wydawnictwa, ale reda- 


Krzątał on 


nniks, w: 


znaleźć nie było można. Pisał do War- 
sądził nawet, 4 
dzie, który 


że się jaki Pijar znaj- 
danin odpowiedzieć potrafi, ale 


się ktoś sprytny, rozumny, umiejący możniej- | umiał przystosować wiersz Horacego albo wiek inicystywę, U rządu krajowego umiał |i tam wielki był bral ludzi. Stanislaw Po- 
szym dogod.: wyzyskać cudze słabostki, Wirgiliusze , każdemu dad wyjaśnienie 0 ro- sobie wyrobić zawsze stanow isko pełne zau- | tovki, naczelnik oświe enm, mówił Dzierz- 
ynić się potrzebnym — i nikt już pr - | dowych 1 majątkowych stosunkach, W je fania, јако czlow rozumny i rozległych | kowskiemu , że w Warszawie nie ma ni 
w niemu nie śmie wystąpić, nie śmie go | biurze Lov: y sip najważniejsza sprawy ma- znajomości. Ik ktoby był zdolny dobrze uczyć języka 
zrzucić z świecznika, choćby owo bożyszcze | jątkowe, w jego biurze także sprzedawał się Za młodu, w r. 1794, byt członkiem | łacińskiego < 
ehwili nie mialo prawa do jasnej aureoli. każdy rzadki egzampl psalterza. albo ja- patryolyeznego komitetu lwowskiego, wapi | — Ozyliż mo ię było tego spodzie- 
Takiego stanowiska dobit sie w zawią- | kiejś odwiecznej biblii — miał оп ¿zas aby | rajacego powstanie Kościnszki , w rol п 1809 | wać — pisze — na mi, na której się uro- 
zującem się nowem społeczeń: ie Iwowskiem | licznym awym klientom dawać objaśnienia widzimy go jako jednego z na pnniejszych | dzili Tomieki, Trzecieski, Janieki i Mo- 


z końcem przeszłego i początkiem Mei 
wieku adwokat Józef Dzierzkowski, stryj zna | 
ze ludzie, któ- |1 


o sielankach Szymonowieza, donosić o zmnie 
djątym się ruchu towar 


kim we Lwowie | wszedł na tory legalne , został n 


nego powieściopisarza. Są | większejących się kłopotach finansowych. | 1822 podskarbim koronnym królestw Galieyi | nik Lavowshi z pewnością miał zac: 
rzy patniętaja tę typową postać, Niezmiernie | Mamy przed sobą dwa stosy aktów — jedy- |i Lodomeryi, następnie: komisarzem | chodzić. kone listopadu jes 


otyły, tak, że z tego powodu nie wymagano | ną, jak się zdaje oprócz listów 
od niego, aby oddawał wizyty, ubierający s з | semną po Dzier ukowskim, San q W Уз 
po polsku — Dzierzkowski przez Ist 30 był | przedmiotów, do których się to akty ойдо- | pale toe odebrał sobie życie, zn- | go y 
najpopularniejszą figura w stolicy, a czy to | szą, dowodzi, w jak różnorodnych kierun= | st elit się 2 końcem stycznia roku 
na sejmach postulatowyeh, czy w sądach po- | kuch rozstrzelsła Jego czynność. Obok | Śmierć jego 
lubownych , czy w wielkich działach rodzin- | spisu ulotnych wier ków, studyum nad akta- kiem w 
nych, glos Dzierzkowskiego ważył zawsze mi grodzkiemi, obol urzędowych dokumen- | rodni 
ołowiem. tów, odnoszących sie do narode wej org 
Jak wszyscy w owyeh ozasach , pisat [oyi x roku 1809, rachunki ekonomiczne dóbr | kuta. Za yea eh, mówiono: wie 
jeszcze za młodu, a później odduł sie biblio- księcia generala, obok artykułów o kwestyi | kach, w ki órych 04 
manii obok adwokackiego zajęcia. Nazywano polskiej, pisanych do obeych dzienników, |o nierzetelnych т 
go żyjącą eneyklopedyą — tyle posiadał ró- studva do dziejów Kazimierza Wielkiego. majątków mu powierzonych — 
żnorodnych wiadomości, Wielkim był znawcą Dzierzkowski „miał napi жоё króla chłop- nowisko zasłaniało jedusk wziętego powsze- | szkał 
łacińskiego ję co go zbliżyło do słyn- ków, widocznie nie starezyło mu jednak | on | chnie człowieka. W krótki czas przed & 
nego lingwisty p. de Serre, pełnomocnego su do wykonania tego literackiego zamisru. | cią wyszły na 


spuściznę pi- | skim na sejm, a w r. 1825 wice.mar 
różnorodność | stanów galicyjskich. | człowi 


) | mie m 


yi, komontowano ją w najróżn 
szy sposób — to pewna, że p wody | tradn 
niza- | jej smutny rzucają cień ma słynnego adso- | zykiem 


rywał dwuzna sią rolę, | di 
ehunkach и administracy 


skomite sta- | w po 


Ма się prawdziwym wypad |v taki 
| 


członków narodowej Organizaeyi, później | drzowski?., 
wet w roku | Zp 


kiem | miano red 


i 


pie- fi пам wyłącznie 


nia roku 1816 Dzien- 


9. „Podobı redaktora 
isa? wtedy do hr. Stadniekie- 
— w całym Lwowie wynaleźć 
$4 wprawdzié ludzie zdatni, ale 

która się (өші powołaniu 
noże" —a i o współpracowników 


^ ho „język uczony nie jest u nag je- 
п naredowyń i zatem od profesorów 
kom poświęconych, ża- 

mocy spodziewać sie nie možna.“ 
Stadnicki przyszedł  Dzierzkowskiemu 
00 wee, tuż koło Dukli, mie- 
p. Ohlsdowski, starej daty 


viel 


gospoderz zawolany. rządny, zu- 


jaw jakieś faktu.... groził mu | wsze czynny, najcześciej ma wózka pomię: 
ministra francuskiego przy suskim dworze, Ażeby uczynić zadość licznym intere proces skandaliczny — ten proves był bez- | длу Duk a» A lbrajm, msjątkiem w We- 
Wyborny przytem adwokat, uprzejmy, gład- som, dać sposobność mówienia ze sobą prze- pos ednią przyczyną rozpaczliwego kroku, grzech, który trzymał w dzierżuwie, Pan Seq 


Ma wojskową, najzupełniej zda 


ale z samego już tytułu widać, jak skromne 

były wiadomości założycieli o literaturze pol- 

skiej i jak skromne na razie wymagania. 

a czuje, że sił ma za mało, nie ma 

Mickiewicza pomiędzy sobą. Ohęci dla ojezy- 

tej literatury jak najlep 
sk 


Dzierzkowski opisywał p. Stax 
dnickiemu swe redaktorskie kłopoty, w teca 
Adama Ohłędowskiego b 
. Pan Stadnicki 
ło tem donieść do Lwowa. 
jech twój młody literat — odpowia- 
owski — wczośnie składa materya- 
do Lwowa*. Młody li 


o Swit wstawał do gospodarstwa, 
ye pomiędzy wozy i konie, peł- 
Kto się w opiekę... 
ni przeplatał wykr 
Zaprzęgaj gniadego! Spi 


spiewał, chodz 


sze, ale brak łącze 
ogcig; nie opiera się 


dnak było potrzeba, aby 
e córki wychować i dać 


Krzątać się ¡9d 
trzech synów i dwi 
im przyzwoite wykształcenia — ps 
wierzył w rozum in 
nie wszędzie na. Podgórzu 
ckiem było artykułem wiary. 
Wyjątkiem była Dukla, 6 
ni Stadnicki ; to też, palac tai 
pływał na szlachecki dw 
e było klawikorda, więc panny pra- 
wie codzień chodziły przez kładk | 
ćwiczyć na klawikordzie pp. Sta 
dnickich, a chtopey, jeżeli t Ik 
mu, a nie w szkołach. poży 
blioteki Kuropatnickiego 
ziona do Dukli 


ona ani ne pisarzach 
dalej nieidzie w przeszłość. 00% zatem bierze 
za punkt wyjścia? 


literackie nowości, z War- 


katowi, zadziwił 
i al sze stosunki, polskich bi- 


ustalowal się jako współpra- 
go pisma, któremu ostateczi 
nadano tytul Pamiętnika Lwowskiego, Pra- 
numeratorów zgłosiło się 800, а z pomocą 
młodego literata dotrzymał Dz 
wa, gdyż wydał w pierwszych 
roku 1816 pierwszy numer Рат 
Numer nie był Świetny, 
druków z pism wiles 


jeszcze wówczas 
szawą coraz trudniej 
bliotek w kraju niewielu, zbiory O 
skiego jeszeze w Wiedniu — to 
ga zu sobą, 2o tym ludzi 
zapoznać się z Niemcami 
łością. Punktem wy 
świetna ówczesna niemiecka lite 
ler, Göthe, Jan Pawel Richter w poezyi, 
Kant, Fichte w filozofii. Po franensku nie 
wiele czytają, ze szkół wynieśli nawskróś 
niemieckie wykształcenie. 


pełno w nim prze- 
kich, tłómeczeń nie- 
ich artykułów — mdłych, nudnych i 


któ już wtedy 

Wpływ tak u- 
ezonego na owe Czasy człowieka , jakim byt 
р. Antoni Stadnicki, byl 
dla młodych sąsiadów 


Sung jednak literacki świat lwowski był 
ony 2 tej publikaeyi, albo 
ci wydania czegoś lepszego, 
at^ został redaktorem , głó- 


Lecz dotąd, szkolnym prowad 
Bujaliśmy po obcej "Teutonów krainie, 
Ich liczne dzieła jedynie 
Były nam całą nauką i wzorem. 
Bez zachęty, bez przykładów 
Nie znaliśmy ni dziejów, ni mowy naddziadów. 


albo dość zadow 
zwątpił o moż 
gdyż „młody lil 


litornekieh sklonno 
kiej biblioteki wyniósł naj 
nich, Adam, początkowe swe bibli grafi 
rozprawy. Dla młodych jednak umysłów zbie- 
лек, ratowanie szezgtek przeszło- 
ści, nie było dos 1 
lowem być nasladoy 
za nim Walenty, z 
w samoistnych artykułach. Próby te były w 
ane, stanowiły nie- 
raekieh nadziei. Stary pan 
z sukcesów 8wo- 
asem 0 literatach 
сту jego um 


liografieznej, historyczni 
i, Kiciński drakował słabe 00- 
Kaminski swe wyborne 
Stanislaw Jaszowski 
ne próby. Młoda litera- 
ela się grupować około Pamiętnika; 
Ubledowski, Walenty, przyłączył się 
do brata. Za inieyatywa braci Ohledow- 
1 ystwo w celu éwieze- 

\skiej literaturze, stataty nie- 
zatwierdzone przez rząd, obowig 


Gdy ta rałodzież, wyszodłszy ze 
spotkała się z autorami 
gdy się do niej przekre 


ezeli próbować : ү, 
HN Фу wiersze Niem- 


jerwsze swe pos 


Jakaż natenczas radość przejęła umysły 

Gayémy z nad brzegów Renu i Dunaju, 

Przeniosłszy zapał do własnego kraju, 
Znaleźli na brzegach Wisły 

Równie, lub więcej zajmując kwiaty, 

I dzieła smakowite, i język bogaty. 


mały przedmiot li 
Seweryn. cieszył 
ich synów, ale się z 
wyrażał, gdyż prź 

wielkie dla nich w literaturze odkryw. 
Pan Antoni Stadnicki brat jednak | 


młodych literatów w obronę. 


Gdyśmy zamiast twych Gesnerów 
Słodkich Simonidesów 1 Karpińskich mieli, 
A tysiąc Hagedornów, Pfefüów i Rabnerów 
Uzów i Kleistów, Gleimów i Biirgerów 

W jednym Krasiekim ujrzeli. 


Powoli więc, nieśmiało oswobadza się 
ta młodzież 2 obcych myśli, z obcych wyo- 
braten i zaczyna szukać podstawy we wlas- 
nych pisarzaeh. Towarzystwo ćwiczenia się 
w polskiej literaturze wiedzie ją ku temu 
celowi, a Pamiętnik ma być polem, na którem 
po raz pierwszy własnych będzie można spró- 
bować skrzydeł. 

Adam Ohłędowski, który jako redaktor 
Pamiętnka byt wskazanym przewodnikiem 
tego ruchu, nie wytrwał na stanowi Po 
trzech latach pobytu we Lwowie wyjechał do 
Warszawy, zdawszy redakeye bratu, aby tum 
bardzo czynny wziąć udział w dziennikar- 
skich czynnościach. Od roku więc 1819 obej- 
muja redakcyę Walenty Ohłędowski, Pamięć: 
mik zaczyna być staranniej redagowany ani- 
żeli dawniej, ale po roku upada — natural- 
nie dla braku współpracowników i prenume- 
ratorów. Redaktor sądzi, że nowym tytułem 
pobudzi publiczność do współudziału i zakłada 
Pszczółkę Polską, sle i ta kona w ciąga 
токи 1820, Ç 

Inieyatywa jednak dana wydawnietwem 
Pamiętnika 1 towarzystwem literackiem nie 
pozostaje bezowoeng. W roku 1817. w rok 
po pojawieniu sig Pamiętnika, zaczynają wy- 
chodzić Rosmaitosci, w pół roku po upadku 
Pseczótki powstaje Pamiętnik Galicyjski, Qo 
więcej, publiczność zaczyna nabierać nieco 
interesu do ojczystej literatury, w samym 
Lwowie tworzą się pewne literackie kółka, 
powiedziałbym nawet stronnietwa. 
K. On. 


BIISOWAMA Leu UNTA Mein 
w Izbie deputowanych. Nasze 


d 


[dower Zatem gi пе) korzyści jednym prywa 


e rzeczy, pięk Na walete krzyki 
ciem jak mógł, raz jı Niechaj żyje Lwów i Lwów! | 
ył się niem, uży- | 


gorączki — p 
Í mierne, walczył z 
oburącz obejmował, e 


gmin wabi — aby go podniosła | 


ki | wal go pelng p to znowu zniechęcał Oóżby to był za teatr, tych | Słowa Kamińskiego były szeżere, wie- 
Fr ШШ Wm Ib. E dali, pr teig naokoło siebie — slów nie przyjął grzmot ut | теуі on w pożytek sceny, widział jej he. 
jednej tylko myśli nie spuszezał z oka w złej też dyrektor, że ma w nim serdecznego pr; 


II: | wienne skutki | z duszy pracował nad jej 
jaeiela, sprzymierzeńca, i nie raz do niego podniesieniem, Is 
— Tam leży ów odwieczny skarb za- apelował, nie raz si przed nim tłóma dzieł ican 

Główne koło literackie grupuje sig oko- | kopany — mawiał — póki mamy język, mo- Zdarzyło się, że robiono dyrektorowi zarzu- | naluyeh nat 

lo teatru i jego widomej glowy — Jana Ne- |Zemy spokojnie patrzyć w przyszłość! ty, że wprowadza nieskromne sztuki na see- | tości, ale niektór 


po nim blisko sto 
rzerabianych lub orygi- 
lnie wiele z nich bez war 

| | ym nie można zaprzeczyć 

Kamiński podniósł we Lwowie teatr do mę, że swawolny kierunek wkradł Sig do tea- | poetyckiej werwy, albo owaj specyalnej tea- 
ty, nie pozwala sie roz- | tralnoj siły, która nie dba o kryt j 
zyka, rzerzyć złym wieściom bez odpowiedzi, ale | Wśród takiej ruchliwości уге 


pomucena Kamińskiego. Był to człowiek, któ: 
ze wie 


wysokości na 


ry miał wielu nieprzyjaciół , ale je: odowej instybueyi, z jednej bo- tru. Kamiński nie mil 


cej przyjaciół , w każdym razie osobistość nie- | wiem strony uważał go 


a вкагрріее j 


i dobrej doli — kształcenia język 
IV. | je 
| 
| 


ę dyrektora two- 
pospolita, godna wspomnier Й Zywy, wra- aby pomiędzy publiezno- | zwraca się do swego obrońcy — do par- | rzylo ale około teatru grono znajomy: h, kolo 
dliwy, entuzyasta, poeta, ale nie ów słowiań- nieprzerwaną 1% teru: | przyjaciół, które wspierało see ne, A przytom 
ski typ poety o jasnych włosach i rękach ISO żywo, aby „db |nemato się przyczyniało do podniesieniu u- 
opadających przed każdym czynem — owszem, | w powodzeniu sceny y rodowej widziała za Ozłowiek każdy jest ułomny, | roku języka i literatury narodowej. Jednym 
1 555 do działania, wytrwały, przywykły do | spokojenie własnej ambieyi. W tem zagadka, | „Bardziej lubi zło niestety, |» takich najszczerszych przyjaciół tentru był 
pracy. W siedmdziesigtym roku życia praco- | że teatr we Lwowie bywał zu dawniej 1 Póki wielki świat był skromny, pan Wincenty Kopystyński, mieszkający pod- 
wat jeszeze nad wykształceniem młodych ar- | czasów ulubionem dzieckiem publiczno il Skromne były i posty — ` Owezus w Bsbuehowie, w okolicach Stanislu- 
tystów, a skoro sobie kogo upodobał, skoro | że nawet materyalnie bardzo dobrze mu sie | Leoz jak È zmieniać ozneie, | wows. Jogo kosztem wyjeżdzuło zwykle lwow 
odkrył w nim iskrę talentu, tyle sobie à- powodzito, 2 A RA Zamiast волу brać sig wiatru, skie towarzystwo teatralne na lato do Stan 
dawał pracy, tyle razy kazał rolę powtarzać, , „Publiczność, owa większość ludności w | Nie ma dziwu, ża zepsucie, Shvwowa, kam a lo. 
tak giestykulowal, tak glos podnosil i ani- e, klóra mniejszości nakazuja mil zenio, Zakradlo się do teatro... przedstawienia, a órych nie grano, 
dal, tak tłómaczył myśl autora, tyle histo= sze była za Kamińskim , umiał jej bo- Я $ 1 udawali t yświ i artystki na 
rycznych dawał objaśnień, że chórzystkę w wiem sehlebiaé, umiał zawiązywać pomiędzy Oczywiście, że po w nin takich wier- | Parnas Babuchov. > pana Wincentego. 
kilka dni przemieniał na poż) | Artystką, nią a seeng pewien serdeczny stosunek, któ- |szy w opereteo Widowisko któremu trudno | Bywali tam taii młodzi poeci, jak 

| a aktora, który prócz zwałtowności tempe k ry do ostatnich prawio czasów pozostał w | dać nazwisko, publiczność uniewinniła kę- | Albin Niezat ^ go zwano Horseym, 
mentu żadnych innych nie miał zasobów, па tradyeyach Lwows — umiał odzywać sig do | chanego dyrektora i ulubioną scenę. | |Jan Kunty Podolecki i Tymon Zaborowski. 
Franciszka Moors... Gdy na świeży grób parteru, AE Na mniej znaczące zarzuty odoinał się Pau Wincenty miał prawo macenaso- 
znakomitego męża rzucono kilka wierszy uzna Nie było nowego przedstawienia nia dyrektor lekkiemi wiersz, umi, gdy jednak | wania lwow kiemu teatrowi, sam bowiem 
nia, czytano tam następujące słowa: przeszedł Nowy Rok, ani ładna uroczystość, | cięhsze. przyszły czasy, gdy albo publiezność | iłómnczył Fedre Rasyna, deklamowal wie 
aby Kamiński nie wystąpił z jakimó pro~ lub | obojętniała, albo inne groziło jej nichezpie- utworu, chociaż nie bardzo szen 
Żył pośród dziatwy шай jak zo stali, — epilogiem, albo nie przemycił w treści szta- | ezaistwo, wtedy umial w poważną uderzyć * przytem był bardzo zamożnym ento. 
|! * Gdzie tylko ostrzem uderzy ducha, ki choćby kilku wierszy, które minty utezy- Late, publiczność chwycić za serce a wła W pomnażaniu fortuny miał nie 
Wszędzie rozjaśni , wszędzie zapali, mywać ciepły, serdeczny stosunek a publi- | dzę pochlebstwem ułagodzić Albo tod nie malo Szczęścia. Był on dawniej generalnym 
I iskrę drobną w płomień rozdmncha, cznością, Tad w namaszezonyeh słowach przeds М | plenipotentem pani Ladwiki z Lubomirskich 
parterowi powołanie sceny, okazywał ją w | Potoc kiej, drugiej e ny Józefa Makarego. sta- 
| Jest w tych słowach wi Wam nale lzięki , | aureoli wzniosłogo powołania. Któż n „| rosty wżechryńskiego 1 halickiego. Pani sta- 
kolwiek Kamiński w swem życiu Жа tutejszej sceny wzrost. owych słów tylekroć cytowanych — i nnd- | ros а mie zkala ód początku wieku, po se- 
wziął , czegokolwiek sie dotknął — Giyby nie dar waszej ręki, używanych ? TORE d mężem, aż do Śmierci (1 
konal, a mówiąc po rzemieśln Byłby n nas post i post! í Monastetayskaeh , i tak polubiła Ko 
ca mu się w rękach paliła" Wszystkie Ach ty luby mój parterze, Scena zabawą ozozą nia jest dla gmińu, skiego, że wy wypuściła całe 
jego czyny noszą cechę tej namiętności, tej Bywajże mi waépan zdrów, Ani jest wiechą podłego rzemiosła, 4 za 1000 dukatów. K opystyński mieszkał 


gehen vereitelt Wirde. | werden. Die Eisenbahnen dev 
—T 
Die hentige Nummer enthält: 


„Natur⸗ und Völkerkunde“: 
Rußlands in der Mandſchurei.“ won Ale⸗ 
yanir Шат, Seite 16 bis 18, 


Sie 17. Fortſetzunn des Romanes: „Die beiden 
iter" von Georges Ohnet. Seite 23. 


Feuilleton. 


Die venetianiſche Kunſtausſtellung. 


Dir Brauch, Bilder und Statuen in einen Raum 
zuſammenzutragen, wie aus ihrem Erdreſch gelöſte 
muffiges Herbarium, much 
inheit der Kunſt zer 
chender Stand aufgetreten, 
au die Rünftler, und die Linie, 
ſteigenden Macht weiſt, 
zünſtleriſchen Cultur, das Fortſchreilen des 
weſens; ſie führt aus dem 5 
hunderls nach England 
und in das Frankrei 
Diderot feine erſt 
Venedig, das immer ein ft 
Tradition geweſen, 


€ erſt üblich, als die 
fiel. Das Bürgerlhum war als 
mit falſchen Forderungen 
welche die Richtung feiner 
„ zeigt gleichzeitig das Sinken der 


olland des ſiebzehnten Sabu, 
zur Thätigkeit der Royal Academy 
d) des ausklingenden Rococo, wo 
ten ſturmumwitterten Salonberichte ſchrieb. 
venger Hüter der ariſtokratiſchen 
hielt allein an den großen Ueberlie 
rungen rom Beruje des Kunſtwerkes feſt. 
Ziepolo, den früheſten Muraneſen gleich: 
Bild, vom Orte feiner Beſtimmung getiren 
die Ийт der Kirchen, für 
es geichaffen, hier nur kann 


niemals kann ein 
unt, beſtehen. Für 
die Wände der Paläſte wurde 
68 ein Ausdruck beſeligender 


Nun hat Venedig 
ausſtellung eröffnet, dieſer Umſtand ſelbſt, 
Placet den Sinn in borübergeraufchte Zeiten. 
den Ausblick von der Galerie des Domes: 
links die vier römiſchen Roſſe, rechts den 
Campanile, über den, 


unteren Theil des Glattes, man 
bom Winde gebauſcht, die glorreiche] man nicht gleich zu beſtimmen vermag. Die Ralhloſigkeit 


en, wie die Waſſertraßen der 
— - = 


ашу auf Temen gi 


Fahne des geflügelten Löwen weht, dic Facade von ‚Sans 
fovino's Bibliothek und vorne die Piazzetta, an deren 
ſchwarze Quadern die Wellen des Canals Мире. Der Ge 
danke erwacht, daß dieſes äußerliche Spiel mit den Sym⸗ 
bolen ehemaliger Größe vielleicht ein Sinnbild ei für die 
italienijche Kunſt der Gegenwart, daß ihr ein Erbenſchickſal 
zu Theil wurde, das herbe Los deſſen, dem eim überreiche 
Vergangenheit die eigene Schaffenskraft genomnyn und nur 
die kragiſche Gabe ließ, in spärlichen Augenblicke ben letzten 
Schimmer des erlöſchenden Glanzes aufzufangen. Von den 
Träumen der märchenhaften Stadt umſponnen, ijt man 
leicht geneigt, ſich ein Bild deſſen zu machen, was man zu 
finden erwartet. Es ift nicht allzu viel: eine filie, grazióje 
Stuujt, mit dem feinen Empfinden geordnet, das durch das 
Bewußtſein der Tradition geläutert wurde. 

Schon das plumpe Ausſtellungsgebaude mit ſeiner roh 
colorirten Façade mahnt daran, alle Stimmungen zu ver⸗ 
ſcheuchen. Und die Enttäufhung ijt furchtbar, ſobald man 
die zahlloſen Rieſenſäle durchwandert hat, Venedig, das 
jederzeit hinter der allgemeinen Kunſtentwicklung ſeinen eigenen 
Weg ging, blieb diejem Grundſatze, in traurigem Sinne 
frellich, bis heute getreu. Auf dem geweihten Boden steht 
die veraltete Barbarei der Kunſtbazare noch in voller Blüthe. 
Die Wände ſind mit Bildern bepflaſtert, eng drücken fih 
die falſchen Goldrahmen aneinander, nicht ein Fleck ijt leer, 
auf dem das gequälte Auge ausruhen könnte. Die rationellſte 
Ausnützung des Platzes ſcheint der einzige Gedanke der 
Hänge- Commiſſion geweſen zu ſein; daß farbige Harmonien, 
nebeneinander geſtellt, fih zu zerjfóren oder zu unterftligen 
vermögen, dürfte fie nicht gewußt haben. Anders ſind die 
vielen Geſchmackoſünden nicht zu erklären. Doppelt ſchmerzlich 
ift jedoch die Erkenntniß, daß dieſes Land, einſt von königlichen 
Meiſtern mit verſchwenderiſchem Reichthum geſchmückt, nun 
ein zwerghaftes Malergeſchlecht өше, Die italienifche Ab⸗ 
theilung nimmt mehr als bie Hälfte der Sale ein, aber 


ausſtellungen nicht kennen. 
deffen Genius allein der Bildhauerei alle Ausdrucksmöglich⸗ 
keiten der modernen Seele ſchenkte, wie jie die Ma'erei erſt 
nach jahrzehntelanger Eulwicklung gewann. 
Raum wurde feinen Schöpfungen, 
gewaltige Kraft mit raffinittejter Cultur miſcht, an zewieſen, 
und hier ift, von den it | 
glückllch Wellen. Dem Ganzen fügt er fib edt uur ein; 
weit eher paßt Lambeguf her, deſſen kraftmeiernde G ſtallen 
die Kehrſeile zu der fentimentalen Campoſanto⸗ Plastik der 
Italiener bilden. 
find fie innerlich unwahr. 
Böcklin's erlauchten Namen, und ein Porträt aus ſeinem 
letzten Lebensjahre ift da, von ſelnem Sohne Carlo gemalt. 


Namen, die feines Geijtes auch nicht 
laffen. t 


vor feinem Bilde empfindet man das Bedürfniß, den Namen 
des Malers zu erfahren. Sie haben alle etwas gleichmäßig 
Unperſönliches, fuüßlich Formelhaftes, verallgemeinernd 
merkt eine Schablone, deren beſondere Art 


denn ſie hängen an einer 
pittorello feine Leinwand nicht angebracht hätte. Trotz dieſer 
Majeſtätsbeleidigung leuchtet Leibl's Maltunſt in unerreich⸗ 
barer Höhe, Noch ift aus Deutſchland Trübner zu nennen, 
deſſen neta: фе 


ndiſche Sift noch erhöht. Es ift un 


möglich, den Geſichtspunkt zu finden, der bei der Auswahl 
maßgebend war. Ganz ſchlech'e 
Durchſchnitt und Proben v rtuof 
ragt auch einſam die Schöpfung eines großen Künſtlers auf. 
Der Zufall allein ſcheint entſcheidend geweſen zu 
fih die widerſprechenden Eindrücke doch zu einem © 
bild zuſammenſchließen und die 
gerade dem Urtheil die Richtung gibt. 


Sachen hängen neben gutem 
r Geſchicklichkeit, manchmal 


Bis 
mute 
ungreifbare Wianlojigfeit 


Neue Werle lernt der Bejuchaw der europäiſchen Kunſt⸗ 
Wieder ſteht man vor Rodin, 


Ein befonderer 
in denen (if nature 


gen Räumen abgefchloffen, ein 


Bei geſchickteſter Beherrſchung der Miler 
Elf шей kleine Bilder t 


Doppeltragódie, die 


einen Hauch ſpüren 


dem andern großen омен 
find ein Mädchenporträt und ein 
Nur zufällig ſtößt man auf ſie; 
hürverkleidung, wo der geringſte 


und eiſerne Conſequenz Bes 


eder zu dem reinen künſtleriſchen Schaffen der erſten 
Jahre zurückkehrt. Sein „Mörder, von Furien verfolgt“ 
‘ft eine machtpolle Vifion, in Böcklin 'schen Farben und 
wuchtigen Linien gesehen. In die franzöſiſche Abtheilung 
hat ein Sammler feinen Brig an Millet, Corot, Daubigny 
und Duprez geliehen. Es find nur Erinnerungsgeichen an 
die hohen Meifter von Barbizon, aber mit tiefer Ergriffen⸗ 
heit tritt man vor ihre, Bilder, wie an die fethlingse 
umwehte Wiege der modernen Landſchaftsmalerei. Millel's 
winlerlich frierender Wald, deffen entblätterte, rothbraune 
Stämme wie eine än Säulenwand in den grauen 
Schneehimmel ragen, gibt am eheften einen Өг von 
feines Schoͤpfers aide Anſchauung. An der Spike 
des lebenden Frankreſch ſteht Carrière mit feinem Theater 
bild. Besnard, der gleichfalls vertreten Mt, hatte 
unter den malerischen Reizen des Theaters die lachtumſprühte, 
farbenüberſtrömte Bühne gewählt. Gavvitre malt den dunklen 
Zuſchauerraum. Geſpenſtiſche Rebelſchleier fliehen, und wo 
ein lichter Fleck geiſtert, ijt ein, träumendes Antlitz zu eve 
kennen, auf dem fid) die Schönheit der Vorgänge ſpiegelt, 
da schauen große Augen felig und gońngftigt in das Wunder. 
Charles Cottet und Lucien Simon haben melt Schilderungen 


ihrer bretonischen Heimat geſchick, {шат germnaniſch ane 


muthende Werke, bel Simon von einer naturaliſtiſchen 
Schärfe farbenfroher Charatteriftit, die an den alten Breughel 
erinnert, Die Porträlkunſt der Engländer erwelſen Laber, 
deffen Dildnif einer reſtenden Dame an Velasquez: Studien 
herangereiſt ift, und Orchardſon, der in dem Porträt eine! 
Lords die monumentale Größe der Senatorenbilder Tinte? 
vetto’8 п}, Von Brangwyn if eines der Bilder da, 
die wie kostbare, verblaßle Teppiche wirlen. Und aus Belgien 
hat neben tüchtigen Landſchaſten von Claus, Heymans, 
Berheyden, Fernand Khnopff mur feine Karte abgegeben. 

Diese Namenreihe, jo umvolftändig fie auch ift, ver⸗ 
anſchaulicht doch das Ringen der Nationen um eins eigene 
Kunſt, verzeichnet ihre Siege im heiligen Kampfe um Hr 
Schönheit. Sie beweist, wie trotz scheinbarer Revolutionen, 
iro der rückſcchssloseſten Yusfprache ſelbſcherrliher Per 
ſönlichkeiten dennoch eine fletige Unterſtrömung durch dip 
Entwicklung gebt; wie Die Gegenwart, folk maputi, ein 


e 


und es, um den Preis de eigenen Lebens bereichert, in 
den- Schuß der jüngeren Generation ſtellt zeigt das 
Bild im Schaffen junger, aufſteigender Völker. Auf ihrem 
Hintergrund aber wird die künſtkerische Ohnmacht des 
gegenwättigen Italien erſchreckend deutlich. Seine ftärkſten 
Talente find lange [бот in der Fremde! fo Boldini, der 
aus Parts ein Porträt Whiſtlerss geſchick hat, in dem mit 
unheimlicher Analyſe das Cngkioftrohafte in dem Weſen 
des großen Malers herausgebracht ijl, und de Nittis, durch 
das elegante Bildniß einer promentrenden Dame vertreten, 
Die im Lande geblieben find, Morelli und Michetti, wiſſen 
nichts Neues zu fagen, und oft gelingt es ihnen nicht, ſich 
auf der früheren Höhe zu erhalten. Vergebens fujt man 
einen Namen, der Gewähr für die Zukunft gibt, einen 
Künftler, der von den Wünſchen ſeines Volkes, von den 
Hoffnungen der Beit erfüllt, neue Werthe prägt. Ueberall 
ſprießt heute ein blüthenſchwerer ү auf, mur 
in der Sonnenheimat bleibt es Ri. Doch mehr noch als 
dieſer Gegenfab. offenbaren gewiſſe ausländische Werke, in 
überwiegender Anzahl vorhanden, den Geſchmack der ita- 
lieniſchen Maler. Das find Bilder, die durch die moderne 
Poſe etwas Zweifelhaftes bekommen, wie die Besnard. 
Copien des Galton Latouche ober die grellen Allegorien 
des Amerikaners Byam Shaw; die bei geſchicker Mache 
(ай ſind, wie die Porträts von Fechner und die Sachen 
von Bartels; die endlich, kotz Legit Unbehoffenhett, 
durch den Stoff git teilen fuden, wie die Gerichtsſaal⸗ 
ſcene von Ferdinand Brütt. Störend, fo lange man fie 
an der echten Kunſt des Auslandes mißt, werden ſie der 
italtenifchen Abtheilung als ce verwandt empfunden. 
Würde heute in Italien Mein Pinſel mehr geführt, kein 
Wort der Verwunderung dürfte laut werden; denn nach 
йш Ernten liegt jedes Feld bra, und dutt, 
gebietend iff die Ruhe nach bem Segen. Daß aber die 
italienischen Maler nun ihren Beruf darin erblicken, dem 
Ausland äußerliche Mäßchen abzugucken, ift schlimm und 
ſchwer zu verurtheilen. Mas babunj die jungen Ungarn 
und Groaten = ihre Collectiv-Musftellung heweiſt es — 
ohne künſtleriſche Vergangenheit erreichen, 
der unvergänglichſten à Die moderne Tünche; 


erlangen jie mit | 400 
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E | iit zu conſtatiren. Vor wenigen 
Jahn noch war ber Ў 


1 ¢ Theil der in Italien ge 
malten Bilder lediglich AO Gie 110 auf dat 
Geſchmack des tei] Publicums berechnet, wie alle die 
Erzeügniſſe des ſogenannten Kunſtgewerbes, die Möbel 
und Gläſer, Schleier und Ketten. Wie ſich der Durch⸗ 
ſchnittsftemde, von altvererbten Vorſtellungen geleitet, das 
Alltagsleben dieſes armen Volkes denkt, ſo würde es Di 
malt : immer jauchzt der Gatnebal durch die Gaſſen, 
überall wird gefläſtert, geküßt und geſungen Vurſche und 
Mädchen, ſauber gewaſchen, maleriſch coftiintet, haben 
esl zu thun, ihr ganzes Daſein in mh 
Genreſcenen und huſmorſſtiſche Anekdoten aufzulöſen. Es 
ijt bezeichnend, daß auswärtige, in Stalin ſeßhaſte Maler 
dieſer verlogenen Betrachtungsweiſe den eutſprechendſten 
Ausdruck gaben, Eugen v. Blood und Gécil van Harner, 
Diefe Zeit ift nun dorüber und zwei Strömungen laſſen 
Di gegenwärtig innerhalb der italienischen Malerei 
Пон, Eine ijt die alte Freude der Italiener am Effect, 
der Hang zum bengaliſch beleuchteten Panopticum, Blut- 
triefende Schwerter werden gemalt, blizumlohte Kämpfer, 
ſcheuende Roſſe, Höllengualen, Geißelungen, Leichen 
Hee, Tod und Teufel. Das Höchſte leiſtet darin wol 
ein Bild, das „La nascita nella casa del povero" betitelt 
ift In einer Firherhütte wird eine, Fran von Geburts 
toehen befallen und windet fid) auf dem Boden, während 
ihre Angehörigen theitnahmstos herumſtehen, Dieſe eigent- 
lich plaftifche bee, die der Schöpferhand eines Michels 
angelo bedürft hätte, um ihr ganzes Myſterum zu ente 
ҮШ, wirkt in der sberlin, ſtümperhaften Behand⸗ 
mng umo perlegender. Die andere © шшщ, und fie 
iff die vorherrschende, wurde bereits gelennzeichnet: die 
Sucht, um jeden Preis modern zu fein, Die Formen, 
welche die führenden Geifter des Auslandes in Пет 
Mambfe mit der Rate und ihrer inneren Welt geschaffen, 
die darum nothwendig und organiſch entſtanden find, wie 
SBiume wachſen, werden hier обще Grund тофу, 
(Ши bextvendet, werden zu leeten Geſten. Drei Bilder, 
ie gar nicht ШШ, werden zu einem Tri 

Gen vereint; das gilt ja wieder für modern, Ein л 
ab left gemalt, Küchen Interieur wird unter bou 


10A, 
Bilder aller Arten und ofer Style. Ein Jeder molt, m | 
er will, und in der Katalog = Einleitung heißt es weiter: 
„Einer jeden Individualität zur Entwicklung zu verhelfen, 
nicht aber, ſie zu brechen, ſcheint uns die Hauptaufgabe 
unſerer Vereinigung." Das heißt айо: die Seceſſion ift 
eine Vekeinigung von Individualittten, ein Künſtlerverein 
und keine Künſtrichtung. Wenn die Seceffion ſelbſt das 
ſo klar einſieht und ausdrückt — warum alſo am Schluſſe 
der Katalog⸗Einleitung die große Kunſtrichtungspoſe? 
Warum die Aufftellung eines künſtleriſchen Programms, 
nachdem man verſichert hat, keines zu haben? Warum dieje 
Definition von Hermann Grimm, da es ja nichts zu Defi- 
niren gibt? Warum die Heranziehung der „leidenden 
Natur“, um das künstlerische Be 


en der „Seceſſion“ zu 
erläutern? Warum dieſer Verſuch, 19 am Ende doch noch 
ein beſonderes „feceiftoniftiices" Air zu geben und durch 
dunkle Wendungen und allgemeine Redensarten die Begriffe 
zu verwirren? 1 
„Seceſſion“ bedeutet nichts Anderes, als was ber 
Name beſagt, nämlich: örtliche Abſonderung, und in Berlin 
find Seceſſtoniſten diejenigen, welche in Charlottenburg 
ausstellen. In der „großen Kunſtausſtellung“ laſſen die 
anderen Berliner Künſtler und die mit ihnen verbündeten 
Ausländer ihre Werke ſehen. Im vorigen Jahre gab es 
dort, namentlich in der däniſchen Abtheilung, einige Bilder, 
die den Beweis lieferten, daß das Neue und Bedentende 
in der Malerei auch außerhalb der Sereffion zu finden | 
ift. Diesmal aber herrſcht in den weitläufigen Räumen des 
Glaspalaſtes am Lehrter Bahnhofe eine ſolche künſtleriſche 
Dede, daß im Vergleiche damit die Seceffion thatſächlich 
als die Heimstätte der wahren Kunſt erſchein Auch berührt 
nach dem Bildergewimmel in den rieſigen Kunſtſtallungen 
der „Großen Berliner“ die Kleinheit der Seeeſſions⸗Aus⸗ 
{шщ die uur 303 Bilder und 47 plaſtiſche 
Werke umfaßt, überaus wohlthuend. Max Lieber- | 
mann hat ` ierg Recht, wenn er (ШЕ | 
„Die Uusftellungen find ein nothwendiges Uebel; und da 
wan fie nicht ganz vermeiden kann, muß man wenigſtens 
ſuchen, fie fo klein als möglich zu in Die Kunſt⸗ 
werke der Sereſſions⸗Ausſtellung find ferner im Ganzen 


jede Bewegung im Bilde zu umſchließen und zu geftalten 
wiſſen.“ Kunſt alſo iſt, wenn man dieſe ſchöne Erklärung 
Max Klinger's acceptirt, die intenſive Darſtellung der 
Natur. Darum kann aus der Natur allein die Kunſt 
kommen, und darum muß der Künſtler allein mit der 
Natur ſein. Das gilt von jedem Künſtler, ſeit es Künſtler 
gab und ſo lange es Künſtler geben wird. Und jetzt ſollen 
nicht die Seceſſioniſten kommen und uns einreden, daß fie 
das „Allein⸗ſein⸗Wollen mit der Natur“ erfunden haben! 

So verflüchtigt fid) die Definition der „Seceſſion“, 
die Max Liebermann in ſeiner Einleitung zum Katalog 
gibt, in Allgemeinheiten. Wieder iſt das Rüthſel nicht 
gelöſt, und wir fragen weiter: Was iſt „Seceſſion“? Es 
iſt zu fürchten, daß wir noch lange fragen werden. Alle 
Verſuche, die ſeceſſioniſtiſche Kunſtrichtung in Worten feſt⸗ 
zuhalten, müſſen daran ſcheitern, daß es keine ſeceſſioniſtiſche 
Kunſtrichtung gibt. Der Realismus war eine Kunſtrichtung; 
und als Guſtave Courbet vor dem Eingangsthor zur 
Pariſer Weltausſtellung von 1855 die Holzbarake auf⸗ 
baute, in der er feine Bilder ausſtellte, hatte er bei dieſer 
Ausſtellung ein beſtimmtes künſtleriſches Programm. Man 
konnte es Mon draußen auf der Holzbude leſen, auf der 
in großen Buchſtaben die Worte angemalt waren: „Der 
Realismus. G. Courbet." Die „idealiſtiſche Reaction“, 
welche der realiſtiſchen Periode folgte, war eine Kunſt⸗ 
richtung; und der „Salon der Roſenkreuzer“, der in 
Paris diefe Bewegung einleitete, wurde jedesmal nach 
einem beſtimmten „idealiſtiſchen“ Programm zuſammen⸗ 
geſetzt, das in den ausgeſtellten Kunſtwerken durch die Art 
der Auffaſſung und der Ausführung ſich kundgab. Der 
Seceſſionismus hat kein Programm. In dem mehrfach 
citirten Katalogs⸗Vorwort wird das ausdrücklich verſichert. 
„Daß Leibl und Böcklin zugleich unſerem Verein ange⸗ 
hörten, beweiſt ſchlagender als jedes Programm, daß wir 
— keines haben.“ Ein Gang durch die Ausſtellung be⸗ 
ſtätigt dieſe Worte. Alles hat darin Platz gefunden: Bilder 
in alter Malweiſe und in neuer, phantaſtiſche Bilder 
und realiſtiſche Bilder, helle Bilder und dunkle 
Bilder, Bilder, die durch die Farbe wirken wollen, 
und Bilder, in denen Alles auf die Contour ankommt, 
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geheimnißvollen Namen: „Silenzio mistico“ ausgeſtellt; 
denn ſymboliſtiſche Titel klingen gut. Aber nicht nur 
komiſch ſind die Aeußerungen dieſer traurigen Verirrung. 
бай jedem Maler könnte man das Vorbild nennen, das 
er trivialiſirt. Nomellini hat fic) an Böcklin's dämoniſchen 
Meeresgeſchöpfen verſehen und malt ſüßliche Wellenjung⸗ 
frauen. Der Mailänder Previati hat es auf Segantini 
abgeſehen; in zahlloſen Bildern überſetzt er deſſen Hymnus 
auf die Heiligkeit der Mutterſchaft ins Gartenlaubenhafte 
und transponirt die harte, muſiviſch glitzernde Technik ins 
ölig Weiche. Veruda möchte es in ſeinem Bildhauerporträt 
an maleriſchem Schmiß dem Roll gleich thun, und Car⸗ 
landi copirt beinahe unſeres Schindler „Pax“. Solche 
Gegenüberſtellung ließe ſich an der Hand des Katalogs 
noch lange fortſetzen. Sie erweiſt die völlig N 
Unfähigkeit der italieniſchen Malerei, die jeden Zuſammen⸗ 
hang mit ihrem Boden, den letzten Reſt des шш. 
fühls 5 ihrer Vergangenheit verloren hat. So 
lange die Genremaler ihre Bilderchen pinſelten, konnte 
man immer noch auf den ungeſtümen Befreier hoffen. 
Dieſe Hoffnung iſt nun auch genommen. 

Em letzten und kleinſten Saale der Ausſtellung aber, 
da feiert das Leben ſeine Triumphe. Da hängen neben 
trefflichen Landſchaften der Schweden und Norweger, 
neben Thaulow, Tjeeſtad, Bjärk, Janſſon und Halfdann § 
Ström, die grandioſen Werke des Ruſſen Maljavin. In d 
zwei Porträts, dem einer alten Bäuerin und dem eines 
Mannes, ijt Tolſtoi'ſche Inbrunſt mit einem a ets 
reichenden Styl gejtaltet, Das finftere Rußland, das Ruß⸗ 
land der Bibel und des Alkohols ſpricht aus ihnen. Un⸗ 
vergeßlich bleiben feine „Hirtinnen“, die mit einer wilden | ft 
Größe und bezwingenden Kühnheit gemalt ſind, neben ; 
der Anders Zorn klein erſcheint. Auf der Haide ſtehen 
fie, wie im Laufe innehaltend, und wie rothe Flammen W 
bauſcht der Wind ihre Gewänder. Strotzend in ungebän⸗ w 
digter Kraft, voll heißer Jugend, ſonnenlichtumfloſſen, D 
jubeln fie laut einer weiten Ferne zu. Und lange noch, 
wenn ſchon die Gondel zurücktreibt in Die todte Schönheit 
р, tönt ber Erobererſchrei der Nordlandsweiber in 


Quas Haberfeld. 
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Frinzeſſin Heinrich XIX. Reuß. Prinz Conrad Hohenlohe 
Schillingsfürſt, ſowie Graf und Gräfin Erwein No ft i Be 
Rieneck. Auf der Abendjagd erlegte Rafer Wilhelm emen 
Auerhahn. Die heutige Mittagstafel wurde ebenfalls im enaſten 
Kreiſe abgehalten. Heute Abends und morgen Früh finden Jagden 
lin St. Georgen Datt," 
[Fachblatt der „ reſſe“.] In 
"der vorliegenden Nummer 16 bis 18 das 
Fachblatt „Natur und Völkerk 
Feind Rußlands in der Mandſchurei.“ 
Alexandre Ular. 
[Per ſon als Nachrichten.] Reichs ⸗Finanzminiſter 
a v. За ау ti heute Abends in Budapeſt eingetroffen. — Car⸗ 
ei dinal Fürſt⸗Erzbiſchof Gruſcha trifft im Laufe der nä ften 
Woche aus Arco wieder hier ein. — Wie nunmehr endailtig bes 
fimmt ift, wird die Vermälung der Kammerſängerin Fräulein 
Marie Renard mit dem Grafen Rudolph Kinsky zu Ende 
der nächſten Woche in Budapeſt ſtattfinden. 


[Hofburgſchauſpieler Kraſtel erkrankt.] 
Hofburgſchauſpieler Fritz Kraſtel, der vor Kurzem von einer 
Reiſe nach dem Süden zurückgekehrt iſt, die er zu ſeiner Er⸗ 
eier von einem Influenza⸗Anfall unternommen hatte, iſt 
eit einigen Tagen nicht unerheblich erkrankt. Der Künſtler 
kam letzten Freitag Abends etwas unwohl nach Hauſe und 
wurde, nachdem er ſich zu Bette begeben hatte, von einem 
heftigen Schülttelfroſt befallen. Am Morgen wurde der lang⸗ 
jährige Hausarzt, Profeſſor Chiari, an das Krankenbett 
Kraſtel's berufen. Der Arzt mußte leider die erſten Anzeichen 
einer beginnenden Lungenentzündung conſtatiren. Die Er⸗ 
wartung, daß die Krankheit einen leichten Verlauf nehmen 
würde, erwies ſich als trügeriſch. Die Fieber⸗Temperatur iſt eine 
hohe, doch iſt der Kranke bei Bewußtſein. Die Өте, die den 
Höhepunkt der Krankheit anzeigt, wird in den nächſten Tagen 
erwartet. Hofburgſchauſpieler Kraſtel hat im vorigen Monat 
ſein 62. Lebensjahr vollendet. Die Entzündung hat ſich vor⸗ 
läufig nur auf den rechten Lungenflügel erſtreckt und man 
hofft, daß eine weitere Ausbreitung nicht eintreten werde. Vor 
einem Jahre hatte Herr Kraſtel gleichfalls eine Lungenent⸗ 
zündung zu überſtehen, die damals den linken Lungenflügel 
erfaßt hatte. Der Zuſtand des Patienten iſt augenblicklich nicht 
ohne Gefahr. 

[Cine preisgekrönte Dichterin.] Am B. d. 
fanden in Köln am Rhein die Blumenfeſtſpiele ſtatt, eine 
Preisconcurrenz dichteriſcher Erzeugniſſe. Unter mehr als 3000 
Bewerbern trug Fräulein Irene v. Schellander, die 
Tochter des Herrn Contre⸗Admirals i. R. v. Schellanber 
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zyku niemieckim ). Próez oceny poszezególnyeh 
przedstawien polskich, niemieekich, opery i ba- 
letu znajdzie w tej rozprawce ułożonej w formi e 
listów pilny badacz nie jedną cenną wzmiankę o 
grze i talencie artystów i śpiewaków sceny war- 
szawskiej. 

Ciekawa przedmowa do ,Panny na wyda- 
піц“ (5) księcia jenerała ziem podolskich, zamyka 
poczet pierwszych początków krytyki teatralnej w 
Polsce. Szezuple ramy niniejszego szkicu każą 
ograniczyć nasze opowiadanie do stosunków 
lwowskich. Teatr lwowski ma za sobą przesziość 
więcej niż stuletnia, tak jednak działalność Tru- 
skolawskich, Morawskiego i Bogusławskiego, któ- 
rzy dłuższy lub krótszy czas gościli ze swemi to- 
warzystwami we Lwowie, jak i działalność Ka- 
mińskiego, który się t. na stałe w roku 1809 
osiedlił, nie wywołała żadnej oceny, żadnej 
wzmiańki w prasie aż po r. 1811. 

Gazette de Leopole, pismo uwiadamiające Ga- 
licję, Lwowskie tygodmiowe wiadomości, Dziennik 
patrjotycznych polityków, w ogóle całe dzienni- 
karstwo aż do chwili zjawienia się Gazety Lwow- 
skiej nie zwraca najmniejszej uwagi na teatr. Nie 
były też krytyką lakoniczne, notaiki teatralne u- 
mieszezane 2 razu w Gazecie Lwowskiej i Roz- 
maitościach, w których prócz tytułu sztuki i ste- 
reotypowych nagan lub pochwał dla artystów nie 
wiele więcej znajdziemy. Obszerniejszej krytyki 
nie było prawie aż ро rok 1819. ) Założ ny 
przez Chłędowskich Pamiętnik Lwowski pierwszy 
“ға wykaza we Lwowie egzystencję prawdziwej, 
š kompetentnej krytyki. Prowadzil ja umiejetnie i 
Scena | prasa. wyezerpujaeo A. T. Chledowski. Ро jego Wyle A- 
! E 4 dzie utrzymuje się krytyka teatralna w Pszczole 
„Scena zabawą czczą nie jest dla gminu Polskiej Walentego Chłędowskiego, która: dała 


ni jest wiecha podłego rzemiosła 197 ° 2 "ue Far 
SE skaly sët bije do czynu, 1 powód do ciekawej polemiki miedzy Benza a kry- 


Maska gmin wabi, aby go podniosła; | tykiem Pszczoły (...i.) 
Wiek swój pokrzywdza 1 CET, Rzecz miała sie jak następuje. · Вепліе, któ- 
Kto ezozej zabawy szuka w nie) beialem rego talent zresztą zasługiwał па zupełne uzna- 
Silniej niż dusza rozmawia się Z ciałem , 1 10 Waits i 1 2 е i 
Rozmawia seena ze sereem- narodu; nie zarzueano niejednokrotnie, Ze sie zaniedbuje, 
Jeden tam wezel dwie strony kojarzy, pra niedbale i ról nie umiewa. Zarzuty te po- 
Co jedna czuje, druga ma na twarzy”. | wtórzył także krytyk Pszczoły w jesieni 1820 r. 
Temi słowy przemówił Kaminski do publiez- Drazliwy artysta nie pozostał dłużnym w 


ności lwowskiej w jesieni 1880 r. i w ien spo- odpowiedzi i w obszernym wywodzie dał krytyko- 
sób określił najtrafniej stanowisko seeny polskiej | wi odprawę. 1) Z obszernego pisma Benzy wyi- 
w naszem. mieście. mujemy jeden zdaniem naszem najbardziej 
Milczenie prasy zabija scenę, psują ją prze- | charakterystyczny ustęp: 
sadne pochwały. А „Byłoby to żądać od artysty rzeczy niepo- 
Rozumna krytyka teatralna podnosi rozwój | dobnych, aby jeden i ten sam charakter z mo- 
literatury dramatycznej, kształci artystów iwpły- | e;iejszyeh kilkakrotnie przez siebie przedstawia- 
wa dodatnio na estetyezne wykształcenie publicz- | nych zawsze z równą grał mocą i 2 równym 
ności; bezmyślna -teatrowi, literaturze i publiez- skutkiem, kiedy niepodobna jest, aby mu zawsze J 
ności przynosi same szkody w miejscu korzyści. jedna towarzyszyła moc fantazji i jedno panowa- | 
Kilka tych uwag nasunelo się nam na mysl z | ło w niem natchnienie będące tylko dzielem chwil 


powodu artykułu p. Jeske Choinskiego 0 „ńpadku | szczęśliwszych . « . 206 co 2 с 2 
krytyki literackiej“ w Warszawie: Upadek sceny polskiej w latach 1820—1830 
Czyż u паз inaczej ? stał się przyczyną, iż prócz luźnych w wielkich 


Żyjemy w. czasach, w których przesadny „kult przerwach czasu umieszezanych w Rozmaitosciach 
teatralny* (Teatercultus) wylęgły na zachodzie i | notatek teatralnych pióra Jaszowskiego ustało za- 
u nas potężnie zapanował. Czy moralnie zyskała | interesowanie się scena w dziennikach lwow- 


na tem scena, eśmielamy sie powątpiewać, a dla | skich. 


poparcia naszego twierdzenia w ogólnych bodaj Z letargu tego nie zdołały obudzić naszego 
zarysach będziemy się starać skreslié kilka ustę- | dziennikarstwa nawet arcydzieła Fredry wchodzą- 
pow z dziejów naszej krytyki teatralnej. ce z r. 1824 na scene lwowska. Dzięki tej opie- 

Bylo to w r. 1765. szalogei nie znamy dokladnyeh dat ukazania sie 


Dnia 19. listopada tegoż roku ujrzeli mie- pierwszych dzieł naszego Moliera na naszej зее- 
szkańcy Warszawy na rogach ulic po raz pierw- | pie, dat tak ważnych w dziejach lwowskiego 
szy ogłoszenia poczynajgee sie słowy: „Aktoro- | teatru. 3 
wie JK. Ма komedjów polskich. będa reprezen- Chwilowo tylko przerwał tę ciszę Wacław 
towali 19. listopada „Матем“ komedją. w trzech} Zaleski umieszczając w Rozmaitościach rozbiory 
aktach z dwiema Baletami." 2 woli królewskiej | może grzeszące ekscentrycznościa, w każdym ide 
otwarcie sceny- narodowej sf lo się faktem doko- | dnak razienacechowane głęboką znajomością teo- 
nanym. Bombastyeznie opiewa ten czyn Stani- rji scenieznej i doświadczeniem, nabytem przez 
sława Augusta muza komedji Talia, która zstę zwidzanie scen zagranicznych. Dopiero r. 1839 


pujge 7 Parnasu w prologu, otwierającym pierw- | przyniósł pożądana zmianę. Otwarcie w Gazecie 
sze polskie przedstawienie, tak przemawia: ` lwowskiej stałej rubryki „Nowiny“ dało pole wy- 
„Ja, co od tylu wieków 2 łona wszystkich krajów, stępu młodszemu pokoleniu krytyków. Rubrykę 


„Wzdycham do zniesienia sarmackich zwyczajów, 
„Przecież dotąd nie mogłam z dopuszczenia bogów 
„Wyśmiać mądrym widokiem tak grubych nałogów, 
„W których leżała Polska nie bez urągania, 
„Wygłądając Twego, królu panowania, y 
„Bo nie było, ktoby mi dał życie w Warsza We ! 
» Гөһіе los ten zostawił honor Stanisławie, қ 
„Abys idae przykladem Wielkiego Ludwika 
„Pozwolit mi tchnąć duchem polskiego języka*. 

Z porzadku rzeczy zabrała głos w kwestji 
teatra prasa. Pierwszą ree-nzje teatralną w Pol- 
sce pedal Monitor‘). Kreslae w krótkości dzieje 
teatru w starożytności a następnie w: Włoszech, 
Francji i Anglji kończy nieznajomy autor rzecz 
swą następującemi słowy : „Szczęście wieku na- 
szego nie każe nam się bać tak podłych pier- 
wisstkow“ (wóz Tespisa w Grecji) „ale też przy- 
rodzenie zaczynającego się dopiero dzieła ostat 
niego doskonałości stopnia obiecywać nie może. 
Tłumić to, nstanie chwalebna w spölobywatelach 
ochota. Wielkię dusze, zwyczajny tryb nieza- 
cieśnia, nad. reguły podnieść się Mogą, Ze zus 
nie każdemu wielkość umysłu właściwa i zbyt 
płodne wieki kiedy kilka takowych wydać тоса 
i niezasadniajae sie па tym należy nam ¡Sé 
drogą przykładem narodów utorowana, do której 
nas sławą, emulacja i własne dobro wzbudzać 
powinno*. 

Artykuly. Monitora o teatrze w latach na- 
stępnych zawierają wyłącznie niemal teoretyczne 
wywody o sztuce, polemikę między zwolennika: 
mi reguły trzech jedności, a obrońcami trorji 
Johnsona, w końcu oceny współczesnego repir- 
toarza ?). 

Rzadkie te wzmianki o teatrze pisane przez 
anonimów," suche, nadete i ślepo naśladowane 
z współczesnych teoretyków francuskich sa pierw- 
szymi okazami krytyki teatralnej w Polsce. О erze 
artystów, losach sceny i smutnych kolejach, ju- 
kie takowa w pierwszym dziesiatku lat swego 
istnienia prze. hodziła, nie wiele można z nich 
wyrzytać. Raz tylko. ale za to dosadnie i ob- 
szernie rozpisał się Monitor ?) o publiczności 
warszawskiej. 

H Ro рео wielki jak widać ama- 

atr iskarza sie тоспо na  nieog ŚĆ 
publiczności rozprawiającej głośno w an 

Sta wien. r 
Należało to do dobrego tonu. Jeden nawet 

„kawaler „apomniapy przez Uezeiwskiego by ra- 
czył ciszej mówić, wyrsził bez ogródki swe prze- 
konania w tym względzie. „Albo mi nie walno 
gadać za moje osm złotych“, odparł zagadniony 
i gawędził dalej. „Inni znów“, pisze Uczciwski, 
„mają zwyczaj aktorów a bardziej jeszcze akto- 
rek swojemi uśmiechami i różnymi jestami oczy 
na siebie obracać"... „Sa wreszcie i taey“, którzy 
podczas komedji tam się śmieją, gdzie cale prze- 
eiwny afekt się wyraża i klaskaja pod ten czas 
rekoma kiedy rzeez tego nie wyciaga*. 

Manja oklasków pozostałą po dais dzień plas 
ga teatrów warszawskich. 

Z daleko większą znajomością rzeczy pisze o 
teatrze Mitzler Koleff w latach 1775—76 w ję- 


nowin poświęconą sprawom miejscowym i arty- 
styezno-literackim, redagowali kolejno Dzierz- 
kowski, Dobrzański, Zaeharyasir wiez. 

= (Dokończenie nastąpi). 


2 1 1765. Nr. 50. 
) Monitor 1776. Nr. 63. 65 itor 
71. 15. 76. 77. 88. 9i. h 3. 65. Monitor 1774. Nr. 70. 
3) Monitor 1768. Nr. 88. 
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hkże i najregularniejsza 
jest cenioną, jeśli ezy- 
ść skórę i płeć zdobi. 
bnsja do piękności, jeśli 
hą, świeżą płcią cieszyć 
ywać przez wiele powag 
prof. Raspi, dr. Jiingier, 
giela balsamu brzo- 
| ludzi skutecznie używa, 
z szkodliwe bielidła, na- 
ny zepsnty, nawet i przez 
przywraca. Skóra zwię- 
niły koloryt, eo szezegól- 
бел balsamu brzozo- 
do upiekszenia i zaehowa- 
ha dzbanuszka 1 złr. 50 et. 
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7 dniem 1. września rozpot 
w 3 oddziałach, to jest dla 
Rów 


Schulem Brettholz 


etanistawröwr (Galicja). 2340 3-9 
Poleca obfity swój skład tak czystych dębowych parkietów 


jakotez zmieszanych z innemi gatunkami drzewa, naj- 


rozmaitszych rozmiarów, jak również deszczułeczki dębowe tz. 


dë vë luski rybie. 

Moja 25-letnia praca w tym zawodzie kaze mi się spodziewać, że 
zyskam zadowolenie mojej Г. T. Publiczności, gdyż tak parkiety jakoteż 
łuska robione są z prawdziwie suchego drzewa w mojej umyślnie 
w tym celu urządzonej wielkiej suszarni, gdyż nie tylko jako han- 
dlarz i wysprzedawacz lub ajent liczę na odbyt, ale także 
jako fabrykant wyrobów zwracam uwagę na to, ażeby wyrób był 
suchy i sporządzony uczciwie. To też biorę na siebie porękę za dobroć 
wszystkich wyrobów moich, jak to szanownym P. T. odbiorcom moim 
znaną jest rzeczą tak w Galicji, jak w Rumunji i w Niemczech. 
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` Ogloszenie licytacji 


Na mocy zawezwania Wydzialu powiatowego 2 dnia 
30. sierpnia b. r. do J. 1811 i uchwały ankiety Rady 
gminnej z dnia 6. września b. r. rozpisuje Się niniej- 
szem na wydzierżawienie prawa propinacji wódezanej, 
wraz 7 dodatkiem gminnym przysługującego gminie 
miasta Kołomyi na dalsze trzechlecie, to jest od 1. sty- 
cznia 1886 r. Koller grudnia 1888 r. publiczną 
98, września 1885 r. odbyć się ma- 
'minnym od godziny 9. rano do go- 
nie. 
woławczą ustanawia czynsz roczny, 


— 


ryka powozów 
Spółki 


2 

Karola Ludwika 1. 5, 
rety, „eoupees“, landauery, 
y it. p., po ile możności 


| zamówienia na uprzęż, 
b konno i wykonywa ta- 
2019 43—0 ЖЕ 
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nacji wódezanej 5250 air. w. a. rocznie, 
hinny 35.750 zlr. w. & roeznie, 
miejską jako dodatek do propinacji 
złr. 

bna tylko na wszystkie trzy przed- 
ree jednak ma być wyrażony czynsz 
rzedmiot z osobna. 

Ina tak ustnie jak i pisemnie, przed 
winien oferent złożyć 10° wadjum 
w gotówce lub papierach wartościo- 
azeczce kasy oszezędności kołomyjskiej 
ytacyjnej. — Wynik licytacji zawisły 
Rady gminnej lub Rady powiatowej. 
cyjne mogą być przejrzane w urzę- 
rodzinach urzędowych. 


erzchność miasta. 

7. września 1885 roku. 
sen, urzędujący zastępca! burmistrza. ` 
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i Bank kredytowy 


Ne Lwowie, } 
y Jagielloñskiej pod . 3. i | 


daje następujące 
| w 60 dni po wypowiedzeniu. 


„ia 1. stycznia 1885 r. 2013 2— 
Dyrekcja- 
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od zarzadem Jana Mittiga. 


